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Wychodai godzienida o godzinie 5 po poładnia 
wyjątziem dni poświątscznych. i : 
Numer pojsdyńczy kosztuje w iaiejseu i0 kai.. 
pocztą (8 hal. —- Biura Redakcyi i Administravyi 
ales Czarniackiego 1. IQ. -- Ekspedycya miejscowa 
w biurza dzienników St. Sekałowskiage, Pasaż Haus, 
mengs LO — Listy należy fraakowa0. 
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enmmeruia od 1 stycznia do końea czerwca 
ni sa dopłatą: piarwsi i K 53 b, druczy 38 b. 


Uszy Ggfozzań: 
misjaca 20 hai. 

Tabelarycznoe i liczbowe po 36 kał, nade- 
słane po 80 žel. za wiersz jab jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj. 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sskałowskiego 
we Lwewle Pasaż Hausmanza |, 8. Paryżu #5- 
łącznie Agezcya: C. Adma (Y. ds Raczkowski) 38 
Kuś dz Torpe 


wierzy patlśowy lub jege 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
16 maja b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
rzowi stanu w królewsko węgierskiem Mini- 
sterstwie sprawiedliwości, Juliuszowi Ro h o- 


nyi'emu, przy sposobności zamianowania go | 


Prezydy: m krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w Galicyi i na Bukowinie elewa 
górniczego, Stanisława Knoblaucha, ad- 


junktem górniczym w X. klasie rangi 


Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego, Mie- 
czysława Miączyńskiego, ze Lwowa do 
Zakopanego. 


zastępcą szefa Rządu krajowego Bośnii i Her- | == p wc 


cegowiny, godność tajnego radcy z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
maja b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
ks. Teodora Magiery, przeora OO. Cyster- 
sów w Szczyrzycu, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Limanowej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
maja b. r. nadać najmiłościwiej praktykują- 
cemu lekarzowi, dr. Kajetanowi baronowi 
Horochowi w Wiedniu, order Żelaznej 


7 weg Wi IIL klasy z uwolnieniem od taksy. 
z EI 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy lesni- 
etwa, Karolowi Ohlipalskiemu we Lwo- 
wie, tytuł i charakter starszego radey leśni- 
ctwa z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
maja b. r. nadać majmiłościwiej woźnemu 
Rady sądu krajowego wyższego w Grazu, Jó- 
zefowi Skibińskiemu, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, srebrny krzyż zasługi z ko- 
rong. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 maja. 
Z Koła polskiego. 


Przed porządkiem dziennym wczorajsze- 
go posiedzenia Koła, które zwołane zostało 
celem dalszych obrad nad sprawą budowy 
dróg wodnych, zabrał głos p. Haller i po- 
ruszył sprawę subwencyonowania dróg auto- 
nomicznych. 

P. Gótz prosił o wyjednanie subwen- 
cyi z funduszów państwowych dla ludności 
Szczurówej i Rylowa, w pow. brzeskim, do- 
tkniętej klęską cyklonu. Prośbę tę popierali : 
pp. Witos i Matakiewicz. cl 

P. Wróbel poruszył kilka spraw nad 
któremi toczą się obrady w komisyach Izby. 

Na wniosek pp. Grossa i Germana 
upoważniono członków komisyi legitymacyj- 
nej, aby głosowali za wnioskiem p. Daszyń- 
skiego w przedmiocie ustanowienia trybu- 
nału dla spraw wyborczych. 

Polecono członkom komisyi kolejowej, 
aby przedłożyli Kołu wnioski w sprawach 
dotyczących potrzeb kolejowych w Galicyi. 

W sprawie uwolnienia jedno i dwuizbo- 
wych domów od podatku dommowo-klasowego 
polecono pp. Grossowi i Wróbłlowi, 
aby wypracowali odpowiedni projekt reformy 
i wywarli nacisk na Rząd, »by tea projekt 
reformy jak nejrychłej załatwił, 

P. Buzek zapytał, jak stoi sprawa 
z upaństwowieniem gimnazyum realnego i 
seminaryum w Białej. 

Pp. German i Rychlik zdali spra- 
wę z dotychczasowego stanu rzeczy, a p. Ger- 


man prosił o upoważnienie do zbadania tej 
sprawy we Lwowie, jako ostatniej instancji, 
poczem Kołu zda dokładną relacyę. 

Pp. Stapiński i Jabłoński pro- 
sili Prezydyum Koła o interwencyę w spra- 
wie zmiany szkoły realnej w Krośnie na gi- 
mnazyum. 

P. Steinhaus domagał się przyśpie- 
szenia budowy szkół średnich w Żółkwi i 
Rawie. 

P. Zamorski przypomniał umowę 
dawnego Koła z Rządem o kreowanie nowych 
sądów, starostw, poczt i szkół średnich w 
Galicyi i żądał wywarcia nacisku na Rząd, 
aby tej umowy dotrzymał. 

P. Kozłowski domagał się założe- 
nia szkoły średniej w Lubaczowie. 

Bojko wskazał na potrzebę zało- 
żenia gimnazyum lub szkoły realnej w Dą- 
browie, $ 

Pp. Kozłowski, Myjak, Osu- 
chowski i Serwatowski uskarżali się 
na opłakane stosunki komunikacyjne i brak 
mostów w ich okręgach wyborczych. 

P. Stern poruszył sprawę zniesienia 
loteryi liczbowej izapytał o los kolektantów. 

P. Minister skarbu Zaleski oświad 
czył, iż w przedłożeniu rządowem przewi- 
dzisno powolne i stopniowe zwijanie kole- 
kiur loteryjnych. 

Pp. Skarbek i Lasocki poruszyli 
sprawę pomocy dla ludności dotkniętej klę- 
skami elementaruemi i pryszczycą. 

P. Wróbel prosił o wywsrcie nacisku 
ną Ministerstwo koiejowe w sprawie rozsze- 
rzəgia działalności inspektoratu kolejowego 
w Krakowie i w sprawis połączenia zakładów 
przemysłowych w Mydlnikach i Rudawie z 
linią kolei Północnej. 

P. Dębski wniósł, aby komisya par- 
[amentarua przedłożyła Kołu wniosek, w jaki 
sposób należałoby wyrazić odpowiedź na gwałt 
dokonany przez oderwanie Chełmszczyzny. 
Następnie omawiano sprawę uchwalenia 
w Izbie planu finansowego, celem pokrycia 
potrzeb kraju, budowy kolei lokalnych, wy- 
datków połączonych z pragmatyką służbową 
it. d. Wywiązała się dłnższa dyskusya, w 
której zabierali głos pp. Kozłowski, Ba- 
nas, Średniawski, Stapiński, Kory- 
towski, Abrahamowicz, Głąbiński, 
Stesłowicez, Gross, poczem zwrócono się 
do Prezesa Koła z prośbą, aby dla tej sprawy 
zwołał osobne posiedzenie Koła. 

P. Minister Zaleski z wdzięcznością 
przyjął do wiadomości przemówienie p. Ko- 
złowskiego, który domagał się dojścia do 


skutku reformy podatkowej. Mowca stwier- 
dził, że Rząd od kilku lat, niestety bez rezulta- 
tu, stara się o załatwienie przedłożeń poda- 
tkowych, celem przeprowadzenia sanacyi fi- 
nansów krajowych i pokrycia tych wydatków, 
których parlament się domaga. Wykazywał 
dalej P. Minister konieczność rychłego zała- 
twienia reformy podatkowej i dodał, że Rząd 
jest skłonny dążyć do załatwienia planu fi- 
nansowego etapami. Na razie zaproponował 
P. Minister uchwalenie przed feryami letnie- 
mi podwyższenia podatku od wódki i poda- 
tku osobisto-dochodowego. Rzecz ta nie we- 
szła jeszcze w stadyum stanowcze, a stron- 
niectwa nie określiły jeszcze swego stanowi- 
ska. P. Minister zauważył również, że konie- 
czne jest uchwalenie nowych źródeł docho- 
dów państwowych, gdyż Rząd nie może czy- 
nić wydatków, na które nie ma pokrycia. 

Prezes dr. Leo zamykając posiedzenie 
oświadczył, że z powodu wypełnienia wczo- 
rajszego posiedzenia Koła innemi sprawami, 
posiedzenie Koła, celem przeprowadzenia dal- 
szej dyskusyi kanałowej, zwoła w przyszłym 
tygodniu. 


W uzupełnieniu sprawozdania z posie- 
dzenia Koła polskiego z dnia 22 maja ogła- 
sza sekretaryat Koła dodatkowo treść prze- 
mów, wygłoszonych w toku dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi parlamentarnej w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego: 

P. German tak mówił: Przedstawiali- 
śmy sobie załatwienie sprawy Uniwersytetu 
ruskiego w Galicyi jako wynik uchwały Sej- 
mu krajowego, a więc na gruncie krajowym 
tam, gdzie rzecz rozstrzygać się mogła od 
narodu do narodu i być zadutkiem zgodnego 
i swobodnego rozwoju obu narodów. Ponie- 
waż jeduak na mocy konstytucyi załatwienie 
spraw Uniwersytetów należy do Rady pań- 
stwa, zmuszeni jesteśmy tu, na gruncie mniej 
sposobnym i w okolicznościach mniej korzy- 
stnych przystąpić do kroku stanowczego w 
odpowiedzi na przedstawione nam zapytanie, 
Okoliczności są mniej korzystne, bo my je- 
steśmy tu zarówno jak Rusini, tylko jednem 
z licznych stronnictw w Radzie państwa, 
Musimy liczyć się z innemi stronnictwami 1 
Rządem, a w przedwczesnem załatwianiu tej 
sprawy musimy liczyć się z położeniem po- 
litycznem i całym szeregiem spraw pierwszo- 
rzędnych, których tu bronić musimy naszym 
wpływem politycznym. Grunt mniej sposo- 
bny, bo o naszych rzeczach rozstrzygać mają 
i muszą inni. Ztąd obowiązek nasz do dąże- 
nia do utrzymania i wzmożenia naszego 


WIKTOR GOMULICKI. 


WALC NOCNYCH Mëtt, 


(Ciąg dalszy). 


Powróciłem do miasta nie tyle smutny, 
co zły, i nie tyle wzruszony, co znudzony, 
Ostatnie moje spojrzenie padło na dzikie, 
poszarpane, prawie czarne chmury, kłębiące 
się na wschodzie. Ztamtąd też pociągał wiatr. 
Obiecywało to na dzień następny pogodę, 
jaką lubię. 


Nie kocham życia wogóle; nie kocham 
zwłaszcza życia żywego. Tylko życie umarłe 
cieszy się u mnie pewnymi względami. Je- 
stem zwolennikiem wszelkich nazajutrz — bez 
względu, czy one liczą dobę, czy stulecie, 

Zdaje mi się niekiedy, żem powinien 
był zostać historykiem, lub archeologiem. 

Dobrze mi tu jest, bom przybył naza- 
jutrz po lecie, i nazajutrz po sezonie kąpie- 
lowym. Burza morska i nagłe po niej ozię- 
bnięcie powietrza wypędziły ztąd, odrazu, ca- 
łą czeredę chorych i zdrowych próźniaków. 

Byłem sam, rajsko sam, jak Adam przed 
narodzeniem Ewy. Jest coś we mnie z żubra- 
odyńca: chętnie odłączam się od stada i roz- 


koszuję się samotnością. Wszakże- to moje 
marzenie, od lat chłopięcych w duszy pie- 
szczone: błądzić po globie ziemskim, naza- 
jutrz po wymarciu całej ludzkości... 

Tu ludzkcść tlała jeszcze, lecz płomy- 
kami słabymi. Stary, od wichrów morskich 
brunatny rybak, który pozdrowił mię w por- 
cie gardiowem charknięciem, fajki z zębów 
nie wyjmując; handizrka konch i wodoro- 
stów, widna w okienku swego, na głucho 
już zamkniętego, kramu, plecyma do ulicy 
obrócona i kawę z wielkiego, poreelanowego 
garnka pijąca; kelner w watowanym, zamiast 
fraka obrzędowego, kaftanie, przyglądający 
mi się z półotwartych drzwi błyszczącej 
Grand-Café, jak wężowi morskiemu, którego 
któżby pytał: eo sobie podać każe? — oto 
wszystko, om tu ze szczątków ocalałej ludz- 
kości odnalazł. 

Sladów życia, przed chwilą jeszcze ży- 
wego, było więcej, Oto na jednem z drzew 
w parku kąpielowym olbrzymi napół odkle- 
jony, z wiatrem szamocący się afisz, a na 
nim jakby nieme okrzyki: Dztś!.. Wielka 
Zabawa! Oto na drutach, w poprzek ulic, 
obwisłe, cudacznie poskręcane strzępy różno- 
barwnych latarń japońskich, niby na szubie- 
nicy szezątki zaprzeszłorocznych wisielców. 
Oto w kilku miejscach ziemia usiana kolo- 
rowym śniegiem podartych papierków i „ser- 
pentyn*, Owo pod ścianą drewnianego bu- 
dynku rowerów kalka, związanych sznurkami, 
opakowanych, do wysyłki koleją gotowych. 
Oto tam dalej porzucone bez żalu zabawki 
dziecięce: złamany rydelek, pogięte wiaderko 
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do piasku, Oto wreszcie deszczem i błotem 
zbrukana, w ziemię nawpół wbita, koperta 
różowa, a nieopodal i sam list — odrzucony, 
wzgardzony... 

Mijam to wszystko. Do morza, do ko- 
chania swego, biegnę. 

Wieje morka. Wilgoć osiada na twarzy, 
szczypie w oczy, smak soli w ustach pozo- 
stawia. Niebo podobne dachowi weneckich 
t piombi, lecz ruchome, niby przesuwająca 
się w stronę widza ołowiana opona. 

Morza niema... Niema ani tej zakurzo- 
nej bezkreśnej łąki, ani tych rozkołysanych 
kryształów, ani tych pląsających brył mala- 
chitu, alabastru, marmuru różowego i lapis- 
lazuli — które po tyle razy oczy moje ba- 
wiły. Przederaną rozpościera się bezimierna, 
wzrokiem nieogarniona masa grzązkiego bło- 
ta. Nawet Heinowskie zaklęcia nie wywoła- 
łoby z tej bezdni ondyn, niksów, czy syren. 
W poruszającym się leniwie, jakby zęęstnia- 
łym i ciężkim roztopie nawet dla śledzi 
miejsca niema. Szaro tu, odludnie, emen- 
tarnie, 

— A może — myślę — nie wodę i 
niebo mam przed sobą, lecz... duszę swą? 
Wszakże my zawsze i we wszystkiem oglą- 
damy tylko odbicie samych siebie... 


Na krawędzi morskiej otchłani przecier- 
piałem jeno z tych wrażeń dławiących, któ- 
re kilkakroć w życiu powalić mnie chciały i 
unicestwić. Zatopiony w szarzyźnie, w pustce, 
w bezdźwięku, w jałowej ementarności, ezu- 


łem, że obumieram. Gasły stopniowo oczy 
i myśli, coś we mnie stygło, drewniało, ka- 
mieniało. Wrażeń podobnych doznawać mu- 
si morska galaretowata alga, wyrzucona przez 
fale i wysychająca zwolna na słońcu i wie- 
trze. 

Wśród ogólnego, zwiększającego się 
zdrętwienia jedno już tylko we mnie żyło i 
znać o sobie dawało. Ta, o której wciąż my- 
ślę, do której bez wytchnienia dążę, stawała 
mi się coraz bliższą, coraz zrozumialszą. 
Skrzydła miała od bieguna do bieguna, oczy, 
jak w lód zakrzepły błękit jeziora, twarz 
ogromną, kamienną, wyraz ust słodko-zakój- 
czy, ciągnący w otchłanie, z których się nie 
wraca, (ała była śnieżnym. mętnym tumanem, 
który za.rywał i jakby niweczył słońce, nie- 
bo, ziemię, wszechświat. 

Olejmowała mnie skrzydłami, tłumiąc 
oddech, wzrok, słuch, skrę życia gasząc. w 
nicość pogrążając. Czułem, że jeszcze chwila, 
a zespolę się z nią całkowicie, lecz spełni się 
ten cud już — po tamtej stronie.. 

W tej chwili zakrzyknęło 808 we mnie 
o — łyk tęutaj wódki, o — kawał mięsa i 
chleba... 

Zebrałem resztę sił i pobiegłem w 
stronę szklanych drzwi, z których wychy- 
lał się do mnie kelaer w watowanym kaf- 
tanie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wpływu politycznego, ażebyśmy Spokojnie 
mogli patrzeć w przyszłość, gdy przyjdzie 
do ustawodawczego załatwienia sprawy uni- 
wersyteckiej. 

Co do referatu komisyi parlamentarnej 
oświadcza mowca, że ma to sumienne prze- 
konanie, iż ów referat zawiera wszystko, 
czego trzeba do zachowania polskiego cha- 
rakteru Uniwersytetu we Lwowie zwłaszcza, 
że polega on na wnioskach Senatu uniwer- 
syteckiego i że pod tym względem komisya 
parlamentarna spełniła najdokładniej swój na- 
rodowy obowiązek. 

(o do wyboru miasta — ciągnął p. 
German dalej -- musimy zająć stanowisko 
już teraz, ażeby zapobiedz dłuższemu, łatwo 
zrozumiałemu zaniepokojeniu naszego narodu 
i naszej młodzieży. Swoboda i korzystny roz- 
wój Uniwersytstu polskiego i przyszłego Uni- 
wersytetu ruskiego wymagały koniecznie za- 
strzeżeń zawartych w referacie komisyi par- 
lamentarnej. Sądzimy, że komisya złożyła 
dowód. że rozumie uczucia i potrzeby nasze- 
go narodu. Dlatego pragnęlibyśmy, aby re- 
ferat jej był jednomyślnie przez Koło przy- 
jęty. 

Ge P. Głąbiński przyznał lojalnie, że 
dzisiejsze wnioski komisyi parlamentarnej od- 
biegają korzystnie od wiadomości, jakie wczo- 
raj o wnioskach tej komisyi słyszał, W szcze- 
gólności z całem zadowoleniem dowiaduje 
się mowca, że komisya parlamentarna u- 
chwaliła zapowiedź, iż Koło polskie nie zgo- 
dzi się na wybór miasta Lwowa jako sie- 
dziby przyszłego Uniwersytetu ruskiego i że 
pod presyą obstrukcyi nie chce czynić tak 
ważnej koneesyi narodowej. Z tego powodu 
oświadczył się mowca za przejściem do dy- 
skusyi szczegółowej nad proponowanym ela- 
boratem, zastrzegł sobie jednak i zapowie- 
dział niektóre ważne poprawki zasadniczego 
znaczenia, Przedewszystkiem ostatnią instan- 
cyą rozstrzygającą w tej sprawie jest Koło 
sejmowe i Koło polskie powinno swoje u- 
chwały jako wnioski przedstawić Kołu sejmo- 
wemu. Powtóre akcya polityczna Rusinów w 
sprawie założenia Uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie zapuściła tak głębokie korzenie w 
społeczeństwie ruskiem, a obawy społeczeń- 
stwa polskiego pod tym względem są tak 
rozpowszechnione, że jest rzeczą konieczną 
żądać z góry zastrzeżenia w projekcie same- 
go Najw. Cesarskiego rozporządzenia, że sie- 
dzibą Uniwersytetu ruskiego nie może być 
Lwów. Wątpliwości prawne pod tym wzglę- 
dem, jakie słyszał mowca od PP. Ministrów, 
rozproszyły w nim opinie prawników zawo- 
dowych. Po trzecie nie jest mewca wolny 
od obaw o Uniwersytat polski we Lwowie i 
o spokój na tym Uniwersytecie w czasie 
przejściowym, zwłaszcza, że miejsce i termin 
założenia Uniwersytu ruskiego są niepewne, 
a termin może być bardzo długi, jeżeli Ru- 
sini upierać się będą przy mieście Lwowie 
jako siedzibie swego przyszłego Uniwersy- 
tetu. Nie można być dość ostrożnym, ażeby 
mimo wszelkie zastrzeżenia nie narazić 
istniejącego polskiego Uniwersytetu na fa- 


2 


ktyczną utrakwizacyę, bo istoty Uniwersytetu 
nie stanowią formalne ustawy, jeno fakty- 
czny stan i duch nauk, oraz jej reprezen- 
tantów. 

Uniwersytet dzisiejszy we Lwowie był 
polskim już wtedy, gdy formalnie w myśl 
ustaw obowiązujących był jeszcze niemieckim. 
Uniwersytet ten może przestać być polskim 
pomimo wszelkich formalnych postanowień, 
jeżeli nauka w nim, nauezyciele i młodzież 
będą mieli charakter dwoisty. Po czwarte, 
wolałby mowca, ażeby zgodę Koła polskiego 
na wydanie Najw. Cesarskiego rozporządzenia 
uczynić zależną raczej od gwarancyi pozyty- 
wnej pracy w Sejmie, załatwienia reformy 
wyborczej sejmowej i innych spraw ważnych, 
zamiast mówić wyraźnie o zaniechaniu ob- 
strukcyi. Mowca pragnie, ażeby nie było na- 
wet cienia wątpliwości co do tego, żeza za- 
niechanie obstrukcyi niczem Koło polskie nie 
płaci i że pod presyą nie działa, 

Poseł Kozłowski zaznaczył, że pra- 
gnałby wprawdzie jeszcze silniejszego stwier- 
dzenia, iż nie tylko Koło wyklucza Lwów 
jako siedzibę Uniwersytetu ruskiego, lecz 
także i Rząd, jeżeli chce pozostać w dobrych 
stosunkach z Kołem, już teraz Lwów jako 
siedzibę Uniwersytetu ruskiego wykluczyć 
musi. Z tem zastrzeżeniem, że to nastąpi, 
pomimo wątpliwości co do jednego ustępu, 
wita mowca z radością i uznaniem odznacza- 
jący się powagą i godnością memoryał ko- 
misyi parlamentarnej. Jakkolwiek życzyłby 
sobie jeszcze silniejszego wyrazu na wyklu- 
czenie Lwowa jako siedziby Uniwersytetu 
ruskiego, przyznaje chętnie i lojalnie, że treść 
memoryału jest dla niego miłą niespodzian- 
ką m plus. Nie myśli przecież bynajmniej 
osłabiać tego wyrazu uznania przedrioto- 
wem zaznaczeniem, że żałować należy, iż 
Koło wcześniej w sprawie siedziby U niwer- 
sytetu ruskiego we Lwowie nie powiedziało, 
quod non. Wobec milczenia Koła a wiado- 
mości zazwyczaj poinformowanych dzienni- 
ków krajowych trudno dziwić się zaniepoko- 
jeniu opinii kraju. 

Mowca cieszy się z powodu, że zdro- 
wy odruch szlachetnych uczuć kraju w tej 
sprawie podziałał na Koło, obawia się wszak- 
że, by ustęp, w którym komisya parlamen- 
tarna mówi o nieprzesądzaniu sprawy sie- 
dziby Uniwersytetu w czasie okresu przej- 
ściowego nie był przez Rząd mylnie zrozu- 
miany i nie uchodził za placet Koła na prze- 
milczenie siedziby Uniwersytetu w Najw. 
piśmie Odręcznem Najj. Pana. Mowca do- 
maga się w pierwszej linii wykluczenia Lwo- 
wa w Najw. piśmie Odręcznem Na, Pena, 
a gdyby tego żadną miarą uzyskać cię we 
dało, deklaracyi Rządu, że jako si, izibę ru- 
skiego Uniwersytetu wyklucza Lwów. W ra- 
zie zmiany Rządu, której mowca nie pragnie, 


wianie przyszłości określenia stanowiska Rzą- 
du w tej sprawie prowadziłoby tylko do di- 
vide et impera. Mowea pragnie postępu nauki 
ruskiej, szkół, języka ruskiego, który był ję- 
zykiem Jagiełły i statutu litewskiego i cie- 
szyć się będzie z narodowego i naukowego 
rozwoju Rusinów — podnosi jednak równo- 
cześnie, że nauka jest wyrazem kultury, a 
nienawiść jest zdrowej kultury żywem prze- 
ciwieństwem. Pragnie też mowca Uniwersy- 
tetów polskich i ruskich nie wojujących, ani 
też politykujących, ale pielęgnujących naukę. 
Ztąd wszelkie pokusy walki dla młodzieży 
obydwu narodów należy usunąć. 

W dalszym ciągu swych wywodów p. 
Kozłowski wskazał na niebezpieczeństwo 0- 
kresu przejściowego. Choć rozporządzenia bę- 
dą najlepsze, nie zdołają one ująć w karby 
wyimykającego się z nieh życia młodzieży, 
Jakkolwiek komisye egzaminacyjne tak, jak 
w Pradze będą mieszane, zwiększenie wpły- 
wu profesorów ruskich i chęć objawiająca się 
z ich strony do pomagania Rusinom, może 
przyczynić się do zbyt łatwej klasyfikacji, 
do niedostatecznego przygotowania do urzę- 
dów i do obniżenia poziomu administracyi. 

Mowca wyklacza następnie możliwość 
zgody na Uniwersytet ruski bez rękojmi, że 
obstrukcya w Sejmie ustanie. Mowca nie chce 
być pesymistą, ale po niedotrzymaniu trzech 
ugod z Rusinami obawiać się trzeba, czy 
nawet w razie uzyskania obietnic zaprzesta- 
nia obstrukcyi w Sejmie, te obietnice przez 
czas dłuższy. będą dotrzymane. Mowca stwier- 
dza, że sprawa ta dla Polaków jest najwa- 
żniejszą sprawą ze wszystkich, które na te- 
renie wiedeńskim się rozstrzygają. 

Nie odmawiając całości memoryału za- 
służonych pochwał, prosił o dorzucenie po- 
wyżej wskazanych zmian i zastrzega wpływ 
Koła sejmowego według uchwały powziętej 
na wniosek p. Rayskiego w r. 1910. Mowca 
nie sprzeciwia się bynajmniej ani Uniwersy- 
tetowi ruskiemu, ani ustępstwom dla Rusi- 
nów w innych sprawach, ale pragnie prze- 
dewszystkiem mieć cura pacta i żąda jasno- 
ści w stosunkach polsko-ruskich bez uprze- 
dzeń, ale i bez złudzeń. 

P. hr. Skarbek stwierdził jako czło- 
nek komisyi parlamentarnej, że stanowisko 
większości Koła zbliżyło się do grupy naro- 
dowo-demokratycznej. Dawniej tak nie było 
i przeciw uchwale komisyi parlamentarnej 
mówca zgłosił votum separatum. Obecnie zga- 
dza się w zasadzie z uchwałami komisyi par- 
lamentarnej, ale domaga się pewnych popra- 
wek. Rozporządzenie musi wyjść dopiero po 
porozumieniu się Rusinów z Polakami i po 
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wyższem rozporządzeniu Cesarskiem pi winno 
być wyraźnie powiedziane, że Lwów jest wy- 
kiuczony jako siedziba Uniwers:tetu ruskie- 


byłby zawisły od powtórzenia takiej dekla- | go. Najwyższe rozporządzenie przesądza usta- 


racyi udział Polaków w Rządzie i poparcie 
Koła. Mowca domaga się także innej styli- 
zacyi ustępu o nieprzesądzaniu sprawy w 0- 
kresie przejściowym. Rząd musi zająć w tej 
mierze jasne i wyraźne stanowisko. Pozosta- 


wodawstwu. Lwów jako miasto polskie nie 
może być uznany za siedzibę przyszłsgo Uni- 
wersytetu ruskiego, a nie z powodu pedago- 
gicznej kary za okstrukcyę. Wogóle Lwów 


| należy wyraźnie wykluczyć. Należy zastrzedz 


się, że instytuty ruskie w okresie przejścio- 
wym nie mogą być tworzone. Doragać się 
należy wyłączenia Lwowa z rzędu możliwych 
siedzib Uniwersytetu ruskiego, W tym duchu 
mowca zgłasza poprawki. 

P. Stapiński stwierdził, że dotych 
czas nie było żadnej uchwały Koła w spra- 
wie Uniwersytetu ruskiego. Mimo to w kra- 
ju usiłowano podkopań zaufanie ludności do 
Koła, a szkodliwą tę działalność nazwano 
pracą narodową. Od siły i wpływów Koła 
zależy skuteczna obrona praw naszych, Stron- 
nictwo mowcy głosować będzie za wnioska- 
mi komisyi parlamentarnej; są one grunto- 
wnie obmyślane i powinny być przyjęte bez 
zmiany. Polskie Koło sejmowe jest najwyż- 
szą instancyą w polityce narodowej, więc 
też w tej sprawia ono zabierze ostateczny 
głos. Uchwała Koła może społeczeństwo prze- 
konać, że Koło polskie nalezycie broni Spraw 
polityki narodowej, 

P. Buzek oświadczył, że opinia publi- 
czna miała wszelkie prawo być zaniepokojo- 
na stanowiskiem większości Koła w sprawie 
Uniwersytetu i wskutek tego mowea i p. 
Skarbek musieli zapowiedzieć jak najostrzej- 
sze środki walki. Obecna uchwała komisyi 
parlamentarnej jest wielkim krokiem naprzód, 
usuwa bowiem bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo i dlatego grupa mowcy proponuje pe- 
wne punkty, które mają w przyszłości zabez- 
pieczyć nasze prawa narodowe. Prosi Koło 
o przyjęcie wniosku, aby w Najwyższem po- 
stanowieniu był Lwów wykluczony jako sie- 
dziba Uniwersytetu ruskiego. 

P. Serwatowski wyraził życzenie, 
aby Koło przyjęło proponowane zmiany ze 
względu na stan przejściowy i zabezpiecze- 
nie instytutów polskich, oraz aby było jasno 
powiedziane, że Lwów z powodów podczas 
dyskusyi przytoczonych musi być wykluczo- 
ny jako siedziba przyszłego ruskiego Uni- 
wersytetu. 

P. Jaworski w końcowem przemó- 
wieniu oświadczył, iż w Kole niema dwu 
zdań co do tego, że omawiana sprawa nale- 
ży do tych, które ostatecznie i stanowczo 
załatwione być mogą przez Koło sejmowe 
polskie we Lwowie. Dzisiejsza uchwała jest 
pierwszym krokiem w rokowaniach, o ka- 
żdem następnem stadyum Koło będzie poin- 
formowane i będzie mogło wywrzeć swój 
wpływ rozstrzygający. Komisya parlamentar- 
na nie zamieściła w swej propozycyi żadne- 
go punktu, który odnosiłby się do terminu 
wejścia w życie Uniwersytetu ruskiego, wy- 
chodzące z założenia, że w tym kieruńkn "su 
interes narodowy tego wymaga. Wrin z 
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przejściowym. Wnioses i- Skarbka, aby w 
stania przejściowym mie i:ogły powstawać 
instytuty ruskie jest za czolny. Jest rzeczą 
pewną, że nie mogą być budowane, nie mo- 
Zug jednak tego powiedzieć © wynajmie. Ży- 
czeniu, aby uchwała stanowczo stwierdziła 
charakter polski Uniwersytetu, stało się za- 
dość. Wniosek, aby w Najw. rozporządzeniu 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Cześć pierwsza. 


Część druga. 
III. 
(Ciąg dalszy). 


Po kilku daremnych próbach, udało się 
nareszcie Annaïc znaleźć szwalnię podobną 
do tej, która dawniej robotę jej dawała; pła- 
ca była więcej, niż wystarczająca; dochodzi- 
ła do sześciu franków pięćdziesiąt dziennie, 
jeżeli i w nocy siedziała. Och! jakaź radość, 
gdy zagospodarowana w swem mieszkaniu z 
prostymi, lecz czystymi meblami, spędziła 
pierwszy tydzień przy Marku, z kilkoma sta- 
nikami do uszycia w domul.. Była szczęśli- 
wa, była uratowana! Ktoby ich szukał to- 
taj, w tej dzielnicy, która o tej porze roku 
tylko podczas wyścigów bywa ożywiona? 

Pedpisała się zresztą przybranem na- 
zwiskiem na kontrakcie najmu mieszkania. 
Była teraz panią Destrem, wdową, a Marek 
był Marcelim. Byle tylko zdrowie jej dopi- 
sywało, zrobi ze swego syna człowieka i 
będą żyli we dwoje rozkosznem życiem. 
Umieściła go na małej pensyjce, gdzie nie 
potrzebowała przedstawiać żadnych papie- 
rów, lecz rzeczywistą wychowawczynią ma- 
łego Marcelka będzie ona sama. Będzie się 
kształcić dla niego, przejdzie z nim klasę za 
klasą tak samo jak bawiła się z nim w tak 
bliskich alejach Lasku Bulońskiego. Och! co 
za rozkoszne dziecko, on, o którym mówio- 


| no, że jest kłamcą niepoprawnym, złośni- | aleje Lasku Bulońskiego; 


kiem, a z którym wszystko mogła zrobić za 
pomoca pieszczoty, z wyjatkiem, że nie był 
w stanie napisać jednej kartki, żeby nie 
podnieść głowy i nie powiedzieć figlarnia: 

— Mamanaie.... Nie bój się... Jesteśmy 
sami, tylko we dwoje, Mamanaic.... 


M 


Bezwątpienia była szczęśliwa i dopóki 
czuła Marka obok siebie, łatwo jej przycho- 
dziło sobie wyperswadować, Ze nic nie bra- 
kuje i nie nigdy nie będzie jsj do szczęścia 
brakowało. Doznawała tyle radości przy nim, 
czy to chodząe na nieskończenie długie prze- 
chadzki do lasku, czy pilnując jego zadań, 
jego lekcyj! Co za cudowne i pochłaniające 
zajęcie na całe jej życie! Dzisiaj chodziło 
tylko o drobne rzeczy, rozmaite zdarzenia 
z życia dziecka; później będzie to wielka 
walka, w której dzięki swemu poświęceniu 
usunie wszelkie nieszezęścia z nad głowy 
swego syna. Jej Merek wypelaiał, powinien 
wypełnić całe jej serce. 

Ale nie byla już tego wszystkiego tak 
bardzo pewna, gdy Marek udawał się do 
szkoły, a ona pozostawała sama jedna, I bar- 
dzo często wielkie wzburzenie w ni: j powsta- 
wało, potrzeba życia, kochania, odezneja, że 
jest kobietą. Tak często widywała przecho- 
dzące młode mężatki dumne, szczęśliwe, ko- 
chające, u boku swoich mężów !.. Och! wte- 
dy pieszezoty Marka nie zupełnie wystar- 
czały, aby spokój jej wrócił. Panowała cał- 
kowicie nad swoją duszą, a nie mogła roz- 
kazać porywom serca i ciała. 

Otóż była właśnie pod wpływem jedne- 
go z takich napadów, w czasie których coś 
odzywało się w głębi jej istoty: „Czemu nie 
miałabyś zaznać szczęścia, które mają inne?...* 
gdy pewnej niedzieli Marek chciał zobaczyć 
powozy i tłumy, wracające z pola wyścigów. 
Zazwyczaj takich dni, Naie prowadziła swoje 
dziecko w stronę Sekwany lub w samotne 


wiała, żeby się nie spotkać z kimś z da- 
wnych znajomych. 

Lecz Marek uparty, koniecznie chciał 
zostać u bramy Auteuil; bawiły go powozy, 
hałas, okrzyki i nawoływania furmanów, 
sprzeczki i ciągnął matkę za rękę w pier- 
wszy rząd ciekawych. Nagle, przejechał faeton 
a w nim dwaj młodzi ludzie; Naie uczuła 
gwałtowne ściśnienie serca. Jednym z tych 
młodych ludzi był Klaudyusz Champagney. 
W tej samej chwili Marek wołał swoim. pi- 
skliwym głosikiem: 

— Och! mamo, mamo! Patrz, jaki pię- 
kny koń! 

Klaudyusz moeno pobladł i położył rę- 
kę na ramieniu przyjaciela, który powoził. 
Naie się domyśliła, że prosił, aby powstrzy- 
mać konia. Chciała się ukryć, nie mogła; 
stała jak przygwożdżona, z oczami spuszczo- 
nemi do ziemi i ściskała Marka, którego na- 
tychiaiast pociągnęła ku sobie, jak gdyby 
jakie niebezpieczeństwo mu groziło. Pojlao- 
wała, że Klaudyusz gotował się wysiąść z 
faetonu, zbliżyć się do niej i wstydziła się 
sama siebie, że doznaje z tego powodu ra- 
dości. Lecz po upływie kilku sekund, usły- 
szała : 

— Jedź teraz. 

To Klaudyusz przemówił; przyjaciel 
emoknął na konia i odjechali kłusem. Faeton 
uciekał w dal, a do oczu Naie wielkie łzy 
napływały. Co się stało? Czy nią teraz po- 
gardza? Czy ma jeszcze żal do niej, że Hawr 
opaściła?.. Albo może pytał o nią Preuil- 
lyich!.. Może także uważa ją za warya- 
tkę?.. on, który ją widział przeszło przez 
miesiąc pozbawioną rozumu!.. Ależ w takim 
razie ją wyda ?... 

— Nie, on tego nie zrobi. 

Był dobry; zrozumiał, że chce ukrywać 
się przed wszystkimi, nawet przed nim; usza- 
nował tajemnicę, którą się otaczała... I le- 
piej, że tak jest, ponieważ zadecydowała, że 
nigdy już spotkać się nie mają, 

— (o tobie Mama... mamusiu ? 


zawsze się oba- | 
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Marek spostrzegł nagle, że płakała; 
ale ona utrzymywała, że piasku jej się na- 
sypało w oczy po prostu; tyle było kurzu! 
I Marek zgodził się, żeby wracać natychmiast, 
aby oczy sobie mogła przemyć. Już nie pła- 
kała, ale była bardzo mileząca, bardzo smu- 
tna przez cały wieczór i dziecko zrozumiało, 
że musi się zadowolić na dziś swoją książką 
z obrazkami. 

Co do Klaudyusza, siedział przy obie- 
dzie w klubie, sam jedan, nieszczęśliwy, nie- 
zadowolony z siebie, mrucząe bez ustanku: 


Ach! z samego początku odezuł niewy- 
powiedzianą radość i zdawało mu się, że wy- 
skoczy szybko z powozu, pobiegnie do swojej 
tajemniczej przyjaciółki i zawoła: „Już teraz 
mi się nie wymkniesz!*, Lecz redzaj po- 
mieszania, wstydu, powstrzymał go: czyż 
mógł się przyznać przed swoim towarzyszem, 
że był przyjacielem tej skromnej robotnicy, 
zgubionej w tłumie? Cor mógł mu opowie- 
dzieć swój romans, o którym obiecał, że go 
zachowa w tajeinniey?... Nie, powinien był 
odjechać, obdarzywszy ją prostym uśmiechem, 
ukłonem; na dziś, to bjło dosyć, później, 
zobaczy... Niestety! nie zrobił zadnego ru- 
chu! I wtej chwili doznawał, jakby zawsty- 
dzenia, bo wiedział dobrze, iż to, op go po- 
wstrzymało, to było dziecko, przyparie do 
sukni Nato, 

— (Ostatecznie, co mnie to może op. 
chodzić? Miała dziecko... 


go poświęcenia?.., Jakże mam prawo ją gą- 
nić?... I dlaczego mnie to porusza do tego 
stopnia ?.... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Cesarskiem wykluczono Lwów jako przyszłą ;tacya przywódców wszechpolskich jest Zré- 1 et budowy dróg wodnych: radca ministe- 
siedzibę Uniwersytetu nie da się przeprowa- | dłem walki narodowościowej na Uniwersy- | ryalny Žampach, radea sekcyjny W eill, 


dzić ze względów konstytucyjnych. Oznacze- 
nie miejsca siedziby Uniwersytetu naieży do 
lagislatywy. Wątpliwość, czy sama zapowiedź 
utworzenia Uniwersytetu, ruskiego nie jest 
naruszeniem kompetencyi legislatywy, nie jest 
prawnie uzasadniona. Najw. Cesarskie pismo 
Odręezne będzie zawierało dwa rozporządze- 
nia: wezwanie do nominacyi ruskich sił na- 
uczycielskich i wezwanie, by Rząd przedło- 
żył parlamentowi projekt ustawy 0 utworze- 
niu Uniwersytetu ruskiego. Pierwsza część 
należy chyba bez żadnej watpliwości do za- 
kresu działania władzy wykonawczej, druga 
liczy się z kompetencyą legislatywy. W ao- 
minacyi ruskich sił nauczycielskich nie mo- 
żna widzieć naruszenia legislatywy, bo te 
nominacys odbywać się będą bez podania 
miejsca Uniwersytetu, Mianowsne siły na- 
uczycielskie przydzielone będą do Uaiwersy- 
tetu lwowskiego na czas przejściowy. 
Mowca stwierdził wkońcu jednomyśl- 
ność Koła. Jestto bardzo ważnym i korzyst- 
nym objawem, dowodzi bowiem siły Koła i 
jest ważnym atutem w walce o utrzymanie 
naszego narodowego stanu posiadania. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal- 
szym ciągu drugiego czytania pragmatyki 
służbowej po p. Verstovśeku, który przə- 
mawiał po słoweńsku, zabrał głos p. Wa- 
stian, poczem obrady przerwano. 

P. Nemec uczynił wniosek, aby na 
znak solidarności z walką o powszechne pra- 
wo głosowania na Węgrzech i na znak pro- 
testu przeciw nadużywaniu armii do tłumie- 
nia niepokojów, posiedzenie Izby na pół go- 
dziny przerwać, 

Wniosek ten odrzucono. W tej chwili 
rozległy się okrzyki: Niech żyje powszechne 
głosowanie na Węgrzech, precz z Tiszą! 

P. Adler w zapytaniu do Prezydenta 
w imieniu niemieckich i polskich socyali- 
stów zwrócił uwagę na zajścia w Budape- 
szcie, gdzie według ostatnich depesz podczas 
demonstracyi robotniczej cztery osoby zabito, 
a 60 ciężko zraniono. (Słuchajcie! z ław so- 
cyalistów). Walka ta odbywa się pod pła- 
szczykiem wałki o reformę wojskową, w rze- 
czywistości jest to robota kliki msgnśtów, 
panują:ej na Węgrzech, — robota, która zmie- 
rza do unicestwienia prawa ludu węgierskie- 
go odnośnie do reformy wyborczej, Za tem, 
co się dzieje w Sejmie węgierskim, za tłu- 
mieniem obstrukcyj, o czem inowca nie chce 
słów tracić, stoi właściwie fakt niespełnienia 
przyrzeczenia, jakie ludy na Węgrzech otrzy- 
mały w r. 1905 w sprawie prawe wybor- 
czego. 

Przeciw pokojowej demonstracyi robo- 
tników w Peszcie wystąpiła nietylke policya, 
lecz także i wojsko i dlatego posłowie an. 
stryaccy również mają prawo do zaprotesto- 
wania przeciw temu. 

Mowca zapytuje Prezydenta: 1. czy jest 
skłonny wezwać Rząd w imieniu Izby, aby 
odmówiono interwencji wojska; 2. czy uważa 
za rzecz możliwą, aby komisya wojskowa au- 
stryackiej Izby posłów w czasie takich zajść 
obradowała nad reformą wojskową? 

Wiceprez. Pogačnik oświadczył co 
do pierwszego pytania, że chociaż hardzo u- 
bolewa nad wydarzeniami w Peszcie, to je- 
dnak nie przysługuje mu żsdna zgoła inge- 
rencya w sprawie asystencyi wojskowej. Co 
do drugiego pytania zwraca mowca uwagę 
na to, że następne posiedzenie komisyi woj- 
skowej odbędzie się dopiero 50 b. m., wów- 
czas komisya sama rozstrzygnie, czy ma da- 
lej obradować, czy nie. 

Odczytano następnieinterpelacye I wnio- 
ski, w tera wniosek p. Wróbla w sprawie 
reformy podatku domowo - klasowego, oraz 
interpelacya: p. Konstantego Lewicki e- 
go w sprawie 250-lecia Uniwersytetu we 
Lwowie. 

Następnie p. Konstanty Lewieki w 
zapytania do Prezydenta wskazał na wnie- 
sioną przezeń interpelacyę w sprawie zamie- 
rzonego jubileuszu rzekomego — jak się wy- 
raził — Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, Interpelacya wywodzi, że istniejący 
obecnie Uniwersytet im. Cesarza Franciszka 
we Lwowie jest dziełem Cesarzy austrya- 
ckich. (Potakiwania wśród Rusinów), że ni- 
gdy czynniki powołane nie uznały jego cha- 
rakteru polskiego, że przeciwnie Najw, roz- 
porządzenie Cesarskie z 4 lipca 1871 uznaje 
oba języki krajowe, polski i ruski, jako ró- 
wnouprawnione języki wykładowe na tym 
Uniwersytecie; dalej, że Uniwersytet póty 
musi zatrzymać charakter polsko-ruski, póki 
nie będzie samodzielnego Uniwersytetu ru- 
skiego we Lwowie, co też dziś w urzędowym 
komunikacie wyraźnie uznano i potwierdzo- 
no. (Oklaski wśród Rusinów). Nie rzekomo 
zaczepna natura słuchaczy ruskich — wy- 
wodził interpelant — lecz prowokacyjna agi- 


į tecie lwowskim. 

Dnia 29 b. m, -- mówił p. Lewi- 
cki — senat akademicki Uniwersytetu lwow 
skiego zamierza obchodzić rzekome 250-lecie 
tego Uniwersytetu i tę wielką instytuczę 
kulturalną, stworzoną przez Cesarzy austrya- 
ekieb, przypisać krótowi polskiemu. Ponie- 
waż — ciągnął mowca dalej — zamierzona 
uroczystość wobec podburzającej agitacyi 
wszechpolaków ma być urządzona w okoli- 
cznościach, które mogą doprowadzić do za- 
kłócenia porządku i spokoju, a nawet do roz- 
lewu krwi, przeto Rusini uroczyście prote- 
stują przeciw temu nieiegalnemu postępowa- 
niu. {Oklaski u Rusinów}. — Rusini przede- 
wszystkiem domagzją się utworzenia bezwa- 
runkowo Uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wie, aż do czasu zaś rzeczywistego aktywo- 
wania tego Uniwersytetu nigdy nie zrzekną 
się swych praw do istniejącego Uniwersy- 
tetu im. Cesarza Franciszka we Lwowie. 
(Oklaski Rusinów). Mowcea zapytuje Prezy- 
denta, czy chce jak narychlej zakomunikować 
tę interpelacyę P. Ministrowi oświaty. 

Wicepr. Pogačnik oświadczył, że in- 
terpelacyę, jak to się zwykle dzieje, doręczo- 
no już PP. Ministrom. 

P. Głąbiński w zapytaniu do Pre- 
zydenta oświadczył wobec wywodów p. K. Le- 
wickiego, że Uniwersytet lwowski został za- 
łożony w r. 1661 przez Jana Kazimierza, ja- 
ko trzeci polski Uniwersytet, w sposób, któ- 
ry wówczas był w zwyczaju, tj. przez wynie- 
sienie kolegium Jezuitów do rzędu Wszech- 
nicy. Mowca wskazał na dyplom o założeniu 
tego Uniwersytetu ina to, że w r. 1758 król 
August III. i Papież Klemens XIII. Uniwer- 
sytet ten konfirmowali, oraz, że istniał on 
aż do rozwiązania zakonu Jezuitów w r. 1773. 
Istnienie tego Uniwersytetu Cesarz Józef w 
r. 1781 wyraźnie zatwierdził i cztery wy- 
działy złączono w jeden Uniwersytet. (Prze- 
rywania z ław ruskich). Polacy nie twierdzą, 
iż istniejący obeenie Uniwersytet jest Uni- 
wersytetem Jana Kazimierza, twierdzą tyl- 
ko, że istnieja duchowy związek między Uni- 
wersytetem obecnym, a Uniwersytetem za- 
łożonym przez Jana Kazimierza. Obecny Uni- 
wersytet założył Cesarz Franciszek w r. 
1807 i Wszechnica ta nazwana jest imieniem 
tego Cesarza, Cały świat naukowy o tera 
poinformowano, że w jubileuszu tym i ob- 
chodzie rocznicy historycznej idzie c uezcze 
nie pamięci pierwszego założyciela polskiego 
Uniwersytetu we Lwowie, króla Jana Kazi- 
mierza. (Liczne przerywania z ław Rusinów), 
Między tą uroczystością, a kwestyą polity- 
czną i gospodarczą założenia ruskiego Uni- 
wersytetu wcale niema związku. Polacy nie 
chea z tej uroczystości wysnuwać żadnych 
praw. Polacy nie nie mają przeciw temu, by 
Rusini otrzymali Uniwersytet w Galicyi, ale 
nie mogą zgodzić się na to, by im utworze- 
nie tego Uniwersytetu narzucoao, oraz na to, 
aby założono Uniwersytet w miejscowości 
właśnie, na którą Polacy nie mogą przystać 
ze względów nietylko dydaktycznych, lecz 
także politycznych. Powzięta w tej mierze 
przez Koło polskie uchwała zapadła jedno- 
myślnie. Mowca spodziewa się, że Polscy i 
w przyszłości pozostaną zgodni, a wkońcu 
zapytuje Prezydenta, czy przyjmuje to zapy- 
tanie do wiadomości. (Żywe oklaski Pola- 
ków). 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne dunia 30 b. m. o godz. 11 przed 
połudsiem. 

Z komisyi wojskowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej p. Seita wytykał braki w pro- 
tokole o wczorajszem posiedzeniu, twierdząc, 
że sekretarz p Hummer bez upoważnienia 
przewodniczącego zamieścił przywołanie p. 
Winarskyego do porządku, a mowę jego myl- 
nie zaprotokołował, © 

Po przemówieniach pp. Hummera i 
Sommera, przewodniczący Pogaenik o- 
świadczył, że każe protokół poprawić. 

Do protestu p. Seitza przyłączyli się 
pp. Winarsky i Schumeier. 

P. Winarsky oświadczył ponadto, że 
w o wiele ostrzejszej formie, aniżeli zapro- 
tokożowano, zaprotestował przeciw temu, by 
podczas obrad austryackiej komisyi wojsko- 
wej używano w Budapeszcie ssystencyi woj- 
ską przeciw strajkującym robotnikom. 

P. Scehuhmeier mie dokończył swej 
A ponieważ rozpoczęło się posiedzenie 
zby. 


ER A ET 


Galicyjski kanał spiawny. 


Onegdaj odbyła się w gmachu parla- 
mentu pod przewodnictwem P. Ministra Ga- 
lieyi Długosza konferencya w sprawie pro- 
wadzenia robót na 8 i 4 losie kanału spła- 
wnego w Galicyi od Kosowej do Zelczyny. 

W konferencji wzięli udział jako przed- 
stawiciele Ministerstwa handlu oraz Dyrek- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 maja 1912, 


Ier, radza budownictwa Paehnik, starszy 
| komisarz Hausner. Ministerstwo robót pu- 
biieznych reprezentował radca ministeryalny 
erbst, ekspozyturę Dyrekcyi dróg wo- 
dnych w Krakowie st. radca Czerwiński, 
Ministerstwo alieyi wieesekretarz Neu- 
man. Koło polskie reprezentowali: Prezes 
dr. Leo i członkowie komisyi wodnej: pp. 
Angerman, Banaś, Kędzior, Kozłow- 
ski, Zieleniewski, Sliwiński. 

Konferencya miała na celu wyjaśnienie 
zarzutó,w podnoszonych przeciw dotychczaso- 
wemu prowadzeniu robót przez przedsiębior- 
ców, dalej zmianę warunków budowy na 
przyszłość przez ściślejsze określenie termi- 
nu rozpoczęcia i zapewnienie ciągłości pro- 
wadzenia robót. Zarazem konferencya miała 
stwierdzić postęp robót przygotowawczych 
do buduwy kanału od Krakowa do Samborka 
i od Zatora do granicy szląskiej, wreszcie 
omówienie opracowania projektu kanału spła- 
wnego od Wisły do Dniestru. 

Z wyjaśnień Dyrekcyi budowy dróg wo- 
dnych w Wiedniu okazało się, że w roku 
bież. przebudowane będzie 30 pre. sumy ofia- 
rowanej na budowę 3 i 4 losu, a mianowi- 
cie 20 pre. przy budowie objektów (mostów 
przepustowych, 10 pre. w robotach ziemnych). 
Budowę objektów rozpoczęto d. 21 bm., wy- 
kop fundamentów pod objekty odbywać się 
ma robotą ręczną. Jeden bagier dla poprze- 
cznego ruchu ziemi ma być zaraz zakupiony 
przez przedsiębiorstwo, drugi zaś bagier ma 
być w tych dniach zamówiony z terminem 
dostawy pięciomiesięcznym. 

Przedstawiciel ekspozytury krakowskiej 
oświadczył, że jest rękojmia, iż roboty na 3 i 
4 losie będą zupełnie ukończone w terminie 
oznaczonym t. j. do końca grudnia r. 1914. 

Przedstawiciel Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych st. radca Pachnik oświadczył, że 
wykończenia kanału od granicy szląskiej do 
Krakowa spodziewać się należy najdalej w 6 
latach. Omawiano także szczegółowo brak 
dostatecznych sił technicznych w krakowskiej 
ekspozyturze. Na razie przydzielono czterech 
urzędników technicznych z Namiestnictwa 
galicyjskiego, którzy dnia 2 b. m. rozpoczęli 
służbę. Celem gruntownego polepszenia sto- 
sunków Dyrekcya budowy dróg wodnych wy- 
gotuje odpowiednie wnioski. 

P. Kozłowski przypomniał przy tej 
sposobności sprawę, poruszoną już w r. 1901, 
udzielania stypendyów państwowych na kształ- 
cenie techników wodnych, oraz stypendyów 
na podróże naukowe. 

Co do dalszych robót przygotowawczych 
do budowy kanałów w Galicyi, przedstawi- 
ciel Dyrekcyi budowy dróg wodnych oświad- 
czył, że niebawem odbędzie się reambulacya 
polityczna przestrzeni Kraków-Samborek, a 
w jesieni b. r. reambulacya polityczna prze- 
strzeni Zator-Granica szląska, poczem będzie 
można przystąpić zaraz do wywłaszczeń grun- 
tów na obu tych przestrzeniach. Rozprawa 
ofertowa na budowę losu 1 i £ przestrzeni 
Zator-iamborek będzie zarządzona z końcem 
b. r. Sprawa rozpisania robót na los 5 zo- 
stała już przez Ministerstwo skarbu zała- 
twiona. 

Co do sporządzenia projektu budowy 
kanału spławnego od Wisły do Dniestru, to 
na zapytanie p. Kędziora oświadczył radca 
ministeryalny Zampach, że decyżya w tej 
sprawie, która była przedmiotem obrad ko- 
misyi międzyministeryalnej w r. 1911, nie 
zależy, od Dyrekcyi budowy dróg wodnych. 
która dotychczas nie otrzymała w tym wzglę- 
dzie poieceń od P. Ministra handlu. 

R:dca ministeryalny Herbst poruszył 
sprawę ustanowienia osobnego biura do opra- 
cowania tego projektu, aby opracowanie to 
mogło odbyć się niezałeżaie od robót w spra- 
wie kanału do Krakowa. 

Sprawą tą zajmie się Prezydyum Koła 
i Ministerstwo Galicji. 


Zaburzenia w Budapeszcie. 


Krwawy dzień. 


Budapeszteńska partya soceyalistyczna, 
wbrew zakazowi policyi, zwołała na dzień 
wczorajszy szereg demonstracyjnych zgroma- 
dzeń dla poparcia reformy wyborczej. Wobec 
tego wydano rozległe zarządzenia dla utrzy- 
mania powagi zakazu. Silne oddziały straży 
bezpieczeństwa były już o godzinie D rano 
skonsygnowane Cały garnizon stanął w po- 
gotowiu. Wojsko i policya obsadziły plèc 
przed Sejmem i odcięły wszelki do niego do- 
stęp. 

K Proklamowany na ten dzień przez par- 
tyę socyalistyczną strajk generalny udał się 
o tyle, że około 50.000 rebotników — w ich 
liczbie gminna służba komunikacyjna — prze- 
rwsła pracę. ć 

Wydano hasło: „Przed Sejm!* i w tym 

| też kierunku o wczesnej godzinie porannej 
| poruszać się poczęły mniejsze i większe gru- 
| py robotników. Znalazłszy plac Sejmu obsa- 


: dzony silnie wojskiem, tłumy cisnęły się przed 


kordonami i miano już tu odbyć zgromadze- 
nie, gdy nadeszła wiadomość, że w mieście 
wybuchła pomiędzy strajkującymi, a policyą 
walka. 

Pierwsze starcie wywiązało się na mo- 
ście Małgorzaty, gdzie idącym z Budy robo- 
tnikom policya konna zastąpiła drogę. W star- 
ciu jeden robotnik został lekko zraniony. 

Bardziej krytyczna stała się sytuacya 0 
godzinie pół do 10 na ulicy Wśtzowskiej, 
W budującej się kamienicy robotnicy skryli 
się i ztamtąd obrzucali policyę. Przyszło tu 
do formalnej bitwy. Demonstranci zaatako- 
wali także wozy kolei elektrycznej i obrzu- 
cali osoby jadąca kamieniami, oraz bili je 
laskami. Wiele domów jest uszkodzonych u- 
derzeniami rzucanych kamieni. Na tem je- 
dnak nie poprzestano. Padły strzały. Ogółem 
damonstranci dali do policyi około 70 strza- 
łów. Policya ze swej strony dała również o- 
gnia do tłumów. Wynik był fatalny. Robo- 
tnik Rudolf Holubek został zabity, okoła 60 
osób odniosło rany. Nadto było 9 osób cięż- 
ko rannych od białej broni. Także trzej po- 
lieyanci zostali ciężko zranieni. Dopiero wə- 
zwane w pomoc wojsko opróżniło ulice przy 
pomocy białej broni. 

Około godz. 11 przed południem wy- 
kroczenia przybrały charakter rewolucyjno- 
anarchistyczny, W całem mieście, głównie 
zaś na placu Watzowskim (Weitzner Ring), 
w ulicy Podmanickiego i na placu Wolności, 
oraz w śródmieściu powybijano szyby w do- 
mach. Aby uniemożliwić oświetlenie ulic w 
nocy zniszczono na wielu ulicach kandelabry 
gazowe i odśrubowano palniki gazowe, 4 u- 
chodzący gaz zapalono. Policya nie wystar- 
czała do opanowania sytuacji, a i wojsko 
nie mogło zrazu sprostać ekscedentom. Wy- 
dano więc rozporządzenie, aby jeszcze dalsze 
oddziały wojskowe natychmiast wyruszyły z 
koszar. 

O godz. 12 w południe udało się poli- 
cyi zupełnie opróżnić z demonstrantów ulice, 
przylegające do gmachu sejmowego. Nagro- 
madzona masy rozproszyło wojsko. Podczas 
ataku policyi w celu oczyszczenia placu przed 
Sejmem, dano do tłumów kilka strzałów. Je- 
den policyant konny, nazwiskiem Ritter, tra- 
fiony kulą, padł nieżywy. Inny policyant zo- 
stał zraniony. Na placu Wolności 12-letni 
chłopiec został zabity kulą z rewolweru. 

Z powodu zaburzeń sklepy przeważnie 
pozaroykano. Także ruch automobili ustał z 
powodu, że osoby jadące w nich napadali 
demonstranci. Komunikacya tramwayowa do- 
znała przerwy. 

Dzięki deszezowi, który spadł około go- 
dziny 1, znacznie zmniejszyły się tłumy na 
ulicach, mimo to policya i wojsko bez prze- 
rwy patrolowały nietylko w głównych, lecz 
także w bocznych ulicach. 

Według sprawozdania policyi, o godz, 
12 w południe, było do tej pory w szpita- 
lach 63 rannych, w tem 25 ciężko rannych, 
Dwie osoby zmarły w szpitalu wskutek ran 
otrzymanych. Liczbę zabitych w starciu po- 
dawano na 4, w tem było 2 demonstrantów, 
1 policyant konny i jeden chłopiec 11-letni, 

Po południu rozruchy ponowiły się. 
Na ulicy Watzowskiej około godziny Lie 
patrol policyjny wezwał grupę demonstran- 
tów do rozejścia się. Jeden z nich chwycił 
za bagnet jednego z żołnierzy, który wtedy 
dał ognia i zabił napastnika, 

O godzinie 5 po południu zjawił się 
w dyrekcyi policyi dyrektor kolei miejskiej 
Marx i oświadczył, iż dyrekcya kolei otrzy- 
mała wiadomość, że służba kolei miejskiej 
zamierza o godzinie 10 wieczorem rozpocząć 
strajk. 

O godzinie 6 wieczorem doniesiono, 
że tłum wtargnął do remizy tramwayu ele- 
ktrycznego i wszystko tam niszczy. Wysła- 
no zaraz policyę na miejsce zaburzeń. 

W jednej z ulie tłum wtargnął do 
biur pewnego Towarzystwa akcyjnego, zbu- 
rzył je, a księgi wszystkie wyrzucił na ulicę 
i spalił Nadto wylano na ulicę trzy beczki 
dziegciu i podpałono je. Straż pożarna do- 
niosła o 5 podpaleniach. 

W innych ulicach przyszło do jeszcze 
większych wybryków. Tłum strzelał do poli- 
cyi i wojska, które również zrobiło użytek 
z broni. 

Policya w automobilach ścigała de- 
monstrantów i 4 z nich schwyciła, Tłum 
począł również oblegać automobile, ale od- 
parto go. e 
Dyrektor policyi zarządzł, aby przy 
głównych placach i w ul. Rakoczego wszyst- 
kie bramy już o godzinie ? wieczorem były 
zamknięte. 

Wysłany przez policyę komisarz zba- 
dał zniszezone latarnie gazowe i stwierdził, 
że normalne oświetlenie miasta będzie nie- 
możliwe. 

Minister honwedów Hazai zjawiwszy 
się na policyi, oświadczył, że wydał polece- 
nie wysłania silniejszej asystencyi wojskowej. 

Jowerzystwo ratunkowe doniosło nad 
wieczorem, że przewiozło do szpitala 7 zabi- 
tych i 114 ranionych. 

Ze względu na wiadomość, iż kolejarze 
zamierzają rozpocząć strajk, pociągi stawiono 
pod osłoną wojskową. 
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Także wieczorem panowało na ulicach P. Kovacs: Tak nie wolno mówić 
wielkie wzburzenie i silny ruch. Obawiano z fotelu prezydenta! 

się, że w nocy rozruchy przybiorą jeszcze | Prezydent ponownie wzywa mowcę do 
większe rozmiary. Policya i wojsko patrolo- ` porządku i woła: Pan gwałcisz przepisy re- 
wały po wszystkich ulicach miasta, niedo- | gulaminu! (Oklaski na prawicy, wrzawa na 
puszczając do gromadzenia się tłumów, lewicy). 

Na wielu oknach wystawowych w skle- P. Kovacs: Czyś pan oszalał ? e 
pach znaleziono plakaty, na których na oer", Prezydent hr. Tisza: Kto to powie- 
wonem tle widniał napis: Niech żyje po- | dział? , 
wszechne prawo głosowania. — Przez umie- P. Kovacs: To ja pana zapytałem. 
szezenie owych plakatów sklepy te uratowały Hr. Tisza: Wnoszę, aby komisy! nie- 
swe okna wystawowe od rozbicia. tykalności poselskiej przekazać sprawę p. 


Depesza, nadana w Budapeszcie o go- e 2 hora] 
dzinie 9 m. 30 wieczorem podaje, co następuje: a aa ao ci 
Sytuacya dotychczas nie zmieniła się. Wszy- Į a nic itn er: Po godziniewkg tinie ine; 
stkie fabryki obstawione wojskiem. Jeden z wy Të uchwalać. NTS 
komisaryatów, położony blisko fabryki, pod- | e r. Tisza: Cała odpowiedzia ność prze 
palono, a wszystkieakty wyrzucono na ulicę i narodem, opinią publiczną i historyą spada 
spalono. Policya dokonała wielu aresztowań. pa eh EE E 

Kierownictwo partyi socyalistycznej od- | wa qzjć Ge SEI > pa SS p 
było poufną naradę i wezwało robotników, Hr. TE poddaje pod głosowanie po- 
by zdstowj wal się sok ali | tdi adpnóe poje Po 
robotnicy kolejowi zatrzymali dwa pociągi. R SA Og OO 

U codzinie 9 wieczorem partya socya- 


; t Izba uchwala. 
listyczna wydała odezwę do zorganizowanych Dłuższn dyskusya wywiązała się jeszcze 
robotników z wezwaniem, aby strajku za- 


3 OWCA AER nad weryfikacyą protokołu, przyczem pre- 
niechali i dziś rano wszyscy powrócili do | zydent odesłał kilku posłów do komisji nie- 
pracy. 


tykalności poselskiej. 

P. Horwath: Pabliczność na galeryi 
widzi, jak wy gwałcicie regulamin. 

Hr. Tisza: Oby cały naród mógł za- 
siąść na galeryi i widzieć, co się tu dzieje. 

Na tem o godzinie 8 posiedzenie a: 
mknięto. 


Burzliwe rozprawy w Sejmie. 


Z Budapesztu donoszą: W  kuloarach 
Sejmu wywołały wieści o krwawych star- 
ciach wojska z robotnikami wielkie wzbu- 
rzenie. 

Prezydent hr. Tisza, otwierając po- 
siedzenie, przeprosił Izbę, że zapomniał u- 
wierzytelnić protokół na wezorajszem posie- 
dzeniu. 

Do protokołu zabiera głos p. Barabasz, 
któremu wkońcu prezydent odbiera głos, 

P. Rakowszky stawia wniosek, aby 
w protokole napisać wyraźnie, że p. Kovacs 
faktycznie urnę porwał, nie zaś, że tylko 
chciał ją porwać. Protokół uwierzytelniono. 

(Idzie tu o awanturę, wywołaną przez 
p. Koracsa, a znaną czytelnikom naszym 3 
wczorajszych relacyj. Przyp. Red.) 

Następnie prezydent hr. Tisza wezwał 
w myśl uchwały komisyi Izby pp. Justha i 
Lovaszyego, aby przeprosili Izbę za swoje 
onegdajsze zachowanie się. 

Obaj czynią temu zadość, 

Następnie pp. Apponyi i Lovaszy 
krytykują wczorajsze postępowanie przy Wy- 
borze prezydenta. 

W tej chwili wchodzi do Izby p. Po- 
lonyi i woła: Na ulicach strzelają dzieci! 

Wielka wrzawa. 

Prezydent wzywa do spokoju. 

Głosy: Na ulicach mordują ludzi! 

P. Lovaszy oświadcza, że partya je- 
go uważa onegdajszy wybór prezydenta za 
nielegalny. 

Głosy na lewicy: Żądamy zawie- 
szenia posiedzenia; na ulicech płynie krew. 

P. Polonyi woła: Także syn mini- 
stra Szekelego został raniony; na ulicy strze- 
lają ! 

l P. Justh: To są rządy policyjne! 
(Wielka wrzawa i głosy: Zawiesić posie- 
dzenie!) 

Prezydent hr. Tisza: Takie pogłoski 
nie mogą mnie skłonić do zawieszenia po- 
siedzenia. Nie wiem, czy są prawdziwe. Bar- 
dzo ubolewałbym, gdyby chociaż tylko czę- 
ściowo znalazły potwierdzenie, sle parla 
ment nie jest komisyą bezpieczeństwa publi: 
ezneg0. 

Posłowie z lewicy ponownie wśród 
wielkiej wrzawy domagają się przerwania 
posiedzenia. 

P, Egry: Właśnie dowiedziałem się, 
że 160 osób... 

Prezydent przerywa: To nie należy 
do rzeczy, odbieram panu głos! (Wielka wrza- 
wa na lewicy). 

Prezydent wzywa komisyę nietykalno- 
ści, aby zbadała zachowanie się szeregu po- 
słów z opozycyi. 

P. Podmaniczky wołając do lewi- 
cy: To wszystko wasza wina! 

Posłowie z opozycyi estro protestują 
przeciw temu. 

P. Fr. Kossuth wywodzi: Narodowi 
należy dać jego prawa. Musimy załatwić re- 
formę wyborczą. Najważniejszą jest rzeczą, 
aby zapanował uczciwy pokój, pokój zaś jest 
możliwy tylko wtedy, jeśli narodowi przyzna 
się należne mu prawa. 

P, Kovacs woła: 
dzenie! 

P. Goray zarzuca partyi pracy cy- 
nizm. 

Następnie na żądanie 20 posłów odby- 
ło się posiedzenie tajne, na którem omawia- 
no w dalszym ciągu rozruchy uliczne, po- 
czem prezydent hr. Tisza oświadczył: Ponie- 
waż jest już godzina 2 i minął czas obrad, 
straciliśmy więc znów jeden dzień. (Oklaski 
na prawicy, wrzawa na lewicy). To jest ra- 
bunek dobra narodowego i jego szkoda. 

P. Kovacs: (o to za gadanie, to prze- 
cież nie uchodzi! 

Prezydent wzywa mowcę do porządku. 


Przyjęcie nowej ustawy antipolskiej 
przez Sejm pruski. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiego w trzeciem czytaniu ustawy o umo- 
enieniu posiadłości niemieckiej p. Marx 
(centrum) rzekł, że jeżeli rząd uzasadnia tę 
ustawę „koniecznością państwową“ — jest to 
zwykły jego w braku lepszego argument. 
Wogóle zasada rządu w postępowaniu z Po- 
lakami jest „siła przed prawem“. Na to ni- 
gdy się nie zgodzimy — oświadczył mowca. 
Ustawa ta zupełnie uniemożliwi Polakom swo- 
bodne przenoszenie się z miejsca na miejsce; 
jest ona ograniczeniem Polaków także w na- 
bywaniu ziemi, a to znów, jak powiedział b. 
minister sprawiedliwości Sehónstedt, jest na- 
ruszeniem ustawy. 


Mowca wyraził wkońcu głębokie obu- 
rzenie z powodu oświadczenia ministra rol- 
nictwa, że także pod względem wyznania ro- 
bić się będzie różnieę Eo sani: Cen- 
trum będzie głosowało przeciw ustawie. (Okla- 
ski w centrum, sykania z ław narodowych 
liberałów). 

Minister sprawiedliwości p. Beseler 
twierdził, że zarzut, jakoby ustawa była sprze: 
czna z prawem swobodnego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, jest niesłuszny. 

Minister rolnictwa Schorlemer po- 
Jemizował z p. Marxem i oświadczył, Ze 
za konieczność państwową uważa w tym wy- 
padku jedynie wzmocnienie niemieckości w 
zagrożonych częściach państwa. To — mó- 
wił — pozostanie u nas koniecznością pań- 
stwową, póki w Prusiech istnieć będzie Kró- 
lestwo. (Oklaski na prawicy) 

Minister zaprzeczył również, jakoby 
chciał obrazić narodowe uczucia niemieckich 
katolików. Podniósł tylko, że katolicy łatwiej 
ulegają wpływom narodowym Polaków. Przez 
to jednakowoż nie chciał powiedzieć, że ko- 
loniści katoliccy będą upośledzeni w poró- 
wnaniu z ewangelikami. 

Chcemy -- kończył — tylko zapobiedz, 
aby wpływu narodowego nie wyzyskano na 
niekorzyść niemczyzny. 

P.Kardorff(wolnokonserw.): Minister 
słusznie zaznaczył, że koloniści katoliccy ła- 
twiej ulegają wpływom polskim. Poseł Marx, 
który jest pruskim sędzią, zwalcza ustawę, 
(Głosy w centrum: Donosiciel! Długotrwała 
WTZAWA). 

Przewodniczący prosi o spokój, 
ale głos jego gubi się we wrzawie. 

P. Kardorff kończy: Przyjmujemy 
przedłożenie i spodziewamy się, że narodowe 
uczucia Niemców na wschodzie będą wzmo- 
enione. 

P. Jaworski: Mowcy poprzedniemu 
odpowiem, że fale tej polityki wkońcu mu- 
szą stać się niebezpiecznemi dla jej twórców, 
że musi się to skończyć. Mowca zgodnie z wię- 
kszością Polaków serdecznie sobie życzy, aby 
ten koniec był pomyślny dla wszystkich 
interesowanych obywateli państwa. A więc 
kurs ma pozostać ten sam, a więc przedło- 
żenie jest znakomite! Najprostsze wymaga- 
nia sprawiedliwości tu są ignorowane. To 
prawodawstwo jest wytworem namiętności. 
Ale miarka się przebierze. Po naszej stronie 
jest przyciągająca siła podeptanego prawa. 
7% dobrodziejstw rządu, z łagodnego trakto- 
wania rezygnujemy, cheemy otrzymać nasze 
prawa. Ludność polska musi płacić podatki 
dla państwa pruskiego, a potem to państwo 


Zawiesić posie- 


| poddaje ją ustawom wyjątkowym. Ustawo- 
| dawstwo antipolskie nie jest niczem innem, 
ijak dalszym ciągiem „walki 
Ten sam duch stworzył także ustawę anti- 
socyalistyczną. Teraz jedna ustawa, wynikła 
z kłopotliwego położenia, goni drugą. a je- 
dna jest bardziej wątpliwej natury, niż dru- 
ga. Gdyby Bismarck żył jeszcze dzisiaj, to 
sądzę, że zawróciłby dawno z drogi. „Rozum 
staje się niedorzecznością, dobrodziejstwo 
męką”. 'Oytat z „Fausta“ Goethego. Przyp. 
Red). Tak polityka pruska traktuje obywa- 
teli polskich, ale nie dadzą się oni zgnębić. 
(Oklaski Polaków). 

P. Hock (wolnomyślna partya ludowa) 
oświadczył, że jego stronnictwo z powodów 
prawnopaństwowych głosować będzie przeciw 
ustawie, 

P. Borchardt (socyalista): Minister 
rolnictwa obraził uczucia członków Sejmu 
Rzeszy, zarzucając im, że w głosowaniu o0- 
kazali usposobienie anti-narodowe. To jest 
niegodne. 

Przewodniczący wezwał more, 
aby mówił w innej formie. 

P. Borchardt: Nie mogę znaleźć in- 
nej formy. 

Przewodniczący przywołuje go do 
porządku. 

Na tem rozprawę ogólną zamknięto. 

Zasadnicze paragrafy 1 i Ż przyjęto bez 
dyskusji. 

P. Trąmpczyński wniósł skreślenie 


Wniosek ten odrzucono. $ 8 przyjęto. 

Resztę ustawy przyjęto bez dyskusyi, a 
wkońcu całą ustawę przyjęto w 
jmiennem głosowaniu 212 głosami 
przeciw 99. 

Wniosek centrum i Polaków, aby w 
myśl art. 107 konstytucyi po upływie 21 dni 
głosowano powtórnie nad tą ustawą, odrzu- 
cono w imiennem głosowaniu 211 głosami 
przeciw 98. 

Nakoniec Sejm odroczył 
cZerwea. 


KRONIKA. 


się do d. 7 


Lwów, 24 maja, 


Kalendarz. 

Sobota (25 maja). 

Urbana. —- Borysława. — Jepyfunya ep. 

Wschód słońca o godzinie 3'80 rano, ze 
chód słońca o godzinie 7:12 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie +- 28 stopni ©. 


— Zapowiedziany przyjazd Najd. 
Arcyksiężnej Zyty do Lwowa musiał być 
odwołany z powodu stanu Jej zdrowia. 


przybędzie do Lwowa z Kołomyi w dniu 26 
b. m. pociągiem pospiesznym 0 godzinie 1 m. 
55 po południu. W programie przyjęć nie zaj- 
dzie żadna zmiana, odpadnie tylko oczywiście 
powitanie Najd. Arcyksiężnej Zyty na dworcu 
kolejowym ze strony pań. 

— Przyjazd Najd. Arcyksięcia Ka- 
rola Franciszka Józefa do Lowa. Straż 
honorowa obywatelska, która będzie pełniła 
swoje obowiązki przez niedzielę i poniedziałek 
(26 i 27 maja b. r), otrzyma odznaki t, j. ko- 
kardkę z szarfami koloru czerwono-białego ; 
dlatego uprasza się publiczność, ażeby stoso- 
wała się do rozkazów tylko tych członków 
straży honorowej, którzy będą posiadali wyżej 
opisaną odznakę. 

Ruch powozowy do głównego dworca bę- 
dzie zamknięty w niedzielę, 26 maja br, już 
od godziny 1 w południe przez te ulice, przez 
które będzie przejeżdżał Najdostojniejszy Arcy- 
książę (powozy więc W kierunku do dworca 
głównego będą jechały tylko przez ulieę Gro- 
decka), na 20 zaś minut przed przyjazdem po- 
ciągu ruch powozowy i tramwayowy do głó- 
wnego dworca będzie całkiem wstrzymany. 

— Naid. Arcyksiążę Karol Stefan 
udał się we Środę z Wiednia automobilem w 
dłuższą podróż do Niemiee. 

— Z notaryatn. P. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notaryuszy: Romana Baczyńskie- 
go z Liska do Doliny, a Maryana Nowakow- 
skiego z Lutowisk do Liska. 

— Uczczenie zasług. Wczoraj zebrał 
się wydział Tow. ratunkowego lwowskiego na 
droczyste posiedzenie, aby wręczyć dr. Stroy- 
nowskiemu, założycielowi i od 20 lat prezeso- 
wi Towarzystwa, dyplom honorowego członka. 
Po otwarciu posiedzenia przemówił do jubilata 
wiceprezes Towarzystwa dr. Mikołajski, który 
w dłuższem przemówieniu podniósł zasługi dr. 
Stroynowskiego około założenia i rozwoju lwow- 
skiej staeyi ratunkowej, oddającej ogromne 
usługi mieszkańcom. Walne zgromadzenie Tow. 
ratunkowego, mianując dra Stroynowskiego 
członkiem honorowym, daje wyraz uczuciom 
ogółu obywatelstwa lwowskiego. 

Mowca zakończył życzeniem, by dr. Stroy- 
nowski długie lata jeszcze pracował na poży- 
tek Towarzystwa i miasta. 


kulturnej“. | 


Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 


; W odpowiedzi dr. Stroynowski streścił 
i historyę powstania i rozwoju Towarzystwa, 
wspowinając z ezeią o pierwszym propagatorza 
| idei samarytańskiej br. Muadym, o śp. dr. Mo- 
|chnackim i radcy Schayerze, ktorzy głównie 
ułatwili zorganizowanie stacyi ratunkowej, da- 
lej wspominając ofiarność ruiasta Lwowa i 
rzetelną ofiaruą pracę lekarzy pogotowia, a 
zwłaszcza dawniej dra Haisiga, obecnie dra 
Felsa, jako sekretarzy i administratorów. 

Przemawiał jeszcze dr. Fels, który ró- 
wnieź podniósł niezmierne zasługi jubilata. 

— Przewodnictwo w »Kole litera- 
cko-artystyczueme % powodu wyjazdu na 
dłuższy czas ze Lwowa prezesa dr. Vogla ce- 
lem poratowania zdrowia, objął z dniem dzi- 
siejszym wiceprezes dr. Witold Lewicki, który 
też będzia „Koło* reprezentował na Zjeździe 
prawników i ekonomistów, jakoteż na 250-le- 
tniej uroczystości jubileuszowej Uniwersytetu 
lwowskiego. 

— Budowa domu Koła literacko- 
artystycznegoa. Wczoraj odbyło się w Kole 
literacko-artystycznem drugie posiedzenie komi- 
tetu, wybranego przez walne zgromadzenie dla 
sprawy budowy własnego domu. Obradom prze- 
wodniczył wybrany prezesem komitetu dyrektor 
Banku krajowego dr. Alfred Zgórski, który teź 
udzielił cennych rad w postępowaniu o urze- 
czywistnienie zamierzonego celu. W dyskusyi 
zabierali głos pp.: dyr. Stanisław Bal, archi- 
tekt J. Cybulski, dyr. dr. Aleksander Małaczyń- 
ski. Rawski, prezes Koła dr. Vogel i t. d. 
Uchwalono poczynienie pewnych kroków przy- 
gotowawczych, poczem w najbliższym tygodniu 
odbędzie się następne posiedzenie, celem zdania 
sprawy i aprobaty. 

— Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzenie plenarne we 
wtorek dnia 28 bm. o godz. 5 po południu w 
sali posiedzeń Izby. 

— Wycieczka medyków lwowskich. 
W czasie Zielonych Świąt odbędzie się z ini- 
cyatywy „Biblioteki słuchaczów medycyny* we 
Lwowie, wycieczka medyków po zdrojowiskach 
galicyjskich, której organizacyą zajęła się sek- 
cya turystyczna krajowego Związku zdrojowisk 
i uzdrowisk. W wycieczre weźmie udział trzy- 
dziestu kilku słuchaczów i słuchaczek pod prze- 
wodnietwem prof. dr. Kuczery i dr. Mikołaj- 
skiego, redaktora Goen Lekarzy. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą w sobotę Rabkę, w niedzielę 
zakład dr. Chramca i sanatoryum dra Dłuskie- 
go w Zakopanem, w poniedziałek Pieniny i 
Szczawnicę, we wtorek Żegiestów, we Środę 
Krynieę, we czwartek Iwonicz, a w piątek Ry- 
manów, poczem powrócą do Lwowa, 

— Stypendya im. Maryi Jankow- 
skiej. Akademia Umiejętności w Krakowie o- 
głasza konkurs na 2 stypendya im. ś. p. Ma- 
ryi Jankowskiej po 900 koron rocznie, pła- 
tnych w dwu ratach z góry (pierwsza 15 li- 
stopada 1912, druga 1 maja 1918). Ubiegać 
się o te stypendya mogą młodzieńcy niezamo- 
Ant, pochodzenia polskiego, stanu szlacheckie- 
go, religii rzym.-kat, (przyczem pochodzący z 
Królestwa Polskiego mają pierwszeństwo), æ 
którzy pragną się kształcić w wyższych zakła- 
duch naukowych w Krakowie lub poza obrę- 
bem Krakowa. Zarząd Akademii może zamiast 
dwu stypendyów po 900 koron nadać jedne- 
mu kandydatowi jedno wyższe stypendyum w 
kwocie 1800 koron. Z reguły stypendyum mo- 
Aus pobierać tylko przez jeden rok, ale może 
być także przedłużone, nawet kilkakrotnie, 

Podania z załącznikami (świadectwo doj- 
rzałości, metryka chrztu, dowody szlachectwa, 
ewentualnie prace naukowe) należy wnesić do 
kancelaryi Akademii Umiejętności najpóźniej do 
15 czerwca b. r. 

— Komitet »Dnia kwiatowegoa« za- 
wiadamia że wydawanie kwiatów i puszek 
wraz z legitymacyą odbywać się będzie, w so- 
botę od godzinie 10 rano do wieczora, w lo- 
kalu Związku (Teatralna 8). Panie, sprzedające 
kwiaty, oprócz legitymacyi nosić zechcą umy- 
Ślny znak związkowy, który też każdej z nich 
zostanie wręczony. Wszelka t. zw. „karota“ jest 
stanowczo wykluczona, Przypomina się, że skła- 
dniee urządaono w ratuszu, w szkołach Św. 
Anny i św. Zofńi, w kiosku pod szkołą św. 
Maryi Magdaleny, w kuchni studenckiej przy 
ul. Cłowej 6, oraz w cukierniach pp. Zale- 
wskiego 1 Szolca. 

— Zjazd ceramików polskich w Kra- 
kowie. Towarzyskiem zebraniem w hotelu 
Pollera rozpoczął się wczoraj w Krakowie 
Zjazd ceramików polekich, który będzie obra- 
dował przez trzy dni. — Przybyło wie- 
lu uezestników z Galicyi i Królestwa. — Po 
nabożeństwie w kościele Maryackim Zjazd ce- 
ramików rozpoczął dziś swe obrady w sali 
Banku galicyjskiego. 

— Zgromadzenie delegatów Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych odbędzie się w dniach 
28 i 29 bm., każdym razem o godzinie H przed 
południem w wielkiej sali ratuszowej, 

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Maryana Gawalewieza, poety, powieściopisarza 
i dramaturga, zmarłego przed dwoma laty w 
mieście naszem, odbędzie się jutro w kościele 
00. Jezuitów o godzinie 9 rano. 

— Sarkofag dla Śp. Stanisława Wy- 
| spiańskiego. W myśl uchwały krakowskiej 


Á. 


Rady miejskiej, wykonany został kosztem gminy 
m. Krakowa sarkofag dla śp. Stanisława Wy- 
spiańskiego w grobach zasłużonych na Skałce, 
według projektu wypracowanego przez starszego 
architekta budownictwa miejskiego p. Jara 
Rzymkowskiego. 

Sarkofag wykonany z białego, twardego 
kamienia inikołajewskiego, przedstawia się nad- 
zwyczaj poważnie. uderzając oko szlachetnemi 
liniami i dobrymi stosunkami. Całość, utrzyma- 
na w prostych formach, przedstawia trumnę na 
kałafalku, symbolicznie traktowaną. Sarkofag 
został wykonany przez zakład kamieniarski p. 
Stanisława Bodniekiego w Podgórzu. 

— Pożar wybuchł dziś o godzinie 2 45 
po południu w fabryce chemiczno-technicznej 
smarów i farb p. Hepryka Blumenfelda przy 
ulicy Młynarskiej 1. 15. Miejska straż pożarna 
wyruszyła na miejsce. Spalił się parterowy bu- 
dynek, miesz*zący skład beczek i t. p. 

A Zgubiono: krótki łańcuszek z wi- 
siorkiem w kształcie końskiej głowy; w Ogro- 
dzie miejskim srebrny łańcuszek z dwoma me- 
dalionikami; w teatrze miejskim pierścionek 
z trzema brylantami i szmaragdami; w ulicy 
Krasickich srebrny zegarek damski z przerwa- 
nym łańcuszkiem; czarny pulares, zawierający 
108 kor. 

A Znaleziono: na Drodze Wuleckiej 
srebrny zegarek męski tulskiej roboty; w ulicy 
Piekarskiej srebrną bransoletkę; w wozach 
miejskiej kolei elektrycznej: torebkę, zawiera- 
jącą drobną kwotę i kartę abonamentową jazdy 
tramwayem; pakiet zawierający hafty; dwie 
pary rękawiczek; kapelusz męski; laskę; za- 
rzutkę męską. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej chłopca, w wieku około trzech 
łat, oddała policya w opiekę komisaryatowi IL. 
dzielnicy. 

A Wypadek na budowie. Na budo- 
wie realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 122 
spadła wczoraj z drugiego piętra deska i ugo- 
dziła w głowę woźnicę Iwana Zawadę, raniące 
go ciężko. Pogotowie Towarzystwa ratunkowe- 
go udzieliło mu pierwszej pomocy. 

A Aresztowanie nożowea. Policya 
aresztowała wczoraj 16-letniego zarobnika Ste- 
fama Borysa, który w sprzeczce zranił ciężko 
nożem w prawą rękę robotnika Rachwała Ku- 
rowskiego. 

A Umysłowo chorego Żyda, awantu- 
rującego się wczoraj w ulicy Grodeckiej, odda- 
ła policya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, 

+ Zmarli we Lwowie, Stefania Komar- 
nicka, w 51 r. życia; Franciszex Pomersbach, 
w 27 r. życia; Zofia Fialowa, w 80 r. życia; 
Stanisław Karol Hoffmann, były właściciel ho- 
telu George'a i właściciel realności, w 354 r. 
życia; Jan Stotańczyk, radca magistratu, w: 60 
r. życia; dr. Witold Sęk, radca sądu krajowe- 
go i naczelnik sądu powiatowego w Monaste- 
rzyskach, w 87 r. życia, 

— Zapisy. Zmarły w Warszawie Bole- 
sław Maleszewski zapisał 10 tysięcy rubli na 
ochronkę polską w majątku swym Bartodzieje, 
a 10 tysięcy na Kasę Majewskiego. 


Z Krynicy. 


19 maja 1912. 


Przy pięknej pogodzie i względnem, jak 
na wczesny czas, cieple, rozpoczęliśmy 15 b. m. 
Lat sezon kąpielowy uroczystem, jak co roku, 
nabożeństwem. Gosci jednak, jak dotąd, jeszcze 
nie wiele, a powodem tego niezawodnie tego- 
roczna późna i zimna wiosna. Wybierający się 
tutaj o ile możności swój wyjazd opóźniają w 
obawie, że tu jeszcze śniegi i mrozy. 

A tu wcale ciepło, pomimo górskie- 
go klimatu, nie zimniej, Jak: w Krakowie 
łub we Lwowie, a ponieważ w tym roku wcze- 
śniej, niż zwykle, Zakład uporządkowano, mo- 
Ana więc już w pełni korzystać z wszelkich u- 
rządzeń leczniczych. Trzeba przyznać obecnemu 
zarządey Zakiadu zdrojowego, doktorowi Bie- 
siadzkiemu, że bierze się energicznie do pracy. 
Co możliwe w jego zakresie, to zrobione. Za- 
kład eały oczyszczony i odświeżony, porobiono 
mnóstwo drobnych, nie zwracających może na 
razie uwagi przyjszdnych naprawek, które je- 
dnak ogromnie się przyczyniają tak do ogól- 
nego wyglądu Zakładu, jak i do udogodnienia 
gościom pobytu i leczenia. 

Wogóle daje się zauważyć postęp. Już w 
zimie tego roku rozpoczęto w Krynicy poszu- 
kiwania w głębi ziemi za nową wodą mineral- 
ną przez głębokie wiercenie. Dziś dowiercono 
się już głębokości 180 metrów i znaleziono wo- 
dę o zawartości składników mineralnych i ga- 
zowych, obficie wydobywającą się, a której 
skład chemiczny bada obecnie prof, Marchlew- 
ski w Krakowie. Jaki będzie rezultat tego ba- 
dania i czy woda ta stanowić będzie nowe 
wzbogacenie tak licznych już środków naszego 
zdrojowiska, przewidzieć nie można. Rząd zre- 
sztą obiecuje nie poprzestać na tym rezultacie, 
lecz projektuje dalsze poszukiwania w innych 
miejscach, czego dowodem jest druga wieźa 
wiertnicza, stojąca już w parku. 

I nowy Zarząd tymczasowy gminy z ko- 


' występuje Dziennik Polski 
misarzem Dembińskim na czele krząta się około lumniom rzucanym na różnych wiecach na 
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porządków kryniekich. Firmie Sckolnieki i Wi- 
śniewski we Lwowie oddano tymezasowe Toz- 
szerzenie obecnej elektrowni, dokąd nie zbudu- 
jemy mowej, dostatecznie wielkiej, a przede- 
wszystkiem w innem miejseu. Dzięki rozszerze- 
niu elektrowni, zaprowadzono elektryczne oświe- 
tlenie w domu zdrejowym i innych demach 
rządowych, a także prawie we wszystkich 
willach prywatnych. Dziś wyrugowaliśmy pra- 
wie zupełnie z naszego zdrojowiska oświetlenie 
naftowe lub świecami, a przez to zmniejszyli 
do minimum obawę pożaru. Wreszcie departa- 
ment wodny Namiestnictwa zabrał się do regu- 
lacyi rzeczki Kryniezanki i ujęcia jej w obrębie 
zdrojowiska w kamienne łożysko, eo niewątpli- 
wie przyśpieszy sprawę kanalizacyi zdrojowiska. 

Tak wie Krynica w tym roku zrobiła 
wielki krok naprzód. 


Notatki Wort 2790 


»Przewodnik naukowy i literaekic, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szędł za miesiąc maj i zawiera: I. „Stron- 
nictwa polskie w Galieyi*, napisał dr. Alfred 
Wysocki. — II. „Mickiewicz jako krytyk lite- 
ratury współczesnej”, napisał Mieczysław Smo- 
larski, — HI. „Memorabilia z czasów powsta- 
nia listopadowego 1830—1831“, zebrał Ale- 
ksander Kraushar. — IV. „Józef Korzeniowski 
jako pisarz dramatyczny“, napisał Maryan Al- 
biński. — V. „Tragedya duszy polskiej (Stani- 
sław Wyspiański i jego ideał narodowy)*, napi- 
sał Walery Gostomski. — VI. „Charles Sainte- 
Foi. Fragment z pamiętników (1835—18860)*, 
napisał Kazimierz Woźnieki. — VII. Bibliogra- 
Da Gazety Lwowskiej, napisał Władysław Sta- 
niszewski. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Narodowa z 24 maja b. r. wy- 
raża zadowolenie z powodu oświadczenia ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskiego, sprze- 
ciwiającego się założeniu ruskiego Uniwer- 
sytetu w tem samem miejscu, w którem znaj- 
duje się Uniwersytet polski, a specyalnie 
w mieście Lwowie. — Zdaniem Gazety Na- 
rodowej oświadczenie to było wynikiem ener- 
gieznej akcyi obronnej społeczeństwa, a po 
większej części zawdzięczać je należy nie 
tyle oficyalnym reprezentantom narodu, ile 
czynnikom stojącym po za Kołem polskiem, 
które przeciw umieszczeniu Uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie prowadziły żywą agi- 
tacyę. Zarzuty, jakie pewna część prasy czy- 
niła stronnictwu narodowo-demokratycznemu 
i sympatyzującym z nim sferom politycznym, 
że wnosiły w tej sprawie w społeczeństwo 
niepokój i zdenerwowanie, nie są słusz 1e, 
gdyż społeczeństwo nie mogło spokojnie pa- 
trzeć na zbliżające się doń wielkie niebez- 
pieczeństwo, jakiem byłby wybór Lwowa na 
siedzibę ruskiego Uniwersytetu, Gazeta Na- 
rodowa wyraża wkońcu uznanie Kołu pol- 
skiemu, określając jego stanowisko w tej 
sprawie jako nawrócenie i wypowiadając 
oczekiwanie, że drugi raz kraj nie zostanie 
postawiony w położenie podobne do tego, 
jakie w ostatnich dniach przeżywał. 

Na innem miejscu podnosi Gazeta Na- 
rodowa, że wobec okoliczności, iż Słowo Pol- 
skie przypisuje wyłączność zasługi w spra- 
wie uniwersyteckiej stronnietwu narodowo- 
demokratycznemu — należy stwierdzić, że 
w całej akcyi brała udział nie tylko sama 
narodowa-demokracya, i że zwycięstwo na- 
rodowej myśli nie może być przypisywane 
jakiemuś poszczególnemu stronnictwu, ale 
całemu polskiemu społeczeństwu wschodniej 
części kraju. 

Dziennik Polski z dnia 28 maja b. r. 
omawiając enuncyacyę Koła polskiego w spra- 
wie Uniwersytetu ruskiego zaznacza, że jest 
to głos pełen powagi, stający w obronie na- 
szych praw i naszego stanu posiadania, a 
równocześnie poważny głos przestrogi pod 
adresem Rządu i Rusinów, że gwałty parla- 
mentarne nie mogą zyskiwać nagrody przez 
przyznawanie obstrukcyonistom spełnienia 
ich żądań, głos oświadczający lojalnie i 
otwarcie, że Rusini, dopóki ich reprezentanci 
nie staną na drodze prawa, nie mogą się 
niczego spodziewać od Polaków. Ten głos 
przestrogi powinien wreszcie przekonać Ru- 
sinów, że gwałtami, namiętną agitacyą, pod- 
burzaniem ludności, niczego na tolakach 
nie wymuszą, natomiast wszystko uzyskać 
mogą, jeśli przystąpią z Polakami do wspól- 
nej pracy nad rozwojem i podniesieniem 
ekonomicznem i kulturalnem kraju. Pod tym 
względem enuncyacya Koła polskiego jest 
bardzo ważnym i znamiennym aktem dzie- 
jowym, a zarazem wytyczną, jakiej Koło 
polskie w dalszym ciągu swego postępowa- 
nia trzymać się będzie i od której pod ża- 
dnym warunkiem nie odstąpi. 

W artykule p. t. „Lekkomyślne sądy“ 


przeciwko ka- 


EE 


gege 


Koło 
jemnie rokowań, musiało do czasu zachować 


polskie, które nie mogąc zdradzać ta- ! 


Następnie zdał pre ydent sprawę z de- 
legacyi Rady do Wiednia w sprawie założe- 


milczenie. Fałszywa troskliwość, nieufność, | nia Uniwersytetu ruskiego, kreśląc w obszer- 


niepotrzebne alarmowanie społeczeństwa by- 
ło krzywdą wyrządzoną sprawie samej i Ko- 
łu polskiemu. Dzisiaj przy złej woli, której 
niestety nazbyt wiele, znajdą się tacy, któ- 
rzy powiedzą, że stanowisko Koła zmieniło 
się pod naciskiem wieców i deputacyj. Nie 
nie pomoże nawet wyjaw enie całego postę- 
powania, które od początku zmierzało do te- 
go rezultatu, którego wyrazem jest uchwała. 
Zła wola powie, że to nieprawda, a dowód 
jest trudny. Należy jednak potępić tych, 
którzy korzystając z łatwowierności i nerwów 
społeczeństwa, zakłócają spokój, podburzają 
naród przeciwko jego reprezentacyi i wytwa- 
rzają nastrój nieobliczalny, a więc przez 
nieobliczalność szkodliwy. 

W końcu zaznacza Dziennik Polski, że 
sami Rusini taktyką swoją uniemożliwili 
współżycie z Polakami i nie Polacy, ale oni 
właśnie udaremniają utworzenie naukowej 
placówki ruskiej we Lwowie. 

Gazeta Wieczorna z dnia 23 maja b. r. 
w artykule p. t. „We własnej pułapce“ za- 
znacza, ze cała akcya stronnietwa narodowo- 
demokratycznego w sprawie uniwersyteckiej, 
skierowana przeciwko Kołu polskiemu i usi- 
łująca z góry zohydzić Koło w oczach opinii 
publicznej, a udowodnić, że tylko narodowa- 
demokracya jest jedynym obrońcą narodu i 
interesów polskości stolicy — zakończyła się 
kompromitacyą tego stronnictwa, które i tę 
sprawę ogólno-narodową chciało wyzyskać 
na własną korzyść partyjną. Fakt ten zade- 
monstrował jaskrawo partyjne zacietrzewie- 
nie polityki narodowej demokracyi, okazał 
jej bezpodstawność i szkodliwość i ściągnął 
na nią zasłużoną karę, demaskując ją w opinii 
publicznej. Narodowa demokracya będzie się 
stara a teraz niewątpliwie wmówić w opinię, 
że to właśnie jej wrzawa skłoniła Koło do 
powzięcia wczorajszych uchwał, jednak i całe 
Koło polskie i poszczególne jego grupy, a 
w szczególności demokracya polska nie dzia- 
łając hałaśliwie, dawno już zajmowały sta- 
nowisko dyktowane interesem narodowym, 
którego wyrazem były wczorajsze uchwały, 
a fakty te muszą zapobiedz publicznemu wy- 
zyskaniu uchwał całego Koła przez monopo- 
listów patryotyzmu. 

Słowo Polskie z dnia 23 maja b. r. 
w artykule p. t. „Zwycięstwo opinii naro- 
dowej“ podnosi z zadowol niem, że większość 
Koła cofnęła się w ostatniej chwili w spra- 
wie uniwersyteckiej ze złej drogi, a to pod 
naciskiem opinii narodowej. Zwycięstwo to 
powinno być zachętą i podnietą do tem usil- 
niejszej konsolidacyi opinii społeczeństwa, 
które powinno ciągle czuwać i sprawy uni- 
wersyteckiej mimo wszystko nie spuszezać 
z oka. 

Kuryer Lwowski z 28 maja b. r. za- 
znacza, że deklaracya Koła stoi w sprzeczno- 
ści z tem, co o stanowisku Koła w ostatnich 
czasach mówiono i pisano. Wobec pogłosek 
tych uchwały Koła są bardzo znamienną 
niespodzianką, 

Nowa Reforma z 28 maja b. r. pod- 
kreśla stanowczość w tonie i treści, z jaką 
Koło polskie powzięło uchwały w sprawie 
Uniwersytetu ruskiego, uchwały mające nie 
tylko zasadnicze znaczenie dla samej sprawy, 
lecz wskazujące nowe drogi i kierunki poli- 
tyce polsko-ruskiej w kraju. Koło polskie 
uznaje racyę postulatu ruskiego tylko pod 
tym warunkiem, że Wszechnica ruska speł- 
niać będzie jedynie misyę kulturalną. Obe- 
enych stosunków nie uważa Koło za sprzy- 
jające dla tego postulatu. Zdaniem Nowej 
Reformy w takim tonie i z taką determina- 
cyą koło polskie nie określało dotąd stano- 
wiska swego wobec Rusinów. Najważniej- 
szym momentem politycznym w rezolucyach 
i motywach Koła polskiego jest przeniesienie 
całej sprawy Uniwersytetu ruskiego z terenu 
parlamentarnego na sejmowy. Koło polskie 
rozstrzygnęło kwestyę Uniwersytetu ruskiego 
w kraju w sposób jasny, odpowiadający opi- 
nii publicznej polskiej, która objawiła się w 
sposób impulsywny i bardzo stanowczy. — 
Należy sobie atoli zdać sprawę, że przez ta- 
kie postawienie kwestyi zaostrzą się stosun- 
ki polsko-ruskie w kraju i że odpowiedzial- 
nem zadaniem polskich ciał reprezentacyj- 
nych będzie opanowanie tych stosunków i 
ujęcie ich w formę właściwą. 
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Rada miasta Lwowa. 


an, 
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(Hołd pamięci Bolesława Prusa. — Sprawa 

Uniwersytetu ruskiego. — Urlopy. — Rewizya 

opřat cmentarnych. — Sprzedaż skrawka grun- 
tu, — Otwarcie newej ulicy). 


nym wywodzie stanowisko gminy m. Lwowa, 
jakie w tym kierunku deputacya zaznaczyła. 
Mowca wspomniał wkońcu, iż delegacya po- 
ruszyła w Wiedniu także sprawę prochowni 
na Bogdanówce, placu św. Ducha i budowy 
gmachu Dyrekcyi skarbu i otrzymała również 
uspakajające zapewnienia. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo- 
ści oklaskami, 

Po udzieleniu z kolei 8-miesięcznego 
urlopu r. Ihnatowiczowi, a 8-tygodniowego 
r. Ciechulskiemu, r. Włodzimirski refe- 
rował sprawę rewizyi opłat cmentarnych, o 
czem obszernie pisaliśmy już w środę. 
W myśl wniosków referenta uchwalono po- 
dział cmentarza na trzy rejony, wzięcie w za- 
rząd miasta robót ogrodniczych na cmenta- 
rzach, oddanie cmentarzy w zarząd departa- 
mentu IX., urządzenie arkad i katakumb na 
cmentarzu i t. p. Szczegółowy projekt przyj- 
dzie jeszcze raz na Radę m. 

Wkońcu w myśl referatu r. Toepfe- 
ra uchwalono sprzedać skrawek gruntu pp. 
Leistom i otworzyć nową ulicę (ref. r. 
Soupper) pod parkiem Kilińskiego. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny 
i prezydent p. Neumann zamknął o godzinie 
830 wieczorem posiedzenie. 


Teka graficzna. 


Grafika polska w ostatnich czasach za- 
czyna coraz bardziej się rozwijać. Ta piękna, 
bardzo wdzięczna, choć i bardzo trudna sztu- 
ka znajduje coraz liczniejszych przedstawi- 
cieli i chętnych nabywców, nietylko diatego, 
że dzieła wykonane sposobem graficznym są 
o wiele tańsze, lecz, że są to rzeczy rzeczy- 
wiście piękne, wykazujące, może najlepiej 
wszystkie zalety artysty, przedewszystkiem 
jako rysownika. Jeśli słusznem jest powie- 
dzenie wielkiego klasyka malarstwa francu- 
skiego Ingresa, że rysunek jest la probité de 
l art, to tu, w grafice, powiedzenie to naj- 
lepiej da się zastosować. Do grafiki się wziąć 
byle kto nie może — błędów technicznej na- 
tury nie da się ukryć, nie można niczego 
zamazać, nie dociągnąć, potrzebna tu jest 
ręka i oko pewne. Na rzeczach graficznych 
takiego np. Rembrandta (przepyszne zbiory 
w Wiedniu i Berlinie), można robić specya|-- 
ne studya nad genialnem poczuciem formy, 
nad niedościgłą sprawnością ręki twórcy „Sira- 
ży noenej*. Kto wie czy jego autoportret 
(Wiedeń, jego karykatury lab te epokowe 
„Secreta“, stanowiące jedną z pereł zbiorów 
berlińskich, nie mają więcej życia, nie są 
bliższe prawdy, w szerokiem tego słowa zna- 
czeniu, niż portrety malowane. Czarodziej 
światła i w tych rzeczach święci tryumfy: 
zestawienia dwu kolorów, czarnego i białe- 
go, daje mu sposobność do wydobycia wszyst- 
kich efektów świetlnych na jakie trudno się 
nieraz zdobyć najtęższemu impresyoniście 
francuskiemu, do nadania bryłowatości swo- 
im postaciom, plastyki i tego życia, które 
drga w każdej linii. 

U nas obecnie jednym z pierwszych 
artystów, który w tej gałęzi sztuki stworzył 
dzieła pierwszorzędnej wartości, jest Wyczół- 
kowski. Jego „Teki“ litograficzne stanowią 
w sztuce polskiej pewnego rodzaju dokument. 

W ostatnich dniach wyszła w nakła- 
dzia Altenkberga dużych rozmiarów teka lito- 
graficzna dwu młodych, zdolnych bardzo ar- 
tystów: Władysława Jarockiego i Kazimierza 
Sichulskiego, Fakt ten należy powitać z u- 
znaniem; widocznie są u nas ludzie, którzy 
takich rzeczy pragną, widocznie, że artyści 
coraz chętniej zwracają się do grafiki, która 
powinna jak najprędzej wyrugować z mie- 
szkeń naszych ordynarne oleodruki. Litogra- 
fia polska mogłaby spełnić zadanie krzewi- 
cielki zmysłu piękna wśród szerokich mas 
niższych warstw ludności, już choćby np. 
przez to, że artyści robiliby ebrazy i obrazki 
świętych, które tysiącami się rozchodzą po od- 
pustzch. Myśl tę poruszaliśmy kiedyś w spe- 
cyalnym artykule, teraz, przy sposobności, 
powtarzamy ją. Dobry kamień litografiezny 
może dać 20 do 30.000 odbitek, koszt byłby 
wier mały, a korzyść społeczna ogromna. 

Teka Jarockiego i Sichulskiego, któ- 
ra wyszła w niewielkiej ilości egzemplarzy 
(kamień litografiezny zniszezono), zaintere- 
suje niewątpliwie nietylko świat artystyczny. 
Są w niej rzeczy zasługujące na podniesie- 
nie, piękne, bardzo dobrze świadczące © zdol- 
nościach w tym kierunku oku artystów, któ- 
rzy zgodnie fakt niecodzienny) wystąpili z 
pokazem artystycznym, 

Chłodny, rozważny, nie unoszący się 


Na początku wczorajszego posiedzenia, | zbytnio talent Jarockiego, tu właśnie zna- 
które rozpoczęło się o godzinie 7:30 wieczo- | lazł stosowne miejsce do wypowiedzenia się. 
rem, przewodniczący, prezydent miasta p. | Na dużych kartonach widzimy znane jego 
Neumann poświęcił gorące słowa pamię- | postacie huculskie, ujęte spokojnie, tak jak 
ci Bolesława Prusa i zawiadomił Radę, że się przedstawiają oczom realisty, którzy czę- 
prezydyum miasta wysłało do Warszawy te- sto da wydobycia większej wyrazistości, pod- 


legram z wyrazami smutku i współczuciś. 
` Rada tych słów prezydenta wysłuchała stojące. 


kreśla jeszcze bardziej ich kańciaste szorst- 
kie rysy, ich okutane w barwne materye, nie- 


zbyt zgrabne ciała, stojące przeważnie bez 


ruchu, mające jednak dużo życia i tego ty-i kor., z których 1000 kor., ofiarowanych przez | szyna pod dżokejem Bodzyńskim. 
powego charakteru zbiorowej psychiki ludu, ; Ministerstwo rolnietwa, zwycięzcy, 200 kor. 


w której jest zaciętość jakaś i smutek nie- 
uchwytny. W starym góralu uchwycił bar- 
dzo dobrze artystk wyraz twarzy potomka 
zbójników tatrzańskich, który pysznie siedzi, 
założywszy roce między kolanami. Całość 
trzyma się doskonale w rysunku, który tu 
w tej rzeczy, może jest najlepszy. Studyum 
portretowe wesoł:go jakiegeś szlachcica z 
Podola czy Ukrainy, uderza przedewszystkiem 
doskonale nuchwyconym wyrazem szerokie 
szczerej twarzy, z której śmiech prawdopo- 
dobnie nigdy nie schodzi. 

Prócz litografij figuralnych dał Jarocki 
kilka rzeczy pejzażowych, z których sanki, 
stojące przed typowymi domkami małomia.- 
steczkowymi, są najlepsze. Rzeczy jednobar- 
wne zawarte w tej tece, tak Jarockiego, jak 
Sichulskiego są lepsze od barwnych. Artyści 
zdaje się cokolwiek nieostrożnie obebodzili 
się z kamieniem, wskutek czego tony bar- 
wne np. tła, poprzechodziły gdzieniegdzie na 
twarze lub na ubiory. 

Ogromny, nieokiełznany temperament 
Siehulskiego, który święci takie tryumfy w 
karykaturze, tu w wielu razach nie pozwolił 
się swobodaie wypowiedzieć artyście. Obok 
doskonałych pod każdym względam rysun- 
ków, jak subtelna główka kobieca, przepy- 
szny młyn, wiatrak lub bodiaki, w których 
łączy się dobry rysunek z odeznciem na- 
stroju przyrody, mamy tu kilka rzeczy wpra- 
wdzie bardzo charakterystycznych. ale czę- 
sto pod względem rysunku niedoc:ągniętych 
lub przeciągniętych. Taki np. „Szezwacz na 
Ukrainie*, sam doskonały, siedzi na koniu, 
którego nogi niczem się nie tiumaczą; hry- 
stus, u którego stóp kaja się potworna nags 
postać, ma zastanawiająco zaniedbany rysu- 
nek. Mimo to rzecz ta działa silnie swoim tra- 
gizmem kompozycji. 

W innych odbitkuch mamy znany, pię- 
kny „Hejnał“ lub „Warneńczyka*, dziełu, w 
których silna indywidualność artysty najpla- 
styczniej się wypowiada. Sichulski ma swój 
własny świat, swój odrębny sposób tłumacze- 
nia go, swoją własną technikę, po których 
dzieło jego, zawieszone pomiędzy mnóstwem 
innych, natychmiast można poznać. Nie trze- 
ba dodawać, że tem odznaczają się tylko 
pierwszorzędni artyści. Dlatego też od niego 
wymaga się więcej, niż od innych. 

Zuskomita jest w tej „Tece“ karykatura 
Jacka Malczewskiego, jadącego na lwicy, we 
fraczku, w sztylpach dżokiejskich, zaopatrzo- 
nych w olbrzymie ostrogi. kłsniającego się 
urzędowym pierogiem. Karykstura godna sta- 
nąć w rzędzie najlepszych, jakie ten, nieoce- 
niony pod tym względem artysta, stworzył. 

„Teka* jest pięknem świadectwem ta- 
lentu i żywotności obu malarzy i cieszyć się 
będzie na pewno dużem powodzeniem. W sztu- 
ee polskiej znajdzie też ona zasłużone miejsce. 

Odbito ją stosunkowo bardzo starannie 
w zakładzie litograficznym pp. Pillera i Neu- 
manna. 

Artur Schróder. 


Wiosenne wyścigi konne: 


Lwów, dnia 24 mai, 
(Cswarty dzień). 


W dniu wezorsjszym z powodu niepe- 
wnej pogody zgromadziła się na torze galie, 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów nie- 
liczna publiczność. Biegów było ogółem sześć. 

I, Bieg z płotami, Panowie jeżdżą. Na- 
groda 1300 kor., z których 1000 kor. zwy- 
cięzcy, 200 kor. drugiemu,.A00 kor. trzecie- 
mu koniowi. Nsgroda honorowa jeźdzcowi 
zwycięzcy. Dla 4 1. i st. koni wszystkich 
krajów, które w latach 1911 i 1912 nie wy- 
grały żadnego biegu z płotami i żadnego 
steeple-chase (biegu myśliwskiego) o wartości 
najmniej 1500 kor. Meta ckoło 2400 metrów. 

Z 12 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu sześć. 

Zwyciężyła dziesięcioma długościami 
„Pola“, 5 |. kl. ćgn. po „Weathercock* od 
„Pielgrzymka* p. Stanisława Ułaszyna pod 
podporucznikiem Czichowskim. Drugą była 
„Barykada”, 6 l. kl. gn. po „Bouffiers* 
od „Alfa“ p. Stanisława Ułaszyna pod pod- 
porucznikiem Pazdirkiam. Lichym trzecim 
„Rónto Pål“, 6 l. w. ga. po „Kzeregyćj" 
od „Renée“ podporucznika Józefa bar. Wra- 
żdy pod właścicielem. „Pani Dulska“, 41. 
kl. ćgn. po „Farurey* od „Lauda* p. Kazi- 
mierza Ostoja Ostaszewskiego pod rotmistrzem 
Langiewiczem, która przybyła do mety pier- 
wsza, wyprzedzając łatwo dwiema długościa- 
mi Pele", została na podstawie protestu, 
wniesionego przez właściciela „Peli“, z po- 
wodu krzyżowania w myśl $ 187 regulaminu 
wyścigowego zdyskwalifikowana. 

Bez miejsca pozostały: „Fatma“, 5 L 
kl. kaszt. po „Falb* od Feetschi" podpor. 
Ryszarda Hubnera pod właścicielem i „A ra- 
ner, 51.kl. kaszt. po „Sorrento* od „Arum“ 
podpor. Z. Ulma pod właścicielem. 

Totalizator 5 : 14, 10 : 24, 20 : 48. 
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JI Bieg Waćpana. Nagroda 1300 | „Con amore“ od „Pogoń“ p. Stanisława Uła- : działowi Związku rozpatrzenie sprawy powo 


drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 3 


l. i st. k ni, które podczas meetingu wiosen- 
nego we Lwowie 1912 startowały w biegach 
płaskich, jednak nie zwyciężyły. Meta około 
1600 metrów. 

Z 18 mianowanych koni startowało 
ięć. 
sej Pierwszy przybył do mety „Bihar“, 
3 |. og. gn. po „Bona Vista“ od „Lilinoka- 
lani“ podporucznika Józefa bar. Wrażdy pod 
dźokejem Wiważiłem, wyprzedzając pewnie 
jedno długością „Czafrankę”, 8 1. kl. 
ćgn. po „Weathercock* od „Ozafrang* p. 
Stanisława Ułaszyna pod dżokejemm *iodzyń- 
skim, Trzecią, pięć długości w tyle za drugą 
była „Rerezyna*, 6 l, kl. gn. po „Bonf 
fliers“ od „Eka“ p. Stanisława Ułaszyna pod 
dżokejem Riazisem. Czwartą „Boule de 
neige“, 5 1. kl. kaszt. po „Gaga” od „Bon- 
ne Aventure“ p. Józefa Weinigera pod dżo- 
jem R. Huxtablem. Bez miejsea pozostała 
„Mitraille*, 6 l. kl. Gen po „Fowling 
piece* od „Aleksandria* mr. Morbornego 
pod dżokejem Holingerem 

Totalizator 5:7, 10:14, 20:28, 

50 : 70. 
„III. Hrabiego Alfreda Potockiego Me- 
moriał. Panowie jeżdżą. Nagroda 1300 kor., 
z których 10v0 kor., ofiarowanych przez Mini- 
sterstwo roln, zwyc ey, 200 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Dla3 1.i st. koni 
wychowanych w Galicyi lub na Bukowinie, 
które w latach 1911 i 1912 nie wygrały ża- 
dnego biegu o wartości najmniej 1400 kor. 
Meta około 2000 metrów. 

Z 8 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu cztery. 

Zwyciężył latwo dwiema dlugościami 
„Oola Beebe“, 3 1. kl. gn. po „Farurey* 
od „Camelotte* p. Kazimierza Ostoja Osta- 
szewskiego pod rotmistrzem Langiewiczemi. 
Drugim był „Wonlarlarski", 8 |. og. 
kaszt. po „Farurey* od „Walküre“ z tej sa- 
mej stajni pod podporucznikiem OCziehowskim. 
Trzecim, cztery długości w tyle za drugim, 
był „Skanderbeg“, 3 L og. gn. po „Fa- 
rurey* od „Bez Protekcyi* p. Kazimierza 
Ostoja Ostaszewskiego pod podporucznikiem 
Pazdirkiem. Czwartym „Kret“, 8 l. og. gn. 
po „Farurey* od „Licho bez szlarki* rotmi- 
strza Hagelina pod właścicielem. 

Totalizator 5:4, 10:8, 20:16, 50:48, 

IV. Oficerski bieg płaski. Handicap. 
Nagroda 1350 kor., z których 900 kor. zwy- 
cięzey, 300 kor. drugiemu, 150 kor. trzecie- 
mu koniowi. Nagroda honorowa jeźdzcowi 
zwycięzcy. Dla 8 1. i st. koni wszystkich 
krujów, które startowały podczas meetingu 
wiosennego we Lwowie 1912 w biegach pła- 
skich, z płotami lub steeple-chases, w posia- 
daniu oficerów, chorążych, kadetów lub je- 
dnorocznych ochotników w czynnej służbie 
austryscko-węgierskiej armii lub w czynnej 
służbie obydwu obron krajowych i przez 
takichże jeżdżonych. Meta około 1600 m. 

Z 10 mianowanych koni startowało 
osin. 

Pierwsza przybyła do mety „Jeanne- 
ton“, 3 L kl. gn. po „Matchbox“ od „Jean- 
nete“ podporucznika Karola Qzichowskiego 
pod właścicielem, wyprzedzając po wałee pół- 
tora diugością „Mine dor, 4 1. kl. gn. po 
„Orwell* od „Minta* podpor. Józefa bar. 
Wraużdy pod porucznikiem Raekollein. Trze- 
cim, o długość z tyłu za druga, był Na, 
plopló*, 41. og. kaszt. po „Sorrento“ od 
„Ńagyasszony* rotmistrza Hagelina pod wła- 
ścicielen:, wyprzedzając o pół długości Mi. 
randę*, 8 l. kl. gn. po „Raeburn“ od „Ma- 
ry Diamond* podporucznika A. Marescha 
pod właścicielem. 

Bez miejsca pozostały: „Doroszen- 
ko“, st. og. kaszt. po „Wlorisform* od „De- 
reen“ chorążego Głogowskiego pod podporu- 
cznikiam Ulmem; „Rauhenstern*, 51 w. 
gn. po „Gaga* od „Rose of Kildare* rot- 
mistrza JanaBuzinkaya pod rotmistrzem Lan- 
giewiczem; „Edison“, 5 l. og. go. po „To- 
kio“ od „Electra“ podpor. E. Lukssedera pod 
właścicielem, oraz „Hozom“ BL gn. po 
„Phil“ od „Hymen“ podpor. K.Andersa pod 
podpor. Thomka. 

Totalizator 5:20. 10:40, 20:80, 
50 : 200. 

V. Nagroda Kasyna. 1300 kor., z któ- 
rych 1000 kor., ofiarowanych przez Kasyno 
narodowe, zwycięzcy, 200 kor. drngiemu, 100 
kor, trzeciemu koniowi. Dla 2 1. koni wszy- 
etkich krajów, które jeszcze nie wygrały ża- 
dnego biagu. Meta około 1000 metrów. 

% 10 mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u startu cztery. 

Zwyciężył łatwo pięcioma długościami 
„Krasnołudek*, og. gu. po „Farurey* 
od „Mitręga* p. Kazimierza Ostoja Ostasze- 
wskiego pod dżokejem Antonim. Drugim był 
„Wiłkołak*, og. ćgn. po „Farurey* od „Elle 
se grobe“ p. Kazimierza Ostoja Ostasze- 
wskiego pod dżokejem Ziemiańskim. Trzecią, 
siedm długości w tyle za drugim „Lady 
Fitz“, kl. gn. po „Batory“ od „Dogaresse“ 
p. Stanisława Ułaszyna pod dżokejem Brazi- 
sem, czwartym „Mio Caro*, og. kaszt. po 


Totalizutor 5 : 4, 
50 : 48. 

VI. Bieg Steeple-chase Chorążego. Pa- 
nowie jeżdżą. Nagroda 1400 kor., z których 
1000 kor., zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Nagroda hono- 
rowa jeżdzeowi zwycięzcy. Dla 4 1. į st. ko- 
ni wszystkich krajów, które w latach 1911 
i 1912 nie wygrały żadnego biegu z płotami 
i żadnego steeple-chase (biegu myśliwskiego) 
o wartości najmniej 1800 kor. Meta około 
3600 metrów. 

Z 10 mianowanych koni 
siedm 

Pierwszy przybył do mety „Kulik“, 
st. w. gn. po „Rahu“ od „Kamelia“ p. H 


Ju 5 8, 


startowało 


|Dydyńskiego pod p. K. Zangenem, wyprze- 


dzając łatwo czterema długościami, „Arden- 
ke, 5 l. kl. gn. po „Farurey* od „Landa“ 
p. Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego pod rot- 
mistrzem Langiewiczem. Trzecią półtora dłu- 
gości w tyle za drugą, była „Lady Alice“, 
6 1 kl. kaszt. po „Loves Trail“ od „Debatte“ 
podpor. £. Ulma pod właścicielem. Czwartą, 
dwie długości w tyle za trzecią, „Brenta“, 
st. kl. gn. po „Boufflers“ od „Madame Pa- 
quine“ podporucznika Pazdirka pod właści- 
cielem. 

Bez miejsca pozostały: „Iron“, 4 1. 
w. kaszt. po „Ma“ od „Florence“ rotmistrza 
J. Bozikaya pod podpor. Czichowskim; „Ma- 
tyi“, 5 l. w. kary po „Loves Trail“ od „Ma- 
rasca*, rotmistrza Wiktora Fróhlich - Haupt- 
manna pod podpor. Fróblichem, oraz „Ca- 
simir*, LL w. gn. po „Maikónig* od 
„Caserta" rotmistrza Hagelina pod właści- 
cielem. 

Totalizalor 5:9, 9: 10, IS: 20, 
50 : 90. 

Następny, piąty z rzędu dzień wyścigów, 
odbędzie się w niedzielę, 26 b. m, o godzi- 
nie 3 po południu. 


„OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął d. 22 b. m. na 
Zamku w Sehóabrunnie wspólnego P. Ministra 
skarbu dr. Bilińskiego na jednogodzinnem, 
osobnem posłucheniu. 

== Najj. Pan odebrał wczoraj przy- 
sięgę od dr. Włądysława Kraińskiego, pre- 
zesa gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, jako tajnego radcy. ; 

= W kołash parlamentarnych w Ber- 
linia krąży pogłoska, że prezydent parlamen- 
tu Rzeszy niemieckiej, dr. Kaempf, manie- 
bawem ustąpić z tego stanowiska. 

== W kołach poselskich Dumy — jak 
zapewniają Dirż, Wied. — ustaliło się prze- 
konanie, Ze zamknięcie Dumy nastąpi 
za trzy tygodnie, mianowicie dnia 12 czerw- 
ca, t. j. przed samem rozpoczęciem odłożo- 
nych z dn. 26 maja na 12 czerwca uroczy- 
stości moskiewskich, 

== Parlament szwedzki obrado- 
wał nad wnioskiem socyalnych demokratów, 
hy Szwecyę ogłosić za państwo nau- 
tralne, 

Minister spraw zagranieznych hrabia 
Ehrensward oświadczył się przeciwko wnio- 
skowi, wywodząc, że Szwecya neutralną po- 
liiykę prowadzi, że jednak jest gotowa sta- 
nowiska swego bronić wszelkimi sposobami. 

Mowcy wszystkich pariyj poparli mini- 
stra, poczem wniosek bez głosowania został 
odrzucony. 

= W Fezie stracono onegdaj 48 Ma- 
rokkańczyków, skazanych na karę śmierci 
przez sąd wojenny. 

= A Trypolisu donoszą: Onegdaj wie- 
czorem zbliżyło się pod miasto kilka tysięcy 
nieprzyjaciół, przeważnie tureckie woj- 
sko regularne. Gdy zbliżyli się na 800 
metrów, wojsko włoskie rozpoczęło ogień, 
odparlo «tak nieprzyjaciela i zadało mu po- 
ważne straty. 


ZA ARTE enn pm 


TALEGRANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 maja. Dziś po nabożeń- 
stwie w kościele Maryackim zebrali się w 
sali Banku galicyjskiego uczestnicy Zjazdu 
ceramików polskich, w liezbie okało 50. 
Przybyli przedstawiciele tago przemysłu z Ga- 
licyi, Królestwa Polskiego i z Poznańskiego. 

Przewoduiczył prezes Związku p. Zeile: 
chowski. 

Uchwalono rezolucyę w sprawie zało- 
żenia średniej szkoły ceramicznej. Zjazd o- 
świadczył, że miło byłoby mu, eby szkoła ta 
powstała w Krakowie, ale skoro Wydział kra- 
jowy postanowił utworzyć ją we Lwowie, to 
Zjazd, nie chcąc przewlekać dalej tej spra- 
wy, która ciągnie się już od lat 12, nie czyni 
z kwestyi wyboru miejsca sprawy zasadni- 
czej. Gdy szkoła taka w najlepszym razie 
mogła dostarczyć odpowiednich pracowników 
fubrykom dopiero za lat kilka, polecono wy- 


(łania do życia jednego lub kilku karsów zi- 
20 : 19, | mowych w calu zapoznania pracowników fa- 
ibryk ceramicznych z postępem w tej dzie- 


dzinie. 

Obrady Zjazdu trwają dalej. 

kraków, 24 maja. Słuchaczki Uniwer- 
sytetu krakowskiego urządziły dziś wiee w 
sprawie uzys£ania prawa uczęszczania ra 
wydział prawniczy. 


Wiedeń, 24 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował starsze- 
go komisarza II. klasy straży skarbowej. Wła- 
dysława Zimmermanna, starszym konii- 
sarzem I. klasy dla okręgu lwowskiej dyre- 
kcyi okręgu skarbowego. 

Wiedeń, 24 maja. Poseł Kolessa na 
czele deputacyi z ruskich kół akademickich 
zjawił się wczoraj u P. Ministra oświaty dr. 
Hussarka, aby mu przedłożyć życzenia w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego. P. Minister, 
przyjąwszy deputacyę, wskazał na ustawiczne 
rokowania Związku ukraińskiego z Rządem 
celem pomyślnego rozwiązania tego bardzo 
ważnego postulatu kulturalnego; oświadczył, 
że sprawa ta może być załatwiona tylko w 
drodze ustawy, jakoteż, że do akcyi legisla- 
tywnej potrzeba spokoju ı powagi także wśród 
młodzieży akademickiej, Wobec tego deputa- 
eya uczyni w interesie swych własnych ży- 
czeń najlepiej, jeśli w tym duchu dołoży 
starań. 


Z zajścia w Budapeszcie. 


Budapeszt, 24 maja. Fabryki z dzie- 
dziny przemysłu żelaza i metali wykluczyły 
robotników. Ci ostatni przyłączyli się do in- 
nych kategoryj robotniczych. 

Dziś ponowiły się rozruchy. Zburzono 
wozy traimwayowe. Podłożono ogień w wielu 
miejscach. Strzelano także w kościołach. 

Budapeszt, 24 maja. Robotnicy fabry- 
ki Ganza na nowo poczęli niszczyć fabrykę. 
Podczas starcia kilka osób zraniono. Głów- 
nym terenem ekscesów jest zewnętrzna część 
ulicy Watzowskiej, Robotnicy zburzyłi kościół 
kalwaryjski, Kierownictwo partyi soe. dem. 
stara się położyć koniec demonstracyom, aie 
pytanie, czy się to uda. Meble w straźnicy 
policyjnej na ul. Watzowskiej oblano nafte i 
pedpalono. Ekscedenci przypuścili szturm do 
fabryki śrub. Wojsko wkroczyło, 7 obu stron 
padło wiele strzałów. Na końcu ulicy Wa- 
tzowskiej zburzono latarnie gazowe, a ucie- 
ksjący gaz zapalono. Wozy z maką zatrzy- 
mano, a z worków z mąką utworzono bary- 
kady. Ogrodzenie składu drzəwa na ul. Presz- 
burskiej oblano naftą i podpalouo. Straży 
ogniowej przeszkodzono w gaszeniu. Nadeią- 
gające wojsko tłum powitaś kamieniami i 
strzałami. 

W Engelsfeld strzelano do wnętrza ko- 
ścioła karmelickiego podczas nabożeństwa. 

W wislu miastach prowincyonalnych 
wybuchł strajk generalny. 

Budapeszt, 24 maja. Wezoraj areszto- 
wno ogółem 380 osób, z tych 40 zatrzyma- 
no w więzieniu. 

Budapeszt, 24 maja. Demonstracye i 
wykroczenia trwają dalej. W miejscach, w 
których zniszczono kandelabry gazowe, pali 
się gaz wysokim płomieniem. Na ulicach 
płoną beczki asfaltu, które robotniey wyto- 
czyli z fabryki asfaltu i zapalili. Demonstran- 
ci ukryci za parkanami strzelają na ulice, 

Ulicami patroluje wojsko i policya. 

Budapeszt 24 maja (Weg. Biuro ko- 
resp.). A Debreczyna, Hod, Meser Vasarhely. 
Szatmar, Koszyce i Keczkemetu donoszą, że 
robotnicy tamtejsi uchwalili ogólny strejk 
i pochód demonstracyjny na rzecz powsze- 
chnego prawa głosowania. (tazety z tego 
powodn nie wyjdą. 


Wyrok w sprawie ks. Disk, Ruszkiewicza 
i towarzyszy. 

Warszawa, 24 maja. (Zel, pr.) Wezo- 
raj po południu lzba sądowa ogłosiła wyrok 
następujący: Ńkazano ks, biskupa Ruszkie- 
wicza na 4 miesięcy twierdzy. Co do ks. 
Cieplińskiego wyrok sądu okręgowego za- 
twierdzeno. Ks. Roczkowskiego skazano na 
rok rot are-ztanckich, ks. Plzskowskiego na 
3 tygodnie aresztu. Włościan: Nękalskiego 
skazano na rok i 4 miesiące więzienia, Ke- 
dzierskiego na 4 miesiące, Jakubowskiego 
i Sałkównę na rok i 4 miesiące więzienia. 

Wyrok ten Izba sądowa postanowiła 
przedstawić do łaski monarszej, z prośbą o 
złagodzenie kary: ks. biskupowi Ruszkiewi- 
czowi na złożenie z urzędu, ks. Roczkcw- 
skiemu na 4 miesiące twierdzy, ks. Pląskow- 
skiemu na dwa tygodnie aresztu, a włościa- 
nom wspomnianym na zupełne uwolnienie 
od kary, 
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najlepszy z istniejących poleca firma 


Kauczyński i 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


APO da o nas žr” WË 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskicgo w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
ssPalace-Hiotel'*. wejście od Kirchenstrasse, 


ilygieniczna lecznica 
Dr. Tarnawskiego 


W KOSOWIE 
(st. kol. Żabłotów) otwarta do zimy. 


Leczenie wodą, kapielami słoneczuemi, dyetą 
przeważnie jarską, postem, gimnastyką i przy- 
sposobianie do życia hygienieznego. 


begleete 


mc been 


Krynica D aer A, an 


Uniw. Lwow. Willa pod Trabką. 


0d Administracyi, 


Do dzisiejszego nakładu naszego 
pisma dołączamy prospekt apteki Św. 
Ducha (Heilige Geist-Apotheke) w Bu- 
dapeszcie. 


p Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie- 
cinny. KALECZA 6. I. p. 


iBachunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16: 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 maja 1912. 


HOTEL GEORGE'A. Pp. J. hr. Kory- 
towski z Płotycz, S. hr. Sierakowski z Ks. 
Pozneńskiego, K. Agopsowiez z Trofanówki. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: A. Turnau 
z Zaleszczyk, E. Makomaski z Rossyi. 

HOTEL FRANCUSKI. P. K. Sękawski 
z Niepnieśnia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: L. Jur- 
kowski z Rossyi, (0. Horodyski z Romanó- 
wki, M. Puchalski z Gwożdzea. 


Koronosa waluta. peacą 
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Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lublsny 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . 


Daag żądają 
1U— Hir 


(serw. krzyża austr. tow. 16 zł. 5650 62:59 
% » węg. tow. 5 zł. . . 3550 4150 
| bory fund. Arcyks. Rudolfa 16 sł. 79—  85— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . a 3880— —— 
Pożyczka miasta Salzburga 30 mł. . —— —— 
d, kkcya banków (xa zzłużęj. 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 32026 32825 
Poszt. Banka handl. 500 zł. . . 8975:— 8985'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 638:—  639'— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 83325 88425 
Dolino austr. tow. esk. 400 Kor. . ToT — 770— 
Gal. banku hip. 200 a . . . . 703— 705— 
P „. dia han. i przem. 200 zł, Add — 435'— 
Banku dla krajów koronnysh 2003. 529— 530— 
e  Austro-węg. 1400 kor. . . 1986-— 1996'— 
e _ Związku (Unionbank) 200 sł. 60960 610:60 
Qzeskiego banku związkowego 10917. 201. 272— 


Zięmostańska bazka 300 mł. „ . . 27950 28060 


K. kkeye przadsigbiorotw trameportowysh 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł, . 452— 453-— 
mn „  akcye zakład. 200 zł, 4327— 431— 
Kolei półn. css. Ferd. 1000 zł. mk. 4980'— 5020'— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 306zł. 396— 400 — 
„ lwów-Czern.-Jaszy 200 zł. . 538:— 540'— 
n Luwów-Klsepsrów-Jaworów lokal, 
EQD KOT. o o e - 2 4 2 wun Hl 320— 
AMnaztr. Tow.żagi.zaDuesje500 sł.wk. 1219— 1429 — 


L. Akoyo przedsiębiorstw przemysłowych. 
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L. er. E. 883/11 (25) 
Edykt licytzcyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez dra Tadeusza Soło- 
wija, adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 
20 (dwudziestego) czerwca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach 
licytacya realności lwh. 878 i 879 ks. gr. 
gm. kat. Ostrow objętych. 

Nieruchomości wystswione na licytacyę, 
są ocenione na kwotę 25 tysięcy 700 kor., 
z czego wypada na realność iwh. 378 gm. 
Ostrów kwota 6200 koron, zaś na realność 
lwh. 379 gm. Ostrów kwota 19500 koron. 

Najniższa cena wynosi 17188 kor. 34 
hal., z czego przypada na rea!ność lwh. 878 
gm. Ostrów kwota 4188 koron 34 hal., zaś 
na realność lwh. 379 gm. Ostrów kwot: 
18000 koron, a poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wysiąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieniosym, w biurze 
Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 26 kwietnia 1912. 


(6365 3—3) 


L. cz. E. 299/11 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Nowym Sączu odbędzie się dnia 28 czerwca 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym biur Nr. 1. ponowna licytacya 
realności lwh. 185 Brzana górna wraz z 
przynależnościami. i 

Nieruchomość powyższa została oszaco- 
wana na 24.000 kor., przynależność na 78 
koron. 

Najniższa cena wynosi 16049 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice, d. 2 maja 1912. 


(6389 3—3) 


L. cz. E. 124/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dniu 5 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienienym, w biurze Nr. 15 licytacya real- 
ności lwh. 106 gm. Ziełów objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniozą na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. d 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi są- 
dowej. 


(6321) 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 119 z dnia 25 maja 1912, 


wobkee których niniej- 
miany kisãcpuszezaing, należy 
mejpóźniej przy wyznaczo- 
iicytacyjnytu, inaczej resrezo 
nis tego rodzaju ca do samej nieruchomości 
mis mogłyky być "ui ze skutkiem podno- 
sacio. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie reieszksję w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jamów, dnia 6 maja 1912. 


L. cz E. 2480/11 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku Zaliczkowego w 
Czortkowie odbędzie się dnia 4 czerwca 1912 
o godzinie 11 przed południem licytacys re- 
alności obj. lwh. 2541 gm. Kopyczyńce, a 
składającej się z pgr. 2489/1, 2489/2 i 2860 
rola obszaru lh. 48 a. 08 m. kwadr. 

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest oceniona na 3446 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 2297 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
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się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru“ 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liejtscya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyix terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
vis mogłyby być już ze szvtriem podne- 
INS. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 3 maja 1912. 


Le E. 283/12 
Edykt licytacyjny, 
Na ządanie niel. Paraszki Hura zam. 
Szymczyszyk, zastąpionej przez opiekuna Ste- 
fana Szymczyszyna odbędzie się dnia 4 czer- 
wca 1912 o godzinie 12 w południe w są- 
zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
cytacya 12/42 części realności obj. whl. 189 
ks. gr. gm. kat. Niżborg nowy a składającej 
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się z pb. 72, pgr. 149, 1445, 1507, 1556/18 
i 1780/3 chaty z budynkami gospodarczymi, 
ogród i rola razem obszaru 3 hal. 70 a. 92 
m. kwadr. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2748 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi zatem 1882 kor. 
38 bal, poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumsnta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych » sądzie niżej wymienionym we biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, inaczej roszczenia te- 
go redzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymievionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 8 maja 1912. 


L. ez. E. 4388/12 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie krajowego biura poboru 
opłaty szynkarskiej w Wydziale krajowym 
we Lwowie odbędzie się dnia 4 czerwca 1912 
o godz. 8 przed południem w kancelsryi 
gminnej w Hinowicach publiczna licytacya 
na podstawie warunków lieytacyjnych, za- 
twierdzonych uchwałą z dnia 20 marca 1912 
L. cz. E. 428,12 (2). 

Przedmiot licytacyi: Wydzierzawienie 
przemysłu gospodnio-szynkarskiego w Hino- 
wieach, przysługującego Racheli Freundlieh 
na podstawie koncesyi e. k. Starostwa w 
Brzeżanach jako Władzy przemysłowej. 

Czas QGzierzawy: cztery lata. 

Cona wywołania: 200 koron rocznie, 
poniżej tej ceny wydzierzawienie nie przyj: 
dzie do skutku. 

Wadyum wynosi 1/10 część eeny wy- 
wołania — warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w niżej podpisanym Sądzia, biuro 
Nr. 26 w godzinach urzędowych. 

T. k. Bad powiatowy, Oddział VII. 

Brzeżany, dnia 1 maja 1912. 
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L. ca. B. IV. 4075/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 czerwca 1912 o godz. 12 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
140 odbędzie się licytacya realności lwh. 28 
ks, gr. Komarów, składającej się z gospo- 
darstwa wiejskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 4500 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3009 kor. 

Warunki lieytzcyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 192. 

Takie prawa, wsbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminio licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo. 
głyhy byś już ze skutkiem podnoszone. 

Te asony, dla których jskie prawa lut 
ciężary na powyższej mieruchomości kąd: 
ebaeiie "Tei istnieją, bądź w toku postępc- 
wanie jiegiwcyjacgo powsieną, zawiadzmiane 
będą e daissych wydarzeniach tego postę- 
powania jsdynia przes przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadi 
tutejszego i nie wskażą sąłowi pałaomocnika 
da Grręczań. w siedzibia sędn zamieszknłago. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 15 kwietnia 1912. 
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L. ez. H 557,12 
Bdekt lieytaeyjny. 

Na Żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysła w Komarnie, zastąpionego przez adw. 
dr. Radlewskiego w Komarnie odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1912 o godzinie 9'80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieyizcya rsalności obj. whl. 
a) 1806, b) 1121, e) 1/6 cz. whl. 395, d) 
cały whl. 1834 i e) 1895 gm. Chłopy wraz 
z przymależnościami, składającemi się ad e) 
z domu, stajni i stodoły, ad d) stodoły 
i stajni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oceniono: ad a) na 496 koron, ad b) na 
152 kər., względnie po potrąceniu wartości 
prawa dożywotniego użytkowania na rzecz 
Łukasza i Maryi Drozdów w kwocie 38 kor, 
40 hal. — na 118 kor. 60 hal., ad e) na 
298 kor., przynależności na 121 kor. 66 hal., 
względnie po potrąceniu wartości prawa do- 
Żywocia na rzecz Łukasza i Maryi Drozdów 
na 23] kor. 47 hal, ad d) ma 8821 kor. 
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75 hal., przynależności na 350 kor., wzglę- 
dnie po potrąceniu wartości prawa dożywo- 
tniego użytkowania 1/8 z 1/11 ez. na rzecz 
Maryi Grynieńko w kwocie 100 kor. na 
3571 kor. 75 hal, ad e) na 103 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 380 kor. 
66 hal., ad b) 79 kor. 08 hal, ad e) 154 
kor. 80 hal., ad d 2381 kor. 16 hal., ad e) 
68 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniejszą 
fieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju nie mogłyby być już xe 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Komarno, dnia 8 mais 1912. 


L. ez. ©. VII. 189/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 22 czerwca 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w podpisanym sądzie biuro Nr. 4 
licytacya realności lwh 165 gm. Zgłobice, 
szładającej się z 3 zagonów gruntu, 
Cena szacunkowa wynosi 280 kor. 
Najniższa oferta 186 koron 67 hal. 
Wszelkie dokumenta tej realności ty- 
czące, można przegiądać w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 2 maja 1912. 


L. M. 156.206/11 (L) 
Dzierżawa gruntów. 
Celem oddania w dzierżawę na czas od 
a83 marca 1913 do 28 czerwca 1919 około 
160 morgów gruntu, bez budynków gospo- 
darczych, położonych w Sichowie i Pasiekach 
zubrzyckich obok Lwowa odbędzie się dnia 
14 czerwca 1912 o godzinie 1l przed polu- 
dniem licytacya za pomocą pisemnych ofert 
w I. Departamencie Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa, gdzie w godzinach przedpo- 
łudniowych można przeglądnąć bliższe wa- 
runki dzierżawy. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 18 maja 1912. 
Józef Neumann. 
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L. cz. E 4145/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Tobiasa Grossmanna w 
Rawie odbędzie się dnia 24 cezerwea 1912 
o godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w budynku 
głównym lieytacya a) połowy whl. 820 — 
b) połowy whl. 821 — e) połowy whl. 1220 
i a) połowy whl. 1265 gm. Dziewięcierz 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ad e) z drobnego lasku sosnowego. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są Ocanione: ad a) na 25 kor., ad b) na 50 
kor., ad c) na 625 kor, ad d) 1062 kor., | 
przynależności zaś ad e) na 4 kor. | 

Najniższa cena wynosi ad a) 16 kor. 
67 hal., ad b) 23 kar. 84 hal., ad e) 419 
kor. 34 hal., ad d) 708 kor. 34 hal. i po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości i dotyczące dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niciejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do szmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, doia 15 maja 1912, 
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L. cz. E. 404/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Zygmunta Schónberga, ku: 
pea w Krakowie odbędzie się dnia 29 maja 
1912 o godzinie 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Krzeszowicach licytseya a) 1:2 realności 
lwh. 83, b) 1,2 Iwh. 152 ie) 1/8 części lwh. 
158 ks. gr. gm. Paczałtowiece Franciszka 
Tumidulskiego własnych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 3400 koron, ad b) 
700 koron, ad e) 12 kor. 50 hal. 
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Najniższa cena wynosi ad a) 2266 kor. | śnie się zatwierdza i 


66 hal, ad b) 466 kor. 66 hal., ad c) 8 


odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


dzie do skuśku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciag tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 10 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyżacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie misszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczsń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na: 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek nie- 
ruchomości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 24 kwietnia 1912. 


L. ez, E. 187/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Góry, zastąpionego 
przez adwokata dra Wodzińskiego odbędzie 
się dnia 28 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Wadowicach licytacya 1/8 
części realności whl. 255 gm. Chocznia ob- 
iętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1587 kor. 

Najniższa cena wynosi 1024 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej: 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nig tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Dr osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości badź 
obecnie juk istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie lieyiacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż sg 
dowi pałnomocnike do doręczeń w aiedzibie 
sądu zamiesakałogo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowiee, dnia 22 kwietnia 1912. 
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L. cz. E. 486/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Nassowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Mittelmana w Złeczowie odbędzie się dnia 
4 ezerwea 1912 o gudz. 11, dom Werbera, 
'leytacya realności obj. whl. 75 ks. gr. gm. 
Pietrycze, składaigaei się z budynku mie- 
szkalnego i gospoa..szych oraz gruntów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 1365 kor. 

Najniższa cena wynosi 910 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lievtacyjne, które niniejszam 
Się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, 8. maja 1912. 
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Le E. 629/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Gilewicza syna 
Hrynia, odbędzie się dnia 4 lipca 1912 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 w łące, licytacya 1/16 czę- 
ści lwh. 11, 1/4 części lwh. 439, 1/4 części 
lwh. 446, całej realności lwh. 808 ks. gr. 
gm. kat. Byków -Ortynica wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z 2i sztuk 
drzew. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 1058 kor. 79 h., przynale- 
żności zaś na 85 kor. 

Najniższa cena wynosi 708 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
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nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytzcya byłaby niedopuszczs!ną, zależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licyłacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3048. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Łąka, dnia 18 maja 1912. 


L. ez. M. 156205/911 I. (6508 1—2) 
Dzierżawa folwarku i gruntów. 

Dnia 11 czerwca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w I. Departamencie 
Magistratu we Lwowie pisemna lieytacya 
ofertowa: 

1. na dzierżawę folwarku w Zubrzy 
z gruntami o powierzchni około 187 ha. czyli 
820 morgów na czas od 23 marca 1918 do 
23 czerwca 1919, tudzież 

2. na dzierżawę gruntów również do 
dóbr Zubrza należących o powierzchni około 
142 ha, czyli 248 morgów, na czas od 28 
marca 1918, do 23 czerwca 1918. 

Dla gruntów pod (dwż) 2. wymienio- 
nych byłaby gmina m. Lwowa skłonną po- 
stawić budynki gospodarskie i dom mie- 
szkainy. 

Przeznaczone do wydzierżawienia przed- 
mioty leżą w pobliżu Lwowa przy stacyi 
koleji państwowych w Sichowie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ofiarowanego 
czynszu. 

Warunki dzierżawy przejrzeć można w 
I. Departamencie Magistratu w godzinach 
przed południowych. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 

Lwów, dnia 18 maja 1912. 


Le E. 558/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Komaraie, zastąpionego przez adw. 
dr. Radlewskiego odbędzie się dnia 14 ezer- 
wca 1912 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 licy- 
tacya realności obj. whl. a) 1427, b) 1881, 
c) 1147 i d) 1/8 cz. lwh. 1574 gm. Chłopy. 

o do 1/8 części realności Iwh. gm. Chłopy, 
to z uwagi, że część ta ocenioną została na 
12 kor. 50 h., zaś wedle poz. 1 karty O. 
obeiąża ją prawo dożywotniego użytkowania 
na rzecz Apolonii z Ratajów 1 v. Kasprzy- 
szak 2 v. Pilichiawicz ocenione na 100 kor. 
przeto po myśli $ 39 s. e. zastanawia się 
egzekucyę co do tej realności z urzędu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad s) na 200 kor., ad b) 580 
kor. względnie po potrąceniu wartości prawa 
dożywotniego na rzecz Łukasza Drozda i Ma- 
ryanny Drozd w kwocie 100 kor. na 480 kor., 
ad e) 450 kor., ad d) 62 ker, 50 h. 

Najniższa cona wynosi ad a) 138 kor. 
38 h, ad b) 320 kor., ad e) 800 kor. ad d 
41 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do szutku. 

Warunki licytecyjne, które się niniej- 
ssm zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kaiestralny, protokoły ocenienis i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzęćcwych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, 

Takis prawa, wobec których niniejsza 
lieyżacys byłaby niedopuazczalną, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnymi, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenis już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI 

Komarno, dnia 6 maja 1912, 
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Le E. 528/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Rosen, zastąpionego 
przez adw. dr. Ruhrbsrga, odbędzie się dnia 
21 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. lieytacya: 1. połowy realności 
Iech, 702 i 2. połowy realności lwh. 767 
gminy Czerteż wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty i studni. + 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenicne ad 1. na 750 kor., ad 2. z przy- 
należnościami na 2300 kor. 

Nainiższa cena wynosi ad a) 500 kor., 
ad 2. 1583 kor. 33 h., poniżej tej ceny sprze- 
dai nie przyjdzie do skutku. 


(6500) 
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Akta przejrzeć można w tut. sądzie ł 
Oddział II. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Żurawno, dnia 9 maja 1912. | 


L. ez. RK 502/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rafaela Güusberga, zastą- 
pionego przez adw. dr. Ruhrberga, odbędzie 
się dnia 21 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL. licytecya realności lwh. 701 
gminy Czerteż wraz z przynależnościami, 
składejącemi się z domu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2450 kor., przynależności 
zaś na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 2888 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Oddz. II. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 9 maja 1912. 
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Le E. 363/12 (8) 
Kdykt licytacyjny. 

W dniu 20 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 50 gm. Biała. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
18.985 kor. 35 hb. 

Najniższa cena wynosi 9467 kor. 68 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 27 kwietnia 1912. 
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L. cz. E, 804/12 (11) (6473) 
Edyżt licytacyjny. 

W dniu 14 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 34 i połowy realności 
lwh. 35 gm. Bystra. 

Nieruchomości są ocenione a to po- 
łowa realności lwh. 34 gm. Bystra na 2838 
koron 87 h., zaś połowa realności lwh. 35 
gm. Bystra na 1412 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 34 gm. Bystra 1892 kor. 58 h., 
zaś eo do połowy realności lwh. 35 gm. By- 
stra 941 kor, 34 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 27 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 187/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leisora Haara odbędzie się. 
dnia 27 czerwca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem, w sądzie biurze Nr. 19 licytacya 
realności lwh. 47 gm. Rudnik celem znie- 
sienia współwłasności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 253 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 253 kor. 20 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 15 maja 1911. 
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L. cz. E. 1607/11 
Edykt. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, odbęizie się dnia 30 maja 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym Nr. 20 licytacya realności lwh. 
433 gm. Brzesko w obszarze 244 m.? i ka- 
mienicy jednopiętrowej wraz z przynależno- 
ściami składającemi z żelaznej pompy stu- 
dziennej. 

(ena szacunkowa nieruchomości wynosi 
26,100 kor., zaś przynależności 300 kor. 

Najniższa oferta wynosi 18.200 kor., 
pomiżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, 12 kwietnia 1912. 
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L. ez. E. IX. 360/12 (5) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa i Józefy Rupów, za- 
stąpionych przez adw. dr. Krygowskiego w 
Krakowie odbędzie się dnia 27 czerwca 
1912 o godzinie 10, przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44 
w Krakowie lieytacya 1/20 części realności 
lwh. 22 w Dajazdowie położonej, składającej 
się z parcel budowlanych lk. 15 i 19 i par- 
cel gruatowych lk. 32, 383, 34, 85, 86, 51, 
52, 157, 158 objętej, oraz 2/4 części realno- 
ści lwh. 46 w Dojazdowie położonej z parcel 
gruntowych lk. 166/14 i 167/8 się składa- 
ącej. 
i Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
gą ocenione: 1/20 część realności lwh. 22 
ks. gr. gm. kat. Dojazdów na 248 kor., a 
2/4 części realności lwh. 46 gm. Dojazdów 
na 710 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 1/20 czę- 
ści realności lwh. 22 gm. Dojazdów 165 kor. 
34 hal, co do 2/4 części realności Iech. 46 
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gm. Dojazdów 473 kor. 84 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wsrunki Gcytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoży ocenienia 
it. d) może każdy zarjący chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
miżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział IX. 
Kraków, wens 12 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 11/12 (8) (6526) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Schaufla w Rzeszo- 
wie, odbędzie się dnis 30 maja 1912 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze kr 5 w Głogswie licytacya 
5/20 części realności lwh 283 ks, gr. gm. 
kat. Głogów objętej wraz z przynależnościami, 
składsjącemi się z płotu. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 38000 kor., przy- 
należności zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 1002 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki iieytacyjne i odnoszące się du 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrslny, protokoły ocenie- 
nia i t. à, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Głogów, dnia 7 maja 1912. 


L. cz. E. 824/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Adlera w Bolecho- 
wie, odbędzie się dnia 21 czerwca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Bolecho- 
wie licytacya realności lwh. 135 tj. doma i 
ogrodu, tudzież połowy realności lwh. 1005 
tj. pgr. 661 gm. kat. Wołoska wieś objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: realność lwh. 185 na 
2800 kor., zaś połowa realności lwh. 1005 
na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1866 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katestralny, protokoły 
ocenienia i t. GI może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrrać podczas godzin urzęde- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

Jakie prawa, wobee których muiej- 
sza licytaeys byśaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej roseg: 
nia tego rodzaju co fo samej nieruchomo- 
ści mie mogłyby być juk ze szutkiem padno- 
gaste. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary mra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaxzenizeh tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Ssdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomoeniza do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 11 maja 1911. 


U. en E. %0j12 (6319 1—3) 
Oro.romeHe ueperopry. 

Ha uonnpase IIoky"cHkoro Coroaa rpe- 
KMTvOBO-ToCHOrapqoro B Korosi, 3acryn1e- 
Horo uepe3 age. Ap. laukeBada B bouount, 
Bixóyxre CA AEA 11 uepBHa 1912 nepeg mo- 
xygmem o H rogami B Hmame O3HiieHiM Cy- 
Zi, komnata 4. H B JI610HOBi neperopr: I. 
pea.ibHocTH OÓH. Bra. 1689 rpom. Kocmas 
B CKJIAĄ AKO BXOHTE mapneaa rp. 1766,83 
oóemy 2 mopim 204 c.*, II. peaapgoerg opp, 
Bry. 188 rpom. Bocuag B eat Sol BXO- 
zare mrp. 1988, 1939, 1940, 1942, 1944, 
1945, 1946 i 2037 oóemy 54 moprm 1565 c.* 
3 UpHUHAJERAOCTAK, CKIAJFAIOTOKW CA 3 Ale, 
3HAXOJATOTO CA MHM HA peaJIBHOCTH BTY. 
188 rpom. Kocman. 

liporaru ca manga HeĄBHKHAMICOB 
e onidema a To: I. Bra. 1689 rp. Kocmau 
Ha 1702 kop., II. Bra. 188 rp. Kocman Ha 
5582 kop. 88 cor., upaHa.rescHierB ad JI. Ha 
2578 «op. rarapi peaxsHi Ha 2796 kop. 
11 cor. 

Hańnnsma morada BHuHocHTE: ai I 
1134 kop. 68 cor., ed LI. 5436 kop. 92 cor. 
monnatte TOÏ KBOTH He Sie CA Iupojras%. 

V eroBia reperopry OTCAM 3arsepjpkeHi 
i rpamorn, Bixxocagi CA A0 HeqBHWRNAMOCNHAŃ 
(euTar riioreganń, BUTAT KaTaCrpalIBHNK, 
IIpoTOKOJIH ONIHeRA i T. A.) MOTYTE TI, IO 
Mar OXOTy KyIOBarA, ieperIdAyTH B HH3- 
me osHaqeHiM cr, komHara 4. H niąqae 
ronn ypPAXOBAX. 

H. x. Cya mosiroBnń, Daa IV. 

Alëaong, ua | maa 1912. 
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L. 1073 
Ogłoszenie. 

W e. k. fabryce tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
tacyi szkarty i inne stare materyały. 

Termin dla wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 20 czerwca 191% o godzinie 10 
przed południem. 

Obszerne ogłoszenie można otrzymać 
na żądanie z ekspedjtu dotyczącej e. k. fa- 
bryki tytoniu. 

C. k. Fabryka tytoniu. 

Winniki, dnia 18 maja 1912. 


L, 4219 (6505 1—3) 
Obwieszczenie licytacyl. 

Wydział powiatowy w Brodach sprze- 
daje w dniu 10 czerwca b. r. o godzinie 10 
przed poł. w drodze publicznej ustnej i ofer- 
towej licytacyi około 70 morgów drzewosta- 
nu gminy Ponikowica odległego od stacyi 
kolejowej Brody 5 klm. z masą około 14.000 
m? sośniny, 750 mi dębiny, 600 mä brze- 
ziny. 

Wydział powiatowy. 
Brody, dnia 21 maja 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
Lee Z. 87/6 (6395 3—3) 
Ed 

Niniejszem ogłasza się, że w tus. de- 
pozycie karnym przechowane są zegarki w 
ilości 8 sztuk, oraz 8 ochraniacze do zegar- 
ków i gotówka w kwocie 2 kor, 50 hal. pod 
poz. 9/6, eo do których akta c. k. sądu kraj. 
karnego we Lwowie wykazują, że odebrane 
zostały zssądzonemu Karolowi Hoffowi jako 
przezeń widocznie w drodze kradzieży sobie 
przywłaszczone. 

Każdego, któryby sobie do ruchomości 
powyższych rościł jakieś prawa, wzywa się, 
ażeby w przeciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w tus. sądzie się zgłosił 
i prawa swe wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie przedmioty te traktowane będą jako 
przepadłość. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rawa, dnia 10 kwietnia 1912. 


HA. em. C. II. 242/12 
Equkr 

I[poruB Baenx1eBu MaHĄ3K0KOBA CHHO- 
BH IBaHa, koTporo Miete moóyry He e Bi- 
zome, BHic Bacn.ik I['apacamiB cun Tamka 
Zo u. K- UOBiroBoro cymy B BopineBi 10308 
o gonymeme A0 cuiBuocirana 18 mesni- 
Aen! gäe pea.IbHOCTA BrT. 892 KH. Ip. 
KaT. rpoM. IBaHkiB. 

Ha nięcraBi mosBy 3 gma 8 maa 1912 
aicTaJIa BASHadeHa POBIIDABA Ha zen 3l maa 
1912 ron 8 pamo, 6ropo Hp. 11. 

Jas crepeweHa "pap Bacnaa Mam- 
MOKA CHHa IBaHa yCTAHOBIJE CH "ang Ap. 
Tymiwa, aqBokara B Bopen), KyparcpoM. 

Tofwke kyparop 6ye saeryrmaTh Ky- 
Dana B araqaHiit CHpuBi Ha ero Heóeareu- 
niert, i KOITA Tak X0BVO, an BIH aÓ0 B era 
BTOJIOCHTE CA A60 BAMİHATE NOBHOBAACTHA. 

Dn Cyg moBiroBuń, Data II. 

Bopmis, gaa 5 maa 1912. 
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L. cz. ©. IV. 248/12 
Edykt. 

Przeciw Henrykowi Cyganowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwado- 
wie przez Samuela Elenbogena w Zslesza- 
nach pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 czerwca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Henryka Cyga- 
na ustanawia się p. dr. Jaroszewskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV 

Rozwadów, dnia 10 maja 1912. 
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L. ez. ©. IV. 241/12 (6494) 
idykt. 

Przeciw Henrykowi Cyganowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo. 
stał do e. k, sądu powiatowego w Rozwado- 
wis przez Leizora Schmalla w Wulee zale- 
szańskiej pozew o 600 kor. pp. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 9 
TARO, 

Celem strzeżenia praw Henryka Cyga- 
na ustanawia się p. dr. Jezierskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem. i 

Tente kurator zastępywać „będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 10 maja 1912. 


(6504 1—3)|L. cz. E. 2571/11 (5) 
Ed 


(6537 1—3) 


Nikiferowi Pejce w Uściu ruskiem, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Gorlicach Stefana Pejki prze- 
ciw Nikiferowi Pejce o 1000 kor. ma być 
doręczona uchwała z dnia 23 kwietnia 1912. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nikifor 
Pejko przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie p. Si- 
mona Gabora w Uściu ruskiem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ni- 
kifora Pejkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 28 kwietnia 1912. 


H. em. Ć. I 257/091) 
Ranen 

Iiporms Mapai Zlpeuvaep, korpoi miene 
noóyry He e BijroMe, BHeeja Mapomima 
HpeMuyk, Ia3[HHA B JlicHAKaX pn K. HO- 
BİTOBİM evi MO30B O y3HaHE i BNMAC pang 
BJIacHOcTH qo 1/4 sacra sry. 85 rp. Die 
HHKA. 

Ha niqcraBi 1038Y BM3Ha1eHC po3upa- 
By Ha Aen 29 maa 1912 rog. 9 nepex mo- 
Anen B Tyr. er, óropo Hp. 88. 

Jang crepexeHa "pap Mapri fipemuyk 
ycTaHOBJIge CA Nana Ap. Tepxenkoro, a4B0- 
Kara B BepesxaHax, KyparopoM. 

Towe kyparop 6yxqe Mapp peu aep 
B araqaHii pap Ha ei Heócaneugievz i 
KONTA TAK X0BTO BACTYNMANH aW ona aÓ0 B 
Get B3POJIOCHTE CH an BHMIHHTE ILOBHO- 
BJIACTIIA, 

I. xk. Cyg uoBiroBnh, Biggin I. 

Bepewann, zaa 30 ubBiraa 1912. 
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H. em. OG IV. 185/12 
Eąnkr. 

IilpormB u. MuxajinoBu Magar c. 
CewaHa, korpore Miere moóyTy He € BiFOME, 
BHic n. lapacamu Marińgyk i Jech Maky- 
Aen B I. K. IOBITOBIM cyxi B ToBwagn mo- 
30B o 200 kop. i 200 Kop. 3 mpm. 

Ha miącraBi Tore ucaBy BHa3Haqae CA 
poamipaBy Ha xeHB 24 TepBHA c. p., To4MHa 
9 pamo s cami H. 10. 

Ja erepemeng pap uisBaHoro ycTa- 
HOBIA CA I. Ap. ÖpPAOBCKOrO, ABOKATA B 
ToBMaan, Kyparopom. 

[ofiske kyparop Droe HisBaRoro B 8ra- 
A9n18 cnpaBi Ha ero HeóezneueHiciB i KOIUTA 
TAK X0BTO 3ACTYIATH X BİH B cyXi 8L0.0- 
CHTE CA aÓ0 BHMIHHTB UOBHOBJACTIA. 

II. x. moBiroznń Cyx, Biaxiz IV. 

ToBmag, aa 11 maa 1912. 
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U. op C. I. 266/12 (1) 
Rainer, 

IIpornB Heziqosoi 3 Miela nmoóyry 
Hani sinis, korpoi miene moóyry xe e BI;ro- 
Me, BHec.ia O.rekca Kerta epp Baia I Anna 
3 Jlyónkis Kerta B m. k. uoBiroBim er B 
Crpnio 1030B o BM1epKHEHE UpaBa 3aCTaBy 
Aa cymna 300 kop. 3 un, 3i CTAHY X0BYCHO- 
ro pea.IbHOCTH BrT. 24 rpmk J repeko. 

Ha nięcraBi Toro nosBy BU3HA1eHO 
aBXHeHNiro Ha Aen 18 Mam 1912 o ronnt 
9 pamo ao ry. e. óropo Hp. 32. 

Jäng crepexeHA UpaB HeBixoMOI 3 MICHA 
noóyry Hank Huis yeranosase ca nana xp. 
Tapacmmis, aqBoKaTa B Urpuw, kyparopok. 

Toliske kyparop 6y xe esirouoi 8 MichA 
uoóyry Hani Huis B araxasiń enpaBi na ei 
HeÓc3NeTHiCTE | KOINTA TeK X0BrO 3ACLyJra- 
TA, ARG oHa aën B er aroaocnrB CA ao 
BHMIHHTB IOBHOBJIACTHA. 

LI. x. Cya noBiroBnit, Biąxia IL. 

Crpnh, gua 26 nbBiraa 1912. 
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L. cz. ©. IV. 198/12 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kieliszkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Kasę komercyalną w Rozwado- 
wie pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 msja 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Jana Jzroszewskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w Izecz0Rej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki op w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. F. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 12 maja 1912. 


(6493) 


L. ez. ©. I. 255/12 
Edykt. 
Przeciw Piotrowi Bilińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Borszezo- 
wie przez Mendla Beznera w Jezierzanach 
pozew o uznanie własności i intahulacyę 
realności lwh. 891 gm. kat Piłatkowce. 
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Na podstawie pozwu ż dnia 3 mija 


vel Berissha TenbanfB 


10) 


1912 wyznaczorą została rozprawa na dzień | Krakowie (el, Zielona 18). 


4 czerwca 1912 o godz. 8 rano, b. Nr, 14. 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


Celem strzeżenia praw niewiadomego |c. k. radcę sądu krajowego dr. Kazimierza 


z miejsca pobytu Piotra Bilińskiego usiana- 
wia się p. dr. Stoklasę adw. w Borszczowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować hędzis wyż 
wspomnianego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niehezpieczeństwe, dopóki op 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełuemocnika nie 
zamianuje P, 

Q. k. Sąd powiatowy, (Oddział I. 

Barszczów, dnia 17 maja 191% 


L. ez. Cw. 905/12 (1) (6410) 
Edykt. 

Przeciw Feiwlowi Reiter, którego miej- 
sce pobytu jest nisznana, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
"Towarzystwo kredytowe dla hańdiu i prze- 
mysłu w Hop dene pozew o 1000 kor. zpa 

Na podstawie pozwu z dnia 5 kwietnia 
1912 wydaco nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Feiwla Reitera 
ustanawia się p. dr. Milgroma adw. w Ko- 
łomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zamianuje. 

Ok Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 5 kwietnia 1812. 


L cz. ©. L 77/12 (2) 
Edykt 
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Przeciw Wasylowi Kucsb z Wołodza, 
którego miejsce pobytu jest mieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Wasyla Zawadzkiego z Wo- 
łodza pozew o zapłatę kwoty 320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 15 czerwca 1912 o godz. 9 
rano w sali rozpraw Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Kucaba 
ustanawia się p. adw. dr. Bernfelia w Dy 
nowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Kucaba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. 0. L 17812 (6490) 
Ed 


Przeciw Tekli Iżewskiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego Oddz. I. w Przemy- 
ślanach przez Kieryłę Iżewskiego pozew o 
uznanie i intabulacyę realności lwh. 717 gm 
Dunajów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień -18 czerwca 1912 o godz. 
9 rano. b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Tekli Iżewskiej 
ustanawia się p. dr. Gustawa Trybalskiego 
w Przemyślanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
Iżewską w rzeczonej sprawie na jej koszt : 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lus peipomocenika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyślany, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. O. IV. 242/12 
Edykt. 

Przeciw Henrykowi Cyganomwi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zs- 
stał do c. k. sądu powi:towego w Rozwado 
wie przez Berla Elenbogena w Zsleszanzch 
pozew o 1000 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw Henryka Cyga- 
na ustanawia się p. dr. Jaroszewskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwauego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika mie za- 
mianuje. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 10 maja 1912. 


Upadłości. 


L. ez. 5. 6, 7, 8/12 (1) (6456 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krsjowy eywilay w Krako- 
wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon- 
kursu do majątku zarejestrowanej firmy 
„Grossfeld et Metzger* handel bielizną i to- 
warami płóciennymi w Krakowie Stradom 3, 
jakoteż do prywatrego majątku osobiście od- 
powiedzialnych spólników Kliasza Grossfelda 
w Krakowie (ul. Krakowska 41) i Bernarda 
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Dąbrewskiego w Krakowie, zaś tymczasowyin 
zawiadoweą masy pana dr. Bernarda Lang- 
roda adw. kraj, w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audeer- 
cyi, wyznaczonej na dzień 30 maja 1312 godz. 
10 przed połuduiem w tym sądzie, w b urze 
Nr. 8, przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tyniczasowega zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego 2s- 
stępey i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzyciali. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby swe roszczenia. 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnis 20 czerwca 
1912 a na audyencyi iikwidacyinej na dzień 
27 czerwca 191% godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedkają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególaym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projekta po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inae osoby swego zaufania. 

Audyeacyę likwidacyjaą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowenie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieje, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwaym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 


czeń. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 maja 1912. 


L. cz. S. 5/12 (2) 
Edykt konkursowy. 

Ok Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
Leona Anderm:na kupca towarów norymberg- 
skich w Buczaczu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyż. Sądu kraj. Teodora Mar 
kowa, zaś tymezasowym zawiadoweą masy 
pana adw. dr. Meerengla w Buczaczu. 

Wierzycieli wzywa. się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Buezaczn przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, albo we k. sądzie powis- 
towym w Buczaczu aajdalej do dnia 2 
czerwca 1912, a na audyencji likwidacyjnej, 
na dzień 28 czerwca 1912 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
mych na podstawie formalaego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają w 
Buczaczu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla  dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwaym bowiem razie na wniosek komi- 
Sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
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lfa recte Metrgere wj na ich koszt i niebeznieczeństwo, pełnomo-! 


cnika dia doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Stanisławów, dnia 10 maja 1912. 


L. ez, 5. 5,18 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolia na otwarcie konkursu do majątku 
p. Józefa Bpiessa dzierżawcy dóbr w Na- 
kwaszy. 

Komisarzem koukarsowym mianuje się 
c. k. sędziego pow. i naczelnika Sądu powiat 
p. Wiadysłewa Ozobkiewieza w Podkamieniu 
zaś tymczasowym zawiadewcą masy p. Ba, 
muela Wachsa dzierżawcę dóbr w Ousch 
sterobrodzkich. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dzencyi, wyznaczonej na dzień 14 czstwca 
1912 godzina 10 przed poładniem w e. k. Sa- 
dzie powiatowym w Podkemieniu, przedło- 
żyli dokumenta, poświadczające ich roszeze- 
ma, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy, lub 
zamianowania innego i jego zastępey i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chcciażby eo do nich spór juź zawisł, sto- 
sownie de przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym sądzie powiatowym w Podkamieniu 
najdalej do duis 15 lipea 1912 a na auy- 
dyencyi likwidaczjnej, na dzień 14 sier- 
pnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sąd:ie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustaBowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
roycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych ms podstawie formalnego projektu po- 
dzisłu. 

Wierzycielom na audyeacyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i ezłonków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas wrzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem iane osoby, swego za 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod- 
kamieniu, lub w pobliżu Podkamienia mają 
wymienić w zgłoszeniu pełaomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego: 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
kcmisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich ma ich koszt i niebezpieczeństwo peł- 
momocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 20 maja 1912. 
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G. Zl. S. 20/12 (1) (6512 1—38) 
Concursedict. 

Das k. k. Kreisgerichtgin Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermó- 
gen des Markus Gottlieb nicht registrierten 
Seifensieders ia Tarnopol bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zabrednik wird zum Concurseommissir, Herr 
Dr. Izydor Hołubowiez Landesadvokat in 
Tarnopol zum einstweiligen Ma-severwalter 
bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 3 Juni 1912 Nacbmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhängig sein soll- 
te, bis 10 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 15 Juli 1912 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li: 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
kangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gldubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben Von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gliubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des GlAubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 


Die weiteren Verófienulichungen ire 
! Laufe des (oncursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. E 
Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs für sie anf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellnngsbevollmichtigter 
bestellt werden würde. « 
K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 20 Mai 1912. 


L. ez. S. 21/12 (1) 
Edyki konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 


zwolił na otwarcie konkursu do majatku Beg- 
ziona Sehorra włsścicisia młyna i reslności 
w Warwaryńcach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat, Stanisława Tytusa 
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Lindnera w Irembowli zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana dr. Józefa Blausteina 
adwokata w Trembowli. 

„ _ Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 4 czerwca 191% 
godz. 10 przed południem w e. k. Sądzie 
powiatowym w Tembowli przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już. zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Trembowli 
najdalej do dnia 11 lipca 1912, a na au- 
dyeneji likwidacyjnej na dzień 16 lipca 1912 
godz. 1U przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

,. Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Trembowli lub w pobliżu Trembowli mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol dnia 21 maja 1912. 


Spadki. 
L. ez. A, 217/11 (15) (5984 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii Oddz. 
JIL. ogłasza, że dain 4 listopada 1910 w Ho- 
stowie zmarł Marcin Gregorczyn syn Kazi- 
mierza, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem nie ustanowił dziedziców, 
leez poczynił tylko legaty. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Lu- 
dwika, Jana i Michała Gregorezynów synów 
spadkodawcy nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od daia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym Sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwaym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Jó- 
zefem Gregorczynem synem Kazimierza usta- 
nowionym dla nieobecnych. 

Ć. k. Syd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. ez. A. XL 428/11 (11) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 1 grudnia 191] w 
Krukowie umarła Cecylia Kaszubska bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sadosi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłała prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie- 
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
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jąc je wnieśli oświadczenie eo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego ludwik Klemensiewicz adwokat w Kra- 
kowie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony ztymi itym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, eaży spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 80 marca 1912. 


Lee A. 32/12, P. 19/12 (6176 3—3) 
Kaykt. 

Ok Sąd powiatowy w Żurawnie podaje 
do wiadomości, że Anna Jasińska zmarła 
dnia 8 grudnia 1911 w Lubszy bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku z ustawy powcłani są między innymi 
Jan i Marya Jasińscy. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
i Maryi Jasińskich nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych usta- 
nowionym kuratorem Maciejem Jasińskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 

Żurawno, dnia 6 marca 1912. 


L. cz. A. VIL. 19/11 (5) (6129 3—3) 
Edykt 


yki. 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
sza, że dnia 20 grudnia 1910 w Synowódzku 
niżnem zmarła Jewdocha Popyk córka Ste- 
fana, nie pozostawiając rozporządzenia osta 
tniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Popyka syna Stefana nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem drem Spritzerem w Skolem ustanowio- 
nym dla nieobecnego, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Skole, dnia 11 października 1911, 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 6/12 (3) (6080 3—3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Ignacego Skórki w 


Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowaj Przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
Nr. 4916 na 1160 kor. 28 hal. opiewa- 
JCB R zmie 8 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzecie- 
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc; w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą zostanie uznatą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 27 kwietuia 1912. 


L. cz. T. 34/12 (2) (6344 8—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek P. Hermanna Rappaporta 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaweę z2- 
gubionego weksla z daty Lwów dnia 14 listo- 
pada 1911, na 500 kor. opiewającego w 6 
miesięcy od daty płatnego zaopatrzonego w 
podpisy Anny Matkowskiej, Eugenii Zacer- 
kiewnej i Grzegorza Zacerkiewnego, jako 
przyjemców, a bez podpisu wystawcy. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni liczące od 14 maja 
1912, w przeciwnym bowiem razia po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 
C.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1912. 


L. cz. T. IV. 8/12 (2) (6101 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Waliczkowej w Grom- 
cu wdraża się postępowanie celem amortyza- 
cyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa oszczę- 
dności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 10.190 
opiewającaj na 104 kor. 96 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego €Z380- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Wadowice, daia 27 kwietnia 1912. 
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G. Z. T. 80/12 (2) (6067 3—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des H. Izrael! Buchstab 
wird dss Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Verlust geratenen Einlagebiichels (Unikat) 
der Filiale der Prager Kredit Bank in Lem- 
berg Nr. 1721/22 Folio 1680 über eine Ein- 
Lage von 500 Kr. auf den Namen „lzrael 
Buchstab* lsutenden eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Einlagebuches wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 6 
Monaten geltend zu machen, widrigens die- 
ses Buch nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würde. 

K. k. Landesgericht in C. RS, 

Abtheilung VIL 

Lemberg, am 19 April 1812. 


L. ez. T. IV. 5/12 (3) (6037 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Pinkasa Storcha z Dąbso- 
wy wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książsczki wkładkowej Towarzystwa za- 
liczkowego w Dąbrowie Tom V. Nr. 129, 
której stan z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 
kwotę 647 kor. 31 hal, a opiewającej na 
imię Pinkasa Storcha z Dąbrowy. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie p? upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostania. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, 27 kwietnia 1912. 


L. ez. T. 2/12 (2) (6103 3—3) 
Edykt 

Nieobeenego i nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Iwana Senyka starszego syna 
Ołeksy, urodzonego w Rakobutach 2 lipca 
1841, który wydalił się stamtąd w roku 1867 
w niewiadome miejsce i dotąd o sobie ża- 
dnej nie dał wiadomości, wzywa się, aby w 
przeciągu roku, to jest do dnia 15 kwietnia 
1918 podał o sobie wiadomość do tutejszego 
sądu lub ustanowionemu dlań kuratorowi Ma- 
ciejowi Zielińskiemu wójtowi w Rakobutsch, 
gdyż inaczej na ponowny wniosek będzie 
uznany za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IVY. 

Złoczów, dnia 28 marca 191%, 


L. cz, T. 21/12 (4) (6404 3—3) 
Wdrożanie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Hani Kwartner wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Galieyjskiej Kasy Oszezędności 
Nr. 101.810 na nazwisko „Hania Kwartnet* 
i na kwotę 1848 kor. 11 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły: 
wie powyższego cząsokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 
Ok Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 maja 1812. 


G. Z. T. 28/11 (4) (6210 3—3) 
Biati kii 

Auf Ansuchen der Hudes Nagel in Maj- 
dan średni Kubajówka wird das Verfahren 
zur Amortisierung des der Gesuchstellerin 
angeblich in Verlust geratenen, ven der Es- 
compte und Creditbank in Ko’. zes auf den 
Namen der Hudes Nagel ausgesteliten und 
über den Betrag von 11,200 Kr. lautenden 
Einlagebüchels Nr. 2539 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Einlagebüchels wird 
daher anfgefordert, seine Rechte binnen sechs 
Monaten vom Tage der dritten Kundmachung 
dieses Edictes in der ämtlichen Lemberger 
Zeitung geltend zu machen und dieses Ein- 
lagebüchel hiergerichts vorzulegen, widrigens 
nach Verlauf dieser Frist wird das obige 
Einlagebichel für unwirksam erklärt wer- 
den. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV. 

Kolomea, dea 29 April 1912. 


L. cz. Ne. IV. 849/11 (2) (6377 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Idy Fuchsównej ze Lwo- 
wa ul. Jachowicza 17 wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego w dniu 28 
listopada 1911 dokumentu legitymacyjnego o 
| treści „Bezugschein Nr. 24.811 über 1. 89, 
Boden Cradit Los. I. Em. S 1744 Nr. 6 um 
den Betrag K, 346 zablkar in 28 Raten á K. 
12 und Restzaklung K. 10 ausgestellt am 
| 22. X. 1910 durch die k. k. priv. Bank nnd 
| Wechselstuben Actiengeselischaft „Mercur“ 
| Wien I. Wollzeila 1“. 
i Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
| wa się przeto, aby zgłosił się «e swojemi 
| prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 119 z dnia 25 maja 1912. 


wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu dokument ten uznany zostanie 
jako bez znaczenia i nieobowiązujący. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1912. 


L. ez. Ne. V. 262/11 (6) (6255 3—3) 
Amortyzacya. 


Na wniosek Matli Kopf prywatnej w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amoityzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawezynię zagubionych 2 polic Towa 
rzystwa ubezpieczeń życiowych Anker we 
Wiedniu, a to Nr. 54.090 E.i Nr. 54089 E. 
pierwszej płatnej na rzecz Kechy Kopf, dru- 
giej na rzecz Matli Kopf, a to na wypadek 
Śmierci Femki Kopf. 

Posiadacza powyższych polie asekura- 
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 10 kwietnia 1912. 


L. cz. T. 34/10 (3) (6098 3—3) 

Na żądanie Henryka Lichtig w Krako- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo zaginionego weksla w Tarno- 
polu wystawionego i tamże dnia 15 kwietnia 
1911 r. płatnego na kwotę 200 kor. opiewa- 
jącego, przez Lazara Bechera w Tarnopolu 
akceptowanego, przez Henryka Lichtig wy- 
stawionego i żyrowanego. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, aże- 
by przedłożył go tut. sądowi w przeciągu dni 
45 od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie 
weksel ten po upływie tego czasokresu, jako 
pozbawiony prawnej mocy będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 10 maja 1912. 


. 
L. cz. T. 10/12 (1) (6088 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maksa Kalksteina kupca w 
Drohobyczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, jako to: 

a) jednego weksla opiewającego na 1500 
kor., płatnego dnia 29 lutego 1912 w Dro- 
hobyczu z podpisem Maksa Kalksteina, jako 
wystawcy i żyranta oraz Brany Feller jako 
akceptantki ; 

b) jednego wezsla opiewającego na 900 
kor., płstnego 1 marca 1912 w Drohobyczu 
z podpisem Maksa Kalksteina, jako wystawcy 
i żyranta oraz Hermana Knechta, jako akce- 
ptanta; 

e) jednego weksla na 200 kor. opiewa- 
jącego, płatnego 4 czerwca 1911 w Droko- 
byczu z podpisem Maksa Kalksteina, jako 
wystawcy i żyranta oraz Berty Kalkstein, 
jako akeeptantki; 

d) iednego weksla na 280 lub 300 kor. 
opiewającego bez daty, płatnego w Drohoby- 
czu z podpisem Maksa Kalksteina, jsko wy- 
stawey i żyranta oraz Brany Feller i Izraela 
Kómiga, jako skceptantów. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Odoział V. 


Sambor, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. ez. Ne. XVL 675/12 (3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek gminy Modlnicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Krakowie Nr. 44.223, której stan 
z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 539 kor. 
na rzecz budowy nowego kościoła parafial- 
nego w Modlnicy. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego reku od dnia ogło- 
szenia po raz trzeci edyktu niniejszego w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1912. 
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L. cz. T. 8/12 (2) (6206 8—3) 

Wskutek wniosku Babei Albin prywa- 
tnej w Tłustem, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem książeczki wEładko- 
wej Towarzystwa oszezędności i kredytu w 
Tłusten Nr. 76 na 400 kor. opiewającej, na 
imię Babci Albin wystawionej. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło- 
szenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, wykazał swe prawa, jakie mu 
do tej książeczki służą, gdyż w razie przeci- 


wnym uzna się tę książeczkę za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 16 matca 1912. 


Konkursa. 


L. 61 299/TL. (6410 3—38) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: 

1. w Hrusiatyczach z poborami 3 kla- 
gy 5 stopnia i ryczałtem 744 kor. rocznie 
na służącego i 

2. w (Grochowcach w powiecie prze- 
myskim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry- 
czałiem (później oznaczyć się mającym) na 
służącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwswie naj- 
później do 27 maja b. r. 

Lwów, dnia 12 maja 1912. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 3580 (6411 3—83) 
Konkurs. 

Magistrat król. wol. miasta Sniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na jedno sty- 
pendyum miejskie w rocznej wysokości 280 
kor. dla synów mieszezan śniatyńskich wy- 
znania chrześciańskiego z terminem do wno- 
szenia podań do końca czerwca 1912. 

Ubiegający się o stypendyum winni z 
podaniami przedłożyć: 

1. świadectwo ubóstwa, 

2. dowód uczęszczania do jednego z pu- 
blicznych zakładów naukowych t. j. szkół 
realnych, gimnazyalnych, lub szkół wyższych, 

3. świadectwo z ostatniego kursu szkol- 
nego stwierdzające dobre obyczaje i celują- 
cy postęp w naukach. 

Stypendyum nadane zostanie od I. pół- 
rocza 1912/18 i wypłacane będzie z końcem 
każdego półrocza szkolnego za wykazaniem 
się świadectwem z dobrego postępu w 
naukach. 

Magistrat król. wol. miasta. 

Sniatyn, dnia 17 maja 1912. 

Burmistrz. 


L. 2900/12 (6407 8—3) 
Konkurs. 

W c.k. Namiestnictwie we Lwowie są 
opróżnione dwie posady sług urzędowych 
z systemizowanymi poborami i ubiorem urzę- 
dowym. 

Celem obsadzenia tych dwu, ewentual- 
nie więcej opróżnić się jeszcze mogących 
posad rozpisuje się niniejszem konkurs z 
uwagą, że pierwszeństwo do tych posad mają 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w 
myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60. 

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźniej do 20 czer- 
wen 1912 do e k. Namiestniectwa we Lwo- 
wie, a to aspiranci wojskowi zostający w 
czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy eywilnej. 

Podanie należy zaopatrzyć w dowody: 

1. znajomości czytania i pisania w ję- 
zykach krajowych, 

2 fizycznego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
leksrza urzędowego), 

8. nieposzlakowanego moralnego zacho- 
wania się, 

4. obywatelstwa austryackiego. 

Aspiranci wojskowi mają radto dołą- 
czyć wspomniany certyfikat wojskowy. 

Do obowiązków sługi urzędowego na- 
leży cbok spełniania zwykłych czynności 
służbowych także palenie w piecach, nosze: 
nie materjału opałowego i wody, sprzątanie 
i zamiatanie biur, odnoszenie na pocztę pa- 
syłek pieniężnych, pism urzędowych i pa- 
kietów, oraz przynoszemie ich z poczty, w 
końcu doręczanie stronom pism urzędowych. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Grodzieki w. r. 


L. 1008/V. (6406 3—3) 
__ Ogłoszenie konkursu. 

Nin ejszem ogłssza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela dla przedmiotów mechani- 
czno technieczaych w IX. klasie rang w e. k. 
zawodowej szkole ślusarskiej w Świątnikach, 
lub na taką samą posadę, mogącą się ewen- 
tualnie opróżnić w innej państwowej szkole 
przemysławej. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowaRa ustawą z 19 września 1898 
Dz. u. p. L. 175, a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 600 kor. dodatku aktywal- 
nego. 
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O uzyskaniu w danym razie wyższych |! Zarządu, zaś w miejsce p. Stanisława Zakliki, 


poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
1 policzeniu czasu słażby spędzonej w pra- 
ktyce technicznej, artystzcznej lub przemy- 
słowaj, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią $$ 2 i 6 ustswy 7 dnia 19 wrze- 
śnia 1698 Dz. u. p. L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. 

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razis nadania :m 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj siudyów, metrykę chrztu 
(urcdzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudziaż w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
ra ręce Dyrekcyi ek zawodowej szkoły 
ślusarskiej w Świątnikach najpóźniej da koń- 
ca czerwca b. r. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, meją nadto dołaczyć świadectwo 
moialności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ- 
rego je wydano. 

Kandydaci przostzjący w czynnej słu- 
zbie państwowej lub krajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce swej przełożonej 
władzy. 

Celem uzyskania niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się świadectwem 
ze złożonego na jednej z austryackieh szkół 
politechnicznych Il. egzaminu państwowego 
na wydziale budowy maszyn. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej dłuższej 
praktyki sawodowej. 

Pożądanem jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekeyi e. k. zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach. 

Ok Rada szkolna kraj. wa. 

We Lwowie, dnia 15 maja 1912. 

Za e k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 37 Stow. II. 282 16341) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka 

Brzmienie firmy: „Bank ludowy w 
Bóbrce*, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką, po niemiecku: „Volksbank 
in Bóbrka“, registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung. 

Zmiana firmy na: „galicyjska kasa lu- 
dowa w Bóbrce*, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, po niemiecku: 
„Galizische Volkskasse in Bótrka*, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem wal- 
nem Zgromadzeniu w dniu 28 grudnia 1911, 
dokonano zmian statutu w $1, 2, 4, 15, 27, 
45, 47, 50, 65, 66, 6%, 73 1 77 w brzmieniu 
zawartem w odpisie protokołu walnego zgro- 
madzenia w zbiorze załęcznizów przechowa- 
nego, a w szczególności, że dyrekcya składa 
się odtąd tylko z czterech członków tj. 2 dy- 
restorów, kasyera i kontrolora. 

Wysokość udziału: dotąd 20 kor. Obe- 
enie 100 kor. 

Data wpisu: 22 lutego 1912. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 301 Rg. B. 65 (6189) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
peów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru B. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, Słowackiego 18. 

Brzmienie firmy: Akcyjne Towarzystwo 
elektryczne, przedtem Sokclnieki et Wiśniew- 
ski, po niemiecku: Klektri atats Aktiengeseli- 
schaft, vormals Sokolnieki & Wiśniewski, po 
rumuńsku: Mocietale de Elektr:citata pe 
Aktiuni, fost Sokolnicki % Wiśniewski. 

Prekurę udzielono: Kazimierzowi Wi- 
śniewskiemu i Gabryelewi Sokolniekiemu, 
którzy firmę towarzystwa kollektywnie z do- 
datkiem na prokurę wskazującym, podpisywać 
będą. 

e Dzień wpisu: 17 lutego 1912. 
Ok Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 205/912 Stow. I. 225 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze dla Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
Spółka osrezędneści i pożyczek w Mielnicy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na Walnem Zebraniu członków 
Spółki odbytem dnia 10 mar:a 1912 r. wy- 


(5808) 


brano p. Ha Tnaczęka ponownie człenkiem ` 


wybrano Przełożenym Zarządu p. Ludwika 
Paulege, obu dotychczasowych człomków Za- 
rządn, zaś w miejsce p. Ludwika Paulego, 
którego wybrano Przełożonym Zarządu, wy 
brano p. Józefa Mastyńskiego, e. k. Sędziego 
w Mielnicy członkiem Zarządu. 
Č. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 21 marca 1912. 


L. cz. Firm. 629/12 Stow. II. 121 (5909) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa 
członków towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie. 

Zwana statutu: uchwałą walnego zgro- 
madzenie z dnia 23 marca 1912 zmieniono 
$$ 13, 17, 18 i 25 statutu w szczególności, 
ża w myśl uzupełnionego $ 17 statutu do 
potwierdzenia odbioru rat strąconych Z za- 
kordykowanych poborów diużników wystar- 
cza podpis jednego z dyrektorów lub ich za- 
stępców. 

Dzień wien: 19 kwietnia 1912. 
Ok Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 

K:aków, dnia 17 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm 138/12 Stow. I. 91 (5817) 
Obwieszezenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia: Borszezów. 

Brzmienie firmy: Powiatowa kasa zali- 
czkowa i oszczędności w Borszczowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 
a Członkowie dyrekcyi wystąpili: Edmund 
Dzierzek i Ludwik Przetocki, tudzież zastępcy 
dyrektorów Józef Wachlarz i Kazimierz Də- 
browolski. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Maryan 
Orłowski ponownie, Kazimierz Dobrowolski 
i Mieczysław Smagłowski, starszy zarządca 
podatkowy, tudzież zastępey dyrektorów Ale- 
ksander Kaliński ponownie, oraz dr. Józef 
Thumim sedwskat i Feliks Piehurski, dyre- 
ktor szkoły ludowej, obaj w Borszczowie. 

Data wpisu: 18 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Czortków, dnia J4 marea 1912. 


L. cz. Firm. 254 Rg. A. I. 217 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
slozno: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Fabryka powozów 
Michała Michalskiego“, skutkiem zwinięcia 
przemysłu. 

Dzień wpisu: 13 lutego 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 lutego 1912. 


(6058) 


L. cz. Firm. 258/12 Stow. III. 210 (5053) 
Wpis firmy stowarzyszenia zearobkcwego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rajestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryjówka (pa- 
wiat Zbaraż). 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Stryjówce, stowarzyszenie zA- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*, 

Data statutu: Stryjówka 17 grudnia 

Przedmiot przedsiębiorstwa : materyalne 
i moralne podniesienie członków spółki przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemzślei handlu, a to z funduszów, które 
Społka na ten cal gromadzi przy pomocy 
współnej nieograniczonej peręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Dyrekcya: 1. Jerzy Małachowski, wła- 
sciciel dóbr w Stryjówce, jako przełożony, 
2. Grzegorz Szary, rolnik w Stryjówce, jako 
zastęsca przełożonego, 8. Piotr Skórski, 4. 
Jan Kraśnicki, 5. Szymon Niewidziajło, rol- 
nicy w Stryjówce, 6. Maciej Chmielnicki, 
rolnik w Zarudziu i 7. Franciszek Ambroży, 
rolnik w Wałachówee, jako członkowie, 

Pedpis firmy: (F. Z) Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zsrządu. 


| Cr w a O Z W Z O Z 0 Z, ZY TT W a, 


Ogłoszenia: Do uwieszezania ogłoszeń | 
służy tablica pized lokalem sp łki. W raue" mopa.sEe uiguecene u.1eHiB eniIku a ineHHO: JLoópowau. 


potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu- 
bliczne ogłoszenia w „C 

rolmiczych* wydawanem przez krajowy „Pa- 
trenat“, 

Udział członków: Udział każdego człon- 
ka wynosi 10 kor., jeden ezłonek nie moża 
mieć więcej niż 5 udziałów. Udzisł może być 
wpłacony bądź odrazu w deklarowanej wyso- 
kości kądź w półrocznych ratach, wynoszą- 
cych eo najmniej po 1 koronie, a pierwsza 
rata udziału musi być wpłacona przy wstą- 
pieniu do spółki. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zania stowarzyszenia jest nieograniczoną. 

Data wpisu: 6 kwietnis 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14 marca 1912. 


L cz. Firm. 165/12 Stow. III 201 (5412) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospoderezego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń ża: 
robkowych i gospcdarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Moszczenica. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 
Moszczenicy, stowarzyszenie zarejestrowane 3 
ograniczoną poręką 

Data statutu: 28 stycznia 1912. 

Przedmiot przedsięsiorstwa jest: 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, p:odukowasego w gospodarstwach 
członków Spółki, 

b) szerzenie wiadomości co do umieję- 
tności chowu i żywiesia bydła mlecznego i 

e) wspólne sprowadzanie artykułów nie- 
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 

Uzas trwania: nisograniezony. 

Dyrekcys: Jan Brach, rolnik w Moszeze- 
nicy, jako przewodniczący zarządu, Jędrzej 
Dygoń, rolnik w Moszezenicy, jako zastępca 
przewodniczącego Zarządu, Andrzej Godek, 
organista w Moszczenicy, jako kasyer. 

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod wyciśniętą pieczątką Spółki 
kładzie podpis przewodniczący Spółki wzglęi- 
nie jego zastępca, oraz jeden z członków Za- 
rządu. 

Ogłoszenia od Spółki pochodzące pod- 
pisuje przewodniczący Zarządu, oprócz prze- 
widzianego w $ 27 statutu Spółki ogłoszenia 
o zwołaniu Walnego zebrania przez przewo- 
dniezącego Rady nadzorezej lub jego za- 
stępcę. 

Ogłoszeaie winno być przybite na ta- 
bier dla ogłoszeń Spółki przed jej lokalem. 
W razie uznanej przez Zarząd potrzeby. 
umieszczać będzie Spółka swe publiczne ogło- 
szenia w czasopiśmie wydawanem dla Spółek 
przez Patronat. 

Udział członków: Każdy członek musi 
mieć przynajmniej 1 udział w kwocie pięciu 
koron. 

Obowiązkiem członka jest przytem d>- 
klarować i wpłacać tyl» udziałów po 5 kor., 
ile posiada krów w dniu podpisania deklara- 
cyi przystąpienia do Spółki, albo w dniu 1 
stycznia każdego roku, wolno jednak człon- 
kowi deklarować większą ilość ndziałów. 

Odpowiedzialność: członek odpowiada 
w razie konkursu, albo likwidacyi za zobo- 
wiązanie stowarzyszenia wobec trzecich osób, 
nietylko swoim udziałem, ale nadto kwotą 
da'szą, aż do pięciozrotnej wysokości udziału 
o ile na pokrycie preteasyi wierzycieli Spółki 
nie wystarczy jej własny majątek. 

Data wpisu: 19 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jesł», dnia 18 kwietnia 1912. 


L. e Firm. 107/12 Stow. ©. 349 ` (6091) 
Zmiany i dodstki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Bolechów. 

Brzmienie firmy: Bolechowska spółka 
stolarska, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną yoręką. 

Członkcwie dyrekcyi wystąpili: Leizor 
Hausman. 

Członkami dyrekcyi wybrani: Miehał 
Szwarz, e, k. starszy geometra ewedencyjny 
w Bolechowie. 

Data wpisu: 2 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 29 marca 1912. 


H. en. Pipu. 177/12 Croz. UL 204 
OromomekHe. 

II. x. Gen okpy:kinń AKO roproBeJlB- 
app B lepRonoau orosomye, m0 BLUACAHO 
40 peeerpy croBapumeHB 3apOÓWOBAX 1 ro: 
CNOJApeKAX : 

B pyópzni III. Cnirka omaąsocra i 
NO3udok g Illmaiax, eroBapamene 3apee- 
GTPOBAHe 3 HeOÓArexxEHOIO ILOPYKOIO, 

B pyópani IV. rpomaza Iaza kosmo 
3 apaa, 


(5921) 


B pyópuni VI. CroBapameHe nosarae , 
| Ha Craryrax 3 gara Maga 4 maa 1911. 


Diaen eroBapumeRA e MATEpAAABHE i 


a) yzimarm uregaM Mo mipi morpeĝm, 


„czasopiśmie dla spółek | rowarouaocru nian i Ho mipi QoBĄlB 1M0- 


apen IIOTpiÓMi B rocuogapeTei, Mpomacai 
i roproBnm, a To 3 ong, Aki CHIIKA Ha 
Tył IIIB 3őmpae Mpa HOMOJA CHLIEHO1, He- 
oómexxeH0i IHOpykA EBOIX YAEHİB, 

6) AATA MO:KHICTE IOuIMLYBACH HA Mpo- 
eng rpomi 3a0INa/:KEHI, a MAPRO aeMadi 
B roń eo, mo CHIKA rpudAauae i orpo- 
NEATOBYE Pann MARHAY, 

B) niqtmpaTu YBOpeHe eNIIOK i Bapoó- 
KOBHX TA TOCIOĄ-PCKAX CTOBAPAMEHB B OKPY- 
81 CULIKA. 

Japaq ToBapuerBa siomeHni 3i ci- 
AYIOdAX ICHIB : 

L o. Crepan TomoBaqnkak, Iapox B 
Muras, ako upexciąareis, 

2. Onerca Hopaiit, rocmoqap B IMa- 
JAX, HKO BACTYIIHAK (üpeiclaareig, 

3 Mukoda HTmdora, 

4. Bacmnrs barpik i 

5. Bacane Bang, roeroqapi s IMasrax, 
SKO YACHA 3apANLY. 

Qipuy CTOBApHMCHA ugoe CA B Toń 
enoció, m0 ma megarkoo (crawniraer) hip- 
MA TOpaApHCTEaA KJIAAYTE UIĄNACH HACTOA- 
Dot, 3apA4y B3TIARKHO Ero BACTYNAAK i 
OĄCH 3 HJIEHIB 34apAAy. 

OroxomeiA cToBapymeHA ÓyxyTEB ymi- 
MyBAHi Ha TAÓNANA (Dn ABOKAAA TOBAPA- 
GTBA A B Gärgan MOTPEÓH R JACOOMCH AIA 
GHIIOK pIHEHAJAX. 

Ilopyka geng e HeoónexkeRa. 

II. k. Cya okpyskamń ago ToproBexbHnih 
Biąaia II. 
TepRonins, Aaa 29 mororo 1912. 


H en dunn, 156/12 Cros, II. 35 
(5746 1—38) 
3MİHA i XOĄATKA A0 BIUMCAHHX Bike QipM 
CTOBApAMCHB, 


Bracano B peecrpi CTOBApHNDIEHE 3a- 
poówoBAxX i TOCIOXAPCKAX. 

Pipma 3BygnTe: Cunirka omaxqHocra i 
IO3H10K B Bopa, croBapameHe s3apee- 
CTpoBaHe 3 HeOÓMEWEHOIO IILOpyKOT. 

3Əmina QIpMH Ha: Cuiza omagHocTa 
i uosmdok B MopomiBni „B mikBiąanni*, CTO- 
BapumeHe 3apeecTpoBaHe 3  HeOÓMEIKEHOTO 
HOpykoP. 

B macfxok yXBAHA HANSBAdAHHNX 3A- 
TAIBHAX 3Ó0piB 3 4 „iororo 1912 eroBapn- 
wese „CILIKA OMAŁKOCTA i HO3A1OK B Ko- 
poieni“ 3icTaJMO po3BA3aHe i HAXOĄMTE CA 
B Jiksiganmi. 

JliksiĄaropamu Baópami g0renepimki 
agrena 3apAxny: Isan Jlyrdak, Bacnas y- 
Manbeck, PIAERAKA B KoposiBni i KOpko 
Tkagyk, kachep croBapumena B BopoziBni. 

Droe cTroBapameHA Sonae CA, 
MOA 3 HpereHchaMa CBOIMA MO CTOBAPH- 
meng BTOLOCHIA CA. 

Jana Buacy: 4 ubBiraa 1912. 

D k. Cyg okpyskaań SKO roptopedtnnä 
Biazia II. 
Komouna, gua 4 qsBiraa 1912. 


Ł. ez. Firm 472/12 Stow. VI. 238 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 kwietnia 1912 wpi- 
sano do rejestru dia stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Spółki oszczędności i po- 
życzek w Muninie, odbytem 19 marca 1912 
wybrano ponownie Szymona Wawrzyszka 
przełożonym zarządu, Michała Skibiaka, rol- 
nika w Muninie zastępcą przełożonego w 
miejsce ustępnjęcego Wojciecha Walasza i 
Tozaesza Sobienia, rolnika w Muninie, człon- 
kiem zarządu w miejsce Michała Skibiaka. 

Przemyśl, 9 maja 1912. 


(6298) 


L ez. Firm. 189 Stow. IL. 860 (6417) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 


(siet zarobkowych i gospodarczych. 


| 


Siedziba stowarzyszenia: Szynwałd. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Szynwałdzie, stowarzyszenie za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpii: Paweł 
Rusek. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Stanisław 
Kantor, rolnik w Szynwałdzie. 
Data wpisu: 4 maja 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 maja 1912. 


H cu. dinn 420/12 Cros. VII. 289 (6299) 
OmoBimeHe. 


I. x. Con okpyskkuń AKO TODLoBEJE- 
pap s Ilepeuaira oroJromye, ma 27 qBBiTHA 


11312 BmacaRo B peecrpi „IA CTOBADAIIEHG 


aapiókoBnx i rocnoqapckax, M0 Ha Macerasi 
ceraryra 3 gara 25 mapra 1912 aaBasamo 
ca croBapumeHe: Kpequrao-rocioxapeke 
oómecTrBo „CamormoMoią*, CToBapuimeBe 3a- 


„,peecrpoBaHe 3 orparadeHOr INOpPyYKOO B 


+ 


=== 
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Uac €cTBOBAHA CTOBapANEHRA He € OÓ-; 15 Kop., KoTpufń MO:KHA BLIATUTA KBap- 


Me:KOGHNA. 


|raqbHuMu paramu mo Ż Kop. 
Dizem CroBapumeHa e cnosyuuru ro- | 


BiąBigaxbBICIK OÓWEREHA gO HATU 


enozqapcki CHIU CBOÏX WIEAIB JAA IX ZX0-| pa3OBOi BucoWM BAABJEHOTO "AAT, 


ópoónTry. 

Jon mepezeneBa cBoei nina Gene cro- 
BApHNIeHE : 

a) KyrNOBaTrUu, apeAXyBATU i HańMaTU 
VpyHTA i ŐYAUHKU B ap BEZEHA CNIJBHO- 
TO roeioxapcrBa CNIIBRUMU CUJAMU CBOIX 
4JeRiB i Mume B ix XOCEH, 

6) óyzoBaru i HaóyBaru OMU Men- 
KAJBHI JUMEe AA CBOIX uJeKiB İ JUME BĪX 
XOCEH, A TAKO "Donna AÓ0 XABATU B 
Suen JOMM MeMKAJBHI, BBTIAAHO IOONU- 
HOKİ MelIKARA Jame CROM gdeRaAM i „Mie 
B ÏX X0C6H, 

B) ypAgEYBATU Gänn (MArasuHA) 
BHAPAJİB TocnozapckuxX, HABOBIB, fen, Ha- 
Ging i HHMHUX BEMJIEIIOXIB AJIA CBOIX ANE- 
HİB ra IAME B ix XOGEH, 

r) upoBajura xume „IA CBOTX gJEHIB 
i aume B ix XOCEHE TOproBio cpe4CTBAMU 
Dosen pu, AJBKOTOJIYHUMA i HeaJIEKOrOJHA- 
HAMA HAIOAMH TA UpeXMETAMA IIOTPIÓHUMA 
ZAA ocoóncrux norpeó a TAKOW JAA 0- 
MAIIHOrO i piIBRMAOrO rOCHOYAPCTEA TA AJIA 
pesecza i npomacay xume CBOÏX oäenip, 

r) BajiMaTH CA IepeTBOpioBaHeM Mpo- 
AyETİB rocHozapckux „ume cBOfx gäenin Í 
pogau "bois TA NIOXIB roenoxap- 
pekux (Gólka, xynoóm i r. m.) xume GBOfx 
gJIeHiB 1 JUWE B IN XOCEE, 

x) HAaóyBaru i yhepyBaru 3HapAxu 
roenozapeki i BiąxaBaTU ix mo yxuTrky B 
TociozapeTBi JAWE cBOIx gäenip i MAME B 
ix xoceH uepe3 Ha€eM, 

e) "Dam par name „IA CBOÏS gäe: 
HİB i June B fx XOCEH MIMHK gO MEIEHA 
Bólsca CBOÏX uJIeHiB, a 

ml BUpaÓJlATA CHNAMA CBOIX deng 
Spang, sHax0óu i Pint NpeyMeTU No- 
1pióRi Tak „aa ocoómcroro yxuTky AK i 
KIA AOMAMHOrO i piikHuA0ro rocnorapeTBa 
a TAKOW gga pemecja i mpomuczy same 
GBOIX uJIeHiB i JUME B ix XOCEH, 

3) upuiimaru alt 40 oóopory 3a 
yCJIOBJEHAM ONPOHCHTOBAHEM B XOCEH GROS 
gJIeHiB, 

i) yzinaru mame eBoiM genä yeme- 
BEX i UpKCTyNlHHX IOBAAOK Ha NiąHeceHE 
ix rocmoxaperBa aĝo IpomucJIy, 

K) BeCTH MOJOGHY IT ZA GBOIx 
gJeKIB. 

Iiepmuma uJeRaMA yNpaBH CYTE: 

1. [eapuk Iomankekuh, napox B Tap- 
HaBi, AKO CIpABHUK, 

2. Kapoxnb XakHK, BAACTATeJb peab- 
HocrA B Jloópomanam, ao Kacuep 

3. Ivan Teega, Datnpr B Janey, AKO 
KHUTOBOZTHK, 

Pipuy 6yae nizracyBaru ynpaBa B roh 
enoció, 10 Ipa ip) croBapumesa ymimeni 
6yNYTE DICH BOX AICHE ylpaBkA. 

Ozek ygix arena CroBapameRA BUHO- 
cus 100 kop, korpuń MOWHA cniaruru 260 
Biypasy ao parama B Bucori uepes pajty 
ARax8ApPAlOdy yCTAROBJIERUMA. HIER erop 
pamena BizoBixae 3a BOÓ0OBA3ARA CTOBAPU- 
NeHA OKPIM GBOIM YJIIOM Tako eme A0 
TPUKPOTHO BACOTH BAABJIEHOTO TA. 

JBmgahkHi 3aranbHi 360pm ckJ1ukye Papa 
HaA3Upałoga NUCHMEHHHM OTOJOMEHEM yMi- 
meng HA TaÓlMniu Ha JBOKaJA CTOBAPK- 
meHA, aóo poBicJaRum OÓlKHUKOM aÓ0 B 
vgniĵ 3 ABBIBCKUX qdaCONUCEH. 

OmoBimeka i BaBiqOM.IeHA gO 4IERIB 
CTOBApAMeHA BUXOĄATE PLA ylpaBu i óy 
Art Takcamo yuiniOBaHi Ha ÓYĄUHKY Cro- 
BapumeHd a60 B OX4HIŃ 8 AKBIBCKAX TACO 
nuceń. 

Ilepeuamuk, 20 neBirka 1912. 


U. em. dinn, 56/12 Croes. II. 1269 (5588) 
Bruc pipmu 3apoÓkOBOTO i roeloxApekOro 
CTOBApUMCHA. 

BnucaHo go peecrpy 3apOÓKOBUX i ro- 
enoxapaux CTOBApPHMEHE. 

Ociqok croBapumena:. Kosaie (ost 
Bepexanu). 

Pþipma opgaung : Coiaea rocnogaptko- 
kpehuToBa „Camonmowia*, oposapuntepe 34- 
peecrpoBaHe 3 OÓME:GEHOM "op"gon B Ko- 
BJIOBI. 

Jana craryry: 13 mororo 1912. 

Iipezier nianpuemerBa: MynoBarn, 
Hańmaru rpyBra i Grupp, "Dn par 
CKJIAJĘA BHApANIB rOCHOJAPCKUX, IPOBAZHTA 
TOproBir NnoTpióBoi AJA AOMAMHOTO 1 pib- 
HH4OTO rocnroąaperBa, Ipuńmaru kaniram 
ZO oóopoTy BA yCAOBJIEHUM OIIPONEHTOBAHEM, 
yziaara Aume CBOIM 4ACHAM ACMeBMX 1 
IpACTYNHUX NOBU1OK HA NiyReceHe 1X rocio- 
zapcrBa a60 DON HG, 

Uac rpeBaHa: Souüegengh. 

Zlupeknua : Marcum Hpom, AKO cNpaB 
Huk, lasno I'apacaniB, AKo kaczep i Ma- 
xaji1o JliąuniBckań, AKO KHUTOBOJENB. 

Dame $ipua: nią dQipmob cToBapu- 
mena yuimeki ÓyzyTk niątuca qBOX 4JERIB 
yapasa. i ` 

Oroaomeng yMimyBaRi Gr Ha 
npuakagekii TaÓlunu HA JBOKAJU CTOBA- 
pameta, aĝo B OĄHIŃ 8 JIBGBIBCKAX gogo: 
uaceń. 

Aan umeniB: Oxen ru BKHOCHTE 


Jana sumcy: 2 mapra 1912. 
DL k. Cyg oppent AKO TOproBeaBHAK 
Bizsiz II. 
Bepexamu, ang 15 mororo 1912. 


H. em. ipm. 161/12 Cros. IL. 187 (5825) 

BnacaHo gmo peeerpy crosapameHB 3a- 
poókoOBux i roeunorapcknx. 

Miene ocisocru : CeJmcka. 

©ipua croBapameki : CniJka OMANAO- 
CTH 1 MO8H10K B Ceanckax, GToBapuuieHe 
aapeecrpoBaRe 3 HeOÓMEJŁEHOI ILOPYKOT. 

Häen sapazy marpo Ange ycrynzB, 
Ha ero Mienqe umreHoM 3apary BuÓpaHO IBa- 
Ha Daemna, rocuogapa 3 Cexnck. 

Jana Bumcy: 26 wapna 1912. 

U. x. Cya okpyssamń, Bisaia IV. 

Canos, gua 26 wapna 1912. 


H. cm. Pipm. 235/12 Cros II. 250 (5920) 
Oroxomeme. 

BnacaRo go peecrpy croBapumeRB 3a 
poOÓKOBUX i rocHorapckAx, mo Ha 3aciraHt 
Papa Haxsuparogoi ToBapucTBa roenoxap- 
CKO-TOPrOBeJIbHOrO „Hapoxanń Mim“, erosa 
punmeHA aapeecTpoBAROro 3 oëuemepon NO0- 
Dron B Tokax ana 13 mrororo 1912 Ba- 
6pamo HoBux u1eHiB XMpekqni a eo Teong- 
pa HBopckoro, Acabara Ilaaxpia i marpa 
JlBopekoro B mice ycrynuzmux Pomana 
Ilapaunkoro, Tamka Hapnankoro i Isama 
Uoamgnntoeporg, 

H. k. Cyg okpywsHuji AKO TOproBeJEHuń 
Biazta II 
TepHonink, Aaa 14 mapra 1912. 


wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 94/12 (2) (6455) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
Ok Sąd krajowy karny jako Teilen: 

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 

c. k. Prokuratorygi Państwa, ża treść czaso- 

pisma „Monitor* Nr. 21 z dua 19 maja 

1912 w artykułach ped tytułem: 

i. „Polieys iwowska*, 

2. „Urzędnicy fungujący przy wybo- 
rach w r. 1911 jako komisarze rządowi* cd 
słów: „Nikt, a więe*, do słów: „uzusadnio- 
ne rozgoryczenie* i ed słów: „W przeci- 
wnym razie“ co kończ i 

3. „Widasznie waselina potanizła* od 
słów „Biedny Namiestnik“ do k: ńza, 

zawiera znamiona występków z $$ 30U 
regiba Is 9 z ENEI BAŁ TER Z JI ge 
dnia 1862 Nr. 8 Dz. u. p z r. 1663, uznał 
d<koneną w don 17 waja 1912 konfiskatę 

«a usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 

cał-go nakiadu i wydał w mysi $ 493 p. b. 

zakaz dalszego rozpowszechiisniia tego pisma 

drukowego. 

Lwów, dnia 20 maja 1912. 


HL 1:0 (6242; 

Das Lt £andes< al8 Preggeriht in 
Salzburg Bat mit bem Erfenntnifje vom 8 tai 
1912, Br. VII 6/12, bie Zseiterberbreitung Der 
Nummer 5 der Beitjchrijt; „Śrobian” bon 
Mitte April 1912 wegen der Stelen von „Die 
Berwaliung" big „liegt“ auf Gite 1, Spake 
l und 2, bon „So mub aud” bia „oerelenbdben“ 
auf Seite 1, Spalte 3, von „Tag ift die be- 
rühmte” bi8 „Wädter” auf Seite 2, Spalte L, 
von „%ie politijhen” bi „Stil betrieben” out 
Geite 2, Spalte 8, von „Die Ronmitrhe” bis 
„werden fónnten" auf Seite 3, Epalte !, von 
„Des Wolfeż" bis „ing Gewicht” b. i. tet 
Uberjchrift und der eften fünf Etroppen değ 
Gedichtes auf Zeite 3; von Glaubt alles“ biś 
„doch nie" D i. Die fiebente Etropbe też obigen 
Sebidjteś nad $ 800, 302, 303, 491 und 496 
St. ©. jowie gemig witiiel IV. oeë Wejegeż 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 
ex 1868, verboten. 


Das LL Kreis- al8 tPreggeriht in 
Górz kat mit dem Crtenntnijje vom 8 Mai 
1912, jr. V. 18/12, bie Welterperbreliung Der 
kummer 6 Der in Parma verdffentlichten Heit- 
fhuijt: „GioviJe ltaiia* wegen Deg Wrtitel8: 
„D-o“ nad $ 122 a, 302 uub 303 Gt. ©. 
verboten. 


Dag f E Breis- als Prebgeriht in 
Górz hat mit bem Grfenninijje vom 8 Wat 
1912, Pr. V. 19,12, Die Meiterberbreitung Der 
in Rom bei T. Armani eSteim gedrudten nnd 
mit bem Leitartitel; „Nel attesa“ näher be- 
ftimmten unbetitelten Beitjchrijt („ ides nazio- 
nale“) obie Datum und Nummer wegen Deg 
Artifrls: „DL ir:edentisino adriatico* in ber 
Gtelle von „Noi vogliamo a quelle* big „di- 
mostratağvana“ nah $ 65a EL ©. verboten. 


Br V. 20/12, die Weiterverbreitung Ber im 
Rom bei E Armani e Stein gedrudten unbes 
titelten Beujchrijt: („Idea nazionale“) obne 
Datum wegen des Artitelż ; „Gli italiani d’ ol- 
tre confins“ big „Trieste ed i due austria- 
cantismi“ nad $ 65 a Gt ©. verboten. 


Dag L f Landeśs al3 Prekgeaicht in 
Prag gat mit bem Ertenntnijje vom 9 Mai 
1912, Br. I. 242,12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 2 der Beitjdhrij:: „Havlicek“ vom 11 
Mat 1912 wegen der Stele bon „Knezi, kte- 
rv by“ big „k neraravnosti* deg Mrtifels : 
„Cesta ku pravde“ nah $ 122 b unb 302 
St. 6. Verdoten. 


Das f i onbe, als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntnijje vom 9 Mai 
1912, HBr. I. 241/12, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 105 der Beitidrift: aXX vek“ bom 
8 Ma 1912 wegen Deg Wedidjieś: „Stenice a 
nde“ nach $ au? St. 6. verboten. 


BL 111 (6243) 

Das i i Sandeżs als Preggeriht m 
Salzburg har mit Dem Grfenntnijje vom 10 Mai 
1912, Pr. VIL 7/12, die Weiterverbreitung der 
Jłumiuner 6 der getjchrijt: „Orobian“ vom 
Ende Upril 1912 megen der Stellen von „Une 
leugbar ijt die" big „für das fitrliche Gefühl” 
auf Geite 3, Spalte 2, bon „der Beichtjtuki 
ijt” bis „endeu wiro” auf Seite 8, Spalte 3, 
nah $ 803 Gt. ©. verboten. 


Das E f. Kandeg- al8 Prekgericht tn 
Prag bat mit dem Grtenntufje bom 10 Mtai 
1912, r I. 244,12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 10 der Beitihrift: „Ziemedelec* 
vom 9 Mai 1912 wegen der Stelle von „Ma 
Jitele velkostatku“ bis „pracuvni sile“ Deg 
Urtifel3: „Velkostatkarska slechsa a jeji po- 
mucenici...“ nah $ 302 St. 9 verboten. 


Da3 LL Landes- ala Preggeriht in 
Prog bot mit Dem Grfenutnifje vom 11 Mai 
lylz, ;br Í. 246/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitjchrijt: „Mlade proudy“ 
vom 9 Mai 1912 wegen der Stellen von „Zaje 
jen imsis cast“ Dë „vlastniho na:oda* beg 
Yutitelg: „Socialismus a mir“; von „Pan buh 
pry“ biś „k poznani pravdy“ und bon „V 
porsdnem state“ bið „ze je to pravda“ Ddeg 
WMertitelfs ; „Jos. DYvzał: Ucinii s: Boua K obra 
zt a pedobeuSiy: svemu...“ nach $ 303, 491 
ud 493 Gt. ©. jowie gemóp tirutel V. deg 
Siejeges vom 17 Dezember 1862, R. G. BL 
Jr. 5 ex 1868, verboten. 


Das E È Xandeż= al Preggeriht in 
Prag bot mit dem Ertenntniffe bom 11 Mai 
1912, Pr j. 245/12, bie Werterverbreitung Der 
Jtummer 14 Der żeujchrijt: „Zajmy zelezni 
caiho zrizence* tom 10 Mai 1914 wegen der 
Eilen von „aie va skutacnosti“ Dë „se vza 
jesice <Vat* und von „Neco tak“ big „nevy- 
mysiili uz davnu!“ deg Wrtitclś : „Zsb se elo- 
vece — dostanes premii!“; bon „Za kazdy 
frani“ bi8 „d zenou“ Deg Artilelś; „Jak se 
braniii ve Fiancii zeleznicpi zrizenci, kdyz 
jim spravj drah sahly na stara jejich prava“; 
voit „Nskdź na trati“ big „siovy okridienymi* 
deś YUrtifels: „Ryba hnije od hlavy...* nach § 
300, 805, 49i und 493 St ©. fowie gemäp 
Wciel V. deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI. Nr, 8 ex 1863, vertoten. 


aś T E Qande- ala Preggerigt in 
Troppau hat mit dem Ertenntnijje vom 11 Mai 
191%, Pr. 1X. 283/12, bie ZBciterperbreiiung der 
Nummer 20 der Beitfdrift: „Slezske sluvo* 
vom 10 Wai 1912 wegen der Stelle von „My 
nss RAŁO:* Biż „k predu vesele!“ Ddeg Urtie 
telg: „Z bcurneho casu jsme se narodili a v 
biuraych mraenech krok za kroksm jdem ..* 
nah $ 300 und 305 St. ©. verboten. 


Dag Ł T. Randeg- als Preggeriht in 
Bara bat mit bem Grtentniffe vom 9 Mai 
1912, Pr. 9/12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 46 der Beitidrift: „Hrvatska kruna“ vom 
8 Mai 1912 megen deg Artitelz: „Neurednosti 
koń II. domsbranske satnije* nad ruft V. 
des Gejeżeg vom 17 Dezember 1862, R. G. BI. 
Rr. 8 ex 1363, verboten. 


Dm 112 (6244) 

Dag L i Kreis als "Brebgergt m 
Trient hat mit dem Grfenutnifje boni 11 Mai 
1912, Pr. 4212, bie Weiterverbreatung Der 
Nummer 11 der Zeitjgrijt: nL’ Acitatore", 
ddo Bologna, 7 April 1912, nadh 305 Gt ©. 
verboten. 


Dag LL Krei- al8 Preggericht iu 
Piljen gat mit dem Erfenntnifje vom 13 Mai 
1912, Pr. 3012, die ZWeiterverbreitung Der 


Das È £. Kreiz- als Prekgeriht in Wórz | Nummer 57 der Zeitihrijt: „Nova doba“ vom 


Bat mit Dem Crtenntniffe vom 8 Mai 1912,! 10 Mai 1912 wegen der Stele von „aby s je- 


jich uziteene prace“ big „o tezkem existen- 
cnim zapase* beg Mrrifel3; „Vojaci zerou a 
zapachaji“ und bon „Cifry ty“ big „nezapo- 
minejte* des Artitef8; „Valka a vzdelani li- 
du“ nad $ 300 und 305 St. ©. |owie gemig 
Artitel IV. deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. o BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das t. t. Rreiz- als Prepgeriht in Pil- 
jen bot mit dem E©rfenntnifje vom 13 Mai 1912, 
Pr. 81/12, bie Weiterverbreitung Der Nummer 
19 der Beitjchrijt: „Smer“ vom 11 Mai 1912 
wegen der Stelle bon „Na tuso prozazanou 
dejinnou pravdu“ bis „nasich aklerikalu* deg 
Mrtitels; „Jan Nepomucky“ nach $ 308 Gt. 
©. verboten, 


Da3 f. f. Landes- al8 Prepgericht in 
Brünn hat mit bem Grfenntnifje vom 12 Mai 
1912, Br. I. 4012, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 19 der Zeitjchrit: „Onchodni obzor“ 
vom 10 Mai 1912 wegen der Stelle von „Upo- 
zorpujeme* big „narodni povinnosti“ deg Ar- 
tifel3: „Pozor na Kalinovu pivni tovarnu na 
w nabrazky* nah § 802 ©t. ©. vers 

oten. 


Das E f. Qande- als Preğgeriht in 
Bara Dot mit bem Grtenntnifje vom 11 Mai 
1912, r. 10/12, bie Welterberbreitung Der 
Nummer 37 der geitjchrijt: „Il Da:mata* vom 
8 Wat 1912 wegen ber Nrtifel: „Uno scan- 
dalo giudiziaro*, „Italiani della Dalmazia 
fuori della Legge“ und „Le guardie di P. S. 
e le loro sciabole* nah $ 300 Gt. ©. ver- 
boten. 


Kuratele. 


L. ez. L. 2/12 (6231 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jana No- 
wakowskiego w Besku, 

Kurstorem jego ustanowiono p. Adama 
Nowakowskiego w Besku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. ez. P. 141/11 (6169 3—3) 
E 


dykt. 

Za marnctrawców uza»no: 

1. Michała Dowhania z Połupanówki. 

Kuratcrem ustanowiono Jana Wizow- 
skiego ze Skałata. 

2. Stefana Hercunia w Starym Ska- 
dacie. 

Kuratorem ustanowiono Andrzeja Her- 
cunia tamże, 

8, Szymona Muszyńskiego z 
siółki. 

Kuratorem ustanowiono Wasyla Qiejni- 
ka z Nowosiółki. 

4. Piotra Lachowicza z Żerebek kré. 
iewskich. 

Kuratorem ustanowiono Semka Niedo- 
szytko tamże. 


Nowo- 


Za umysłowo chorego uznano: 

5. Mikołaja Ziółkow kiego w Sorocku. 

Kuratorem ustanowiono Szczepana Ziół- 
kowskiego tamże. 

C. k. Gad powiatowy, Oddział III. 

Skałat, doia 12 maja 1912. 


L. ez. P. XVI. 282/11 (3) (5967) 
Edykt. 

Za marmotrawcę uznano Hrynia Miniów 
w Popielach. 

Kurstorem jego ustanowiono Iwana Mi- 
niów syna Iwana w Dani kotowskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drobobycz, dnia 9 września 1911. 


L. ez. P. XL 8/12 (6) (5889) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Hawryłę 
Szpilezaka rolnika w Jamniey. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Dmytrosza, rolnika w Jamnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Stanisławów, dnia 10 stycznia i912. 


Fedia 


L. cz. L. 1/12 (8), P. 90/12 
Edykt. 


(5878; 
Za marnotrawn=go Mikołaj 
Tarnawskiego w Taur wie. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Zapctocznego w Taurowie. 
C. k aa powiatowy, Oddzisł IV. 
Kozowa, dna 6 kwietnia 1912. 


uznano 


L. cz. LAVREG) (5883) 
Za marnotrawnego uznano Stefana Ju- 
zwyna w Radeliczu. 
Kuratorem jego ustanowiono Hrynia 
Pikulika w Radeliczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medeaice, dnia 16 kwietnia 1912, 


14 
gt ofe eer eet E Ce Se. 


ege TETEE e ETET DE ZZ) DIEE ESE T E 


DONI ESIENIA PRYWATNE. 


— -oa en 70 


Kicin a E 


ma ba 


Parowa fabryka wyroków SIalarSKICH 


i parkietów 


3 lg YY D R ETTU 
Braci Wezeisk Kë $ ensia G SE 


poleca wielki zapas 


deszczułek posadzkowych 


które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 
składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d. 
Fabryka przyjmuje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcią we własnym 
tartaku w Rzęśni Pońskiej. 


em, DEET HO MOWA PI EO A OWC CIELE YE RT ca en en 


Do ECK KC EN 
Ameryki aż wywnsa poiitem 8 halerzy, tłastym 
i Kanady netitera 4 haleczy. 


RE > CNS  miezrównanie pięknej melodyi — 
najlepiej model precyzyjnie wykończony — piękny me- 


: ! = bel w bogatym domu, tanio sprzedam. Lityński. 
LINIE KUNAR 


Ruska 3. 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem Tryest" 
New York XIX. kl. koron 2290. Dzieci 
niżej lat 12 koron 110. 

Uważajcie na Nr. 99. 
Z Tryestu: 
Xvernia 4 czerwca 1912. 
Carpathia 18 czerwca 1912. 
Saxonia 2 lipca 1912. 
z Łiwerpoola : 
Lasitania: 8, 29 czerwca, 27 
sierpnia i 7 września 1912. 
Manretania: 1, 22 czerwca, 13 lipea, 10, 
18 i 31 sierpnia 1912. i 
Najszybsze i najwspanialsze 
parowce świata! 


kosztowny - =] — pali- 


Fortepian 2, 


system eg arcydzieło głosu i precyzyi, ta- 


ajnowszy 


nio sprzedam. Lityński, Ruska 3. 
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pianino lub fortepian. ) inro WP 


Kupie 


dla 22237. 


Sokołowskiego, Pasaż jiausmana 
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Kupuję wszystkie srki au- 
Marki pOCZŁOWE. stratie 1 zagrani ne, ale 
sæ bumy z markami, pi>ce jak 


najwyższe ceny. — Eugeniusz Stebiecki. 


lipea, 17 
Së I Lwów, Karmelicka 6. 


AA EEE ACE LT TOSA LTTE M A EO AA AAC ITW OBEP PYT YET 


IE biura obszerny lokal do wynajęcia od 1 
czerwona. Jagiellońska 7. Wiadomość u dozorcy. 


> mk 4 937 ER w. PTO” E ET ETA ETA. 


pPiasino krzyżowe głos melodyjny silny i 
f Fisharmonium mafa nowa sprzedam ta- 
MAE ORK EERE 2-0 20 A 03 ka 


ET Tee EE Oka E M e e O TYM Mm M pa 


mie. Ruska 3, kam 


ebe, 
EE E WA ZK E re 


zr 


ELE SEMA 
"= we ińrania Beete a. 
$ dla eleganckich Panów | 


wykwintnie wykonane. 
Materyal i kapj EN 5: 


Największy magazyn jubilerski i zegarmisirzowski 


Juliana Dabrowskiego 
| kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie 
Zlecenia załatwiać można 
poeztą i przez korespondencye, 


"IP A Ce 
Norbert U e GE E 
G pierwszorzędny magazyn gotowej garderoby. 
Lwów, iśopernika %. 

(obok handlu Skowsona). KS 


Poazużcuje się KURZ 


siarych EBLI matociowych 
niz se dobrym stanie. 
Uaiuszenia pod „MEBLE Biuro szlo, pasri 
iięnewnwa 3, Lwów 


EH 
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CODZIENNIE PRZEOSTAWIENIA OD 3* ESCH 
Dous wiEtCLORER 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


S pOCZEKALNIE. $ 
WYKWINTNY BUFET, 3 


MUZYKA 
WOJSKOWA 


BLIŻSZE ARA 


M SZCZEGÓŁY 
j DEN PRZYNOSZA ` 


PREN cy 
diwy; eg 
TECH AE 


Br. Stanislawa Warmskiege 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 


Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa ausir. dotyczących 


kobiet w porównaniu z prawem francuskiem: i niemieckie. 
Be nabtycia w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Ledwie, 


Cena 1 kor. S 


Pasaż Hassmana 9, 
przesyłką pocztową i kor. 45 hal. 
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiajecowe, wiodsńskia, zzgrzniszne, TYGODNIKI, PISMA KUROBYSTYCZKE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZKE, MODY, ZURWALE, przyjmuje pranumerałę z dostawa, 
w miejscu lub wysyłką na prawineyę po canach redakoyjnych 


dzienników i ogłoszeń $i, Sokniowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Dgłeoszenia do wszyzikich plam najtaniej. 
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Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegr D : „BTADTBUREDAWE. 


z 


Km kolel GE 
we Lenie Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Bundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustom 20%, we Włoszech, 
Francy) i Szwaje»ryi, również bile ej zestawialno w jednym kio- 
runku do wszystkieh zagraniezny:h miejscowości kapiciowych z 
waźnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEW UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodzici 
kieszonkowych, biaro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
b je w tej samej cenie eo kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartenowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Głalieyj, Bukowinie i do większych miast zagra- 
pieznych i. p. Wroclaw, Foznań, Beriin, Kołobrzeg, Zonsotz, 
Frankfurt a8.., Dad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenssya, 
Medyelan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymaacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYONATY do wozów sypialnych »Europejskiezo Towarzystwa mię- 
dzynaredowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Za- 

mawiać można listownie albo telegrafieznie. Przy zamówieniu ua- 
leży pedać dzień wyjazdu, numer pociągu ! rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


z 


| 


Ostrzega się 


przed naśladownictwem 


IC 


ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego c. k, austr. kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Bozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z maj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 
i zagranicą i miejse kąpielowych 
Ceny bileżów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei — Ogłoszenia. 


Cena 40 halerzy. 
Z ETC pocztową 45 hal. 
Do nabycia: 
Przy kasach osobowych kotejowych. 
Na dworcach kolejowych. 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. 
Trafikach i 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
PASAŻ HAUSMANA L. 9. 


— LWÓW, 
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„Muzeum GE rzeczy, 
osobliwych ludzi 


i zjawisk naiury”, 


FACE EE "LK JOY POH EE EELER KACK "WK R a OCE D b 

Treść: Nasze ulubiono trucizny, czyli na czom oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- EES 
Steeg, Lekarz hygienista napomini młodzież, aby nie paliła tytonin. Ri uly królowoj na $> 
zły los ludzki. 4 tajemnio elektryczności, Szpital roślin. zy istnieje życie na gwiazdach? - Uewa- $3 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan, Wódka pali się w | 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- Dë 
oe ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa $ 
AC Nauk w Londynie. Wł. Ta czanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną Ke 

S pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciągu pioruny, 
2 W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie. jako bezpłatne lekarsiwo i środek do przedłużenia ES 
ba życia. Jakiego patryctyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla wladz. Hiektryczność BE 
ER poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorun os na don: bu- PS 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
M istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się Sac. Najzdrow- 
Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który BE 
e mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla WG dE Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadiiwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sief 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d.i t. d 


szy i najtańszy napój. 


KR. 10 hal. 
Wo nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów. Pasaż Hausmana 9. 


Cena z przesyłką pocztowa 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 


WDRO 


Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527, 


